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SAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie e godzinie 5 po po-'u- 

in iu  z wyjątkiem dni poświąteczEyeh.
Numer pojedyAozy kosztuje w m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro B edakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycja  
Miejscowa w A geneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż H ausm anna 1. 9. — Listy należy fran­
kować.

Reklamaoye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s ig  cz  n i  e 1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  i i t e r a o k i “ , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
m ają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 een 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9 ; we F raneyi 
w Paryżu wyłącznie agenoya pana Adama Boule- 
yard  R aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ IIEITEZĘDOWA
Lwów, 17 listopada.

Opinia publiczna w Prusach pozostaji 
pewnego czasu pud wrażeniem surowych 

zarza£dzeń, skierowanych przeciw poszukują­
cym w prowincyach pruskich zarobku robo- 
Bukom rolnym i innym o ile ci pochodzą z 
Galicji i Królestwa polskiego. Wprawdzie 
piezydent policyi we Wrocławiu zaprzeczył 
przed kilkoma dniami doniesieniom dzienni­
ków o gromadnem wydalaniu „obcokrajow­
ców" narodowości polskiej, dodając, że w 
Poszczególnych wypadkach postępuje ścisłe 
^odle obowiązujących przepisów, to przecież 
taktem jest, iż te „poszczególne" wypadki 
Zachodzą tak często, iż mogły dać istotnie 
P°wód do niepokojących doniesień o groma­
dnych banicyach. Z licznych stron króle­
stwa pruskiego dochodzą zresztą bezustannie 
Wladonaości o powrocie do praktyki stosowa­
nej z nieubłaganą surowością przez ks. Bi­
smarcka w ostatnich latach jego urzędowa­
n y  a złagodzonej znacznie za kanclerza hr. 
^kpriyiego; dzieje się to zaś tak samo, jak 
^  r. 1885 kiedy to doręczono dekrety ba- 
mcyjne około 40.000 osobom, pod pozorem 

ci biedni robotnicy polscy są żywiołem 
niespokojnym, agitacyjnym, zagrażającym 
^mlkiej ojczyźnie niemieckiej.

Ostatnie zarządzenia rządu wywołały 
, mlkie zaniepokojenie nawet w niemieckich 
pł&eh rolniczych i fabrycznych, skarżących 

od dawna na brak robotników, i z tego 
P°wodu z kół tych dochodzą, głośne nawo- 
vWania pod adresem władz rządowych, aby 
Y5 względu na potrzeby rolnictwa_ i prze- 

ysłu fabrycznego nie tylko zechciały za 
jechać kroków przymusowych przeciw na- 

P Jwowej ludności roboczej, lecz dały wy- 
zne zezwolenie do stałego jej pobytu w 

‘/usiech. Na Pomorzu n. p. brak robotnika 
a przedmiotem ostrej dyskusyi w tam-1

tejszej Izbie rolniczej. Kilku obywateli ziem­
skich, posiadających obszerne dobra, wystą­
piło z kategorycznera żądaniem, aby otwarto 
na oścież granicę dla robotników polskich, 
bo sprawa robotników nie ma nie wspólnego 
z kwestyą narodową, a rząd swojem suro- 
wem w obec nich postępowaniem, prowadzi 
politykę, pozostającą w sprzeczności' z inte­
resami ekonomicznymi kraju i jego mie­
szkańców. W każdym razie dziwnem się 
wydaje, że gdy rolnik niemiecki, znajdujący 
się skutkiem licznych niepomyślnych wa­
runków w arcytruduem położeniu ekonomi- 
eznem, cierpi niesłychanie skutkiem braku 
robotnika, to własny rząd ze względów rze­
komo politycznych wydala robotników ob­
cych, mających to pierwszeństwo przed nie­
mieckimi, że pracują sumiennie i względnie 
tanio.

Przeciw tym argumentom wystąpił na­
czelny prezes, były minister spraw wewnę­
trznych p. Puttkammer. upominając, aby 
nie brać lekko kwestyi narodowej. Niebez­
pieczeństwo polonizacyi postępuje, wedle 
niego, chyżym krokiem, a już już dosięga 
Pomorza. Polonizm coraz silniej zagraża 
nieinczyźnie, to też rząd widzi się zmuszo­
nym mieć się na baczności i nie dozwoli 
bezwarunkowo na osiedlania się obcokrajo­
wych robotników polskich.

Niema wątpliwości, że oświadczenie 
powyższe jest wiernein odgłosem zapatrywań 
i intencyi decydujących kół w Berlinie, które, 
jak to stwierdza organ Richtera Freisinn-ige 
Ztg. poddają się coraz bardziej wpływowi 
ministra dr. Miąuela, który niejednokrotnie 
objawił zachcianki nawrócenia do bismarc- 
kowskiej „poutyki narodowej". Organ ten 
a z nim wieie innych dzienników, nawet 
wprost pizyjaznych rządowi, wyraża zdziwie­
nie z powodu stosowania dawnej polityki, 
skoro dzisiaj świat cały zgadza się na to, 
że praktyka wydalań, jaką po r. 1885 zasto­
sowano do obcokrajowców polskiej narodo­
wości była niemoralną i zamiast wyimago- 
wanych korzyści, przyniosła tylko dotkliwe 
szkody państwu i jego mieszkańcom.

l i t jfllj W  SZI01DB],
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 14 listopada b. r.:
1. Wyrazić uznanie kierownikowi szko­

ły sześcioklasowej żeńskiej w Wadowicach 
Franciszkowi Dbałowskiemu, za długoletnią 
i gorliwą działalność na stanowisku repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego w c. k. 
Radzie szkolnej okręgowej w Wadowicach.

2. Zatwierdzić wybory na reprezentan­
tów zawodu nauczycielskiego do c. k. Rad 
szkolnych okręgowych: Bazylego Kisieluka, 
nauczyciela szkoły ludowej w Staruni, do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Bohorod- 
czanach; Teodora Bernadzikiewicza, dyrekto­
ra szkoły wydziałowej żeńskiej w Jaśle do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaśle; Ed­
warda Daszkiewicza, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Krukienicaeh, do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Mościskach , An­
toniego Janellego, nauczyciela szkoły ludo­
wej w Krasnej, do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Nadwornej; Juliana Onyszkiewicza, 
starszego nauczyciela szkoły 5-kl. męskiej w7 
Zbarażu, do c. k-.Rady szkolnej okręgowej 
w Zbaraża; Franciszka Irautha, nauczyciela 
kierującego 6-klasowej szkoły męskiej w Zło­
czowie, do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Złoczowie.

3. Wyznaczyć Stanisława Juzwę, nau­
czyciela kierującego 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Zbarażu, na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Zbarażu.

4. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych : nauczycielami religii rzym. 
kat. w K rakow ie: ks. Jana F ilara szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki; 
ks. Wiktora Smolarskiego szkoły wydziało­
wej żeńskiej im. Konarskiego; ks. F ranci­
szka Prezentkiewicza szkoły wydziałowej żeń-1 
skiej im. Mickiewicza; ks. Andrzeja Jarosza ' 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. Cesarzowej 
Elżbiety; ks. Michała Fajfra szkoły wydzia­

łowej męskiej im. św. Jana Kantego; ks. 
Melchiora Kądziołę szkoły wydziałowej mę­
skiej im. Cesarza Franciszka Józefa; ks. Ru­
dolfa Kraupę szkoły pospolitej żeńskiej im. 
św. Salomei; ks. Józefa Piechnika szkoły po­
spolitej męskiej im. św. Barbary; ks. F ran ­
ciszka Baniewskiego szkoły pospolitej mę­
skiej im. św. Mikołaja.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała :

Michała Sicińskiego nauczycielem star­
szym 5-klasowej szkoły w Tyśmienicy; Mi­
chała Meklera dyrektorem szkoły 3-klasowej 
wydziałowej żeńskiej połączonej z pospolitą 
w Jarosław iu; Klementynę Leisnerównę i 
Kazimirę Czernecką nauczycielkami 3-klaso- 
wej szkoły wydziałowej żeńskiej w Jarosła­
wiu; Waleryę Mężykównę nauczycielką star­
szą 4-kl. szkoły pospolitej żeńskiej połączonej 
z wydziałową w Jarosław iu; Józefa Drobę 
dyrektorem 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z pospolitą w Jarosławiu; 
Teofila' Fiutowskiego i Stanisława Jaronia 
nauczycielami 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej w Jarosławiu; Ignacego Misińskie- 
go i Mikołaja Kobryna nauczycielami star­
szymi 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej 
połączonej z wydziałową w Jarosławiu ; Sta­
nisława Bara nauczycielem kierującym, Jana 
Obrębskiego starszym i Ambrożego Knoblo- 
eha młodszym nauczycielem 4-klasowej szko­
ły męskiej im. Mickiewicza w Jarosław iu; 
ks. Józefa Jurkiewicza katechetą rz. kat. 3- 
klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. św. 
Anny i ks. Józefa Krechowicza katechetą 
rz. kat. 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej im. Elżbiety we Lwowie; Arona Graua 
nauczycielem religii mojżeszowej 3-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. Czackiego 
we Lwowie; Edwarda Kisielewskiego nau­
czycielem iderującym 2-klasowej szkoły w 
Iwanówce ; Antoninę Seniowową starszą nau­
czycielką 3-klasowej szkoły w Chłopach; Ma- 
ryę W ehriwnę nauczycielką 1-klasowej szko­
ły w Podzwierzyńcu; Michała Martynowicza 
nauczycielem 1-kl. szkoły w Rozdziałowicach. 
Ferdynanda Juraska nauczycielem kierują­
cym 2-klasowej szkoły w Cyganach; Kazi-
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l i s t y  p a r y s k i e .

W listopadzie.
No*krT ie zmarłych. — Puyis de Chavannes. — 
SprJ  17książępoetów". — Manifestacye uliczne. — 
dszełTc! ^ le^ usa * nowe ministerstwo. — Fran­
cie rcey przeciw Yvecie Guilbert. — Otwar- 
i --nowej Opery komiczuej. — Koncerta Colonne 
czaeitaoureux i popularyzacya muzyki klasy- 
Salon ~~ ^tgmuut Stojowski jako kompozytor. — 
młoą J ? aryskie w niebezpieczeństwie i syndykat 
Sary Ti arystokratvczuej. — Nowa kreacya 
świnii 6rnklar(R- — Uszlachetnienie baletu i tańce 
ttiatyf-119 ®’n^ er- — Ostatnie nowości dra-yozne „Judith Renaudin" (Pierre Loti) i 

„Struensee" (Paul Meurice).

(Ciąg dalszy)-

Lud, a raczej szerokie masy /
Paryskiej interesują się dziś ^ JL ^ fan -
* i  sztuką. W a l k a  przekonań wre bezustan

znajdując swój wyraz ostry i
*  zajadłych polemikach dziennikar».i<^
^  naaniiestacyach ulicznych. V'szys>- '  
p a ln ie  obraca się okoio sprawy 3 •9° kilka dni zapowiadają tu un  ,,i,re 
Journee i wszystko co żyje spieszy n <
Powtarzając wedle starci piosnki fratHU .
^a u t y  a ller, y  aura du cotonl I r e  e P 
ycyi czyni, co może, dla utrzymania porz%a*«-_ 
^ p ad ł nawet niedawno na orygina y ■ 
*nysł ponalepiania plakatów, z ktoryc i P 
^iczność wyczytać mogła ponnmero  ̂
^.szystkie: vive i d  bas, których jej wy y 
kiwać nie w olno. Nie potrzeba chyba doa -

wać, iż tłum niedyscyplinarny z tern większą 
energią powtarzał zabronione hasła. Wszyst­
kim tym manifestacyom zreszfą, mimo tra­
gicznego podkładu nie brak i humorystycz­
nych stron i niemi właściwie delektuje się 
cisnąca się na bulwarach publiczność. Tu 
krzyki kamelotów zmieniły od pewnego czasu 
zupełnie charakter. Zamiast „kompletnego 
wydania 11 zbrodni V achera“, albo udziele­
nia za 10 centymów „najwłaściwszego spo­
sobu traktowania kobiet" podają teraz czer- 
wonemi literami drukowane afisze: F raacya 
uwolniona ! — Rochefort umiera! — Drey­
fus zdrajcą! — Dwa aresztowania konieczne : 
Chanoine i Feliks Faure zdradzają Repu­
blikę ! — Testament oficyahsy Brissona i t. d. 
Po uchwale sądu kasacyjnego, wdrażającej 
rewizyę procesu i uzupełniające śledztwo, 
i po upadku ministerstwa Brisson zajmo­
wano się przez kilka dni kwestyą: W jakim 
stosunku jest sprawa Dreyfusa do nowego 
ministerstwa ? Obecnie po utworzeniu się 
gabinetu Dupuy'a stoi na porządku dzien­
nym pytanie : W jakim stosunku jest nowe 
ministerstwo do sprawy Dreyfusa? Dziwna 
to przecie ironia przeznaczeń, że ten sam 
szef gabinetu, który w r. 1894 przyczynił 
się do zawiązania tej nieszczęsnej sprawy, 
powołanym jest obecnie do ostatecznego jej 
rozwikłania. Czy uczyni to de bonne grace ? 
Ozy nowe ministerstwo da nareszcie światło 
zupełne? Dowcip bulwarowy dość sceptyczną 
duł na to odpowiedź :

„Je crois, que ce ministere.
Pe.ut conjnrer le piril,
Mais, puisqu’on veut la lumiere.
Pourguoi Delombre en est — i l “ ?

Inni bawią się biorąc po literze z na­
zwisk nowych ministrów i układając z nich

akrostychon: fin  de sidcle. Jest to mistyczna — 
lecz nie bardzo wiary godna wskazówka, że 
ministerstwo wytrwa do końca wieku.

Obok głównej „Afery" mają Paryżanie 
jednak jeszcze zawsze swe uboczne afery, 
które choć efemeryczne, wiele robią hałasu. 
Jedną z ostatnich jest sprawa między kró­
lem krytyków Franciszkiem Sarceyem a kró­
lową szansonistek Ywettą Gruilbert. Ta ostatnia 
postanowiła rozszerzyć skalę swego talentu 
i nowy swój program w teatrze Scala uło­
żyła — co prawda dość niefortunnie — prze­
ważnie z pieśni poważnych i tragicznych. 
Sarcey nie powołany na krytyka w tym te­
atrze, zafundował sobie lożę za 30 franków, 
a na drugi dzień skrytykował do szczętu 
Ywettę, odmawiając jej talentu, oryginalno­
ści i werwy. Sławna diyetta podniosła rzu­
coną jej rękawicę i w dowcipnym artykule 
wyjaśniła przyczyny, dla których popadła 
w niełaskę wielkiego krytyka, który poprze­
dnio obrzucał ją kwiatam i: Oto nie dość ni­
sko korzyła się przed potęgą jego, nie dość 
często nazywała go cher maitre a w końcu 
dała odmowę przyjacielowi jego Gitnzbur- 
gow i, który chciał ją zaangażować do swej 
hali koncertowej w Petersburgu. Nastąpiła 
znów odpowiedź Sarceya i tak już od tygo­
dnia toczy się dziwaczny pojedynek a uba­
wiona publicznrść manifestuje w teatrze i na 
ulicy i cieszy się udatnerni karykaturami, 
którym „embonpoint" Sarceya i chudość Yvet- 
ty dostarczyły pożądanego kontrastu.

W dziedzinie, sztuki szlachetnej zapo­
wiadają sensacyjne zdarzenie: otwarcie no­
wej Opera Comiąue. Usunięto już rusztowa­
nia, sufit pendzla Benjamina Oonstant już 
ukończony i 1 grudnia stanowczo zainaugu­
rowaną zostanie sala Fayart. Jak  w r. 1885 
dwaj rozgłośni Paryżanie: książę Sagan i 
Henryk Meilhac pokierowali modę ku Ope­

rze komicznej, tak obecnie zaledwie grupa 
światowców, znanych w paryskich klubach 
i salonach arystokratycznych zapisała się na 
liście abonamentowej, a już dyrekcya ułożyć 
musiała podwójny szereg dni abonamento­
wych. Pociąga tu przedewszystkiem „dzie­
wiczość murów", którą tak chętnie zdoby­
wać lubi wielki świat paryski. Ciekawi też 
wszyscy oglądać nareszcie dzieło architekty 
BernieFa, tworzące się przez lat 5, pod 
gradem nagan, gróźb i szyderstw. Najbar­
dziej jednak na szaii sukcesu zaważy przy­
gotowująca się w tej nowej świątyni sztuki 
reakeya przeciw cezaryzmowi wagnerowskie­
mu, reakcya ogarniająca tu coraz szersze 
koła świata artystycznego. Dyrektor Oarre 
jest wprawdzie osobiście gorącym wielbi­
cielem W agnera; ze wszech stron przyznają 
mu jednak liberalizm i eklektyzm w ideach 
dramatycznych, tak iż hasło podane nowej 
Operze komicznej przez dyrektora sztuk pię­
knych Roujon’a: „Stwórzcie nam szkołę
francuską!" znajdzie w nim dzielnego wy­
konawcę. Program zapowiada przedewszyst­
kiem podjęcie oper: „Carmen", „M ignon", 
„Manon“ , „Lakme" i „Fidelio", uświetnio­
no powrotem po dłuższej przerwie znakomi­
tej śpiewaczki Rose Caron. Z nowych dzieł 
na pierwszy ogień pójdą: Puget’a „Wiele 
hałasu o nic" (słowa E. Blau’a) i Masseneta 
„Oendrillon". Poczem w nieustanowionym 
jeszcze porządku wymienione są następu­
jące dzieła nowe: Charpentier: „Louise",
Piernó: „La coupe e.nchantee", Leroux: „W i­
lliam Ratcliff", Hue: „Titania, czyli Yann le 
rimeur", D ebussy: „Pelleas et Mćlisande", 
Laurens: „La harpe et leg laive“, braci Hil- 
lem acher: „Circe", M arechal: „Ping-Sing", 
Baille: „L’Angelus“.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.



mierzą Szeligę nauczycielem 1-klasowej szko­
ły w Niedźwiadzie; Franciszka Łukasika 
nauczycielem 1-klasowej szkoły w Pustkowie; 
Zygmunta Ryżewskiego nauczycielem 1-kla­
sowej szkoły w Bosoehaczu; Wincentego 
Manierskiego nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Jedliczu; Andrzeja Sa- 
mockiego nauczycielem kierującym 2-klaso­
wej szkoły w Targowiskach ; Władysława 
Michalika nauczycielem starszym 5-klasowej 
szkoły w 'Sieniawie; Zofię Mściwujewską 
nauczycielką 1-klasowej szkoły w Krzywczy- 
cach; Aloizego Kapłońskiego nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Szerzynach; 
Maryę Kwiatkowską nauczycielką kierującą 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Tłumaczu; Ro 
mualda Wojnarowskiego nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły w Łużnej ; Józefę 
Żukowską nauczycielką starszą 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Sniatynie; Mikołaja Mu­
szyńskiego nauczycielem 1-klasowej szkoły 
w Otyniowicach; Józefa Szpilfogla nauczy­
cielem młodszym 6-klasowej szkoły męskiej 
w Trembowli; Mikołaja Rawluka nauczy­
cielem 1-klasowej szkoły w Siemakowcach; 
Jana Szaleskiego nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Ryglicach; Jakóba Ul- 
wańskiego nauczycielem kierującym 2-kla­
sowej szkoły w Lipowcach; Stefana Kreto- 
wa nauczycielem 1-klasowej szkoły w Tur- 
kocinie; Leontyaę Wertyporochową nauczy­
cielką młodszą 2-klasowej szkoły w Laszkach 
Królewskich; Tomrsza Serkiesa nauczycie­
lem 1-klasowej szkoły w Kukizowie; Ju lia­
na Dubeltskiego nauczycielem 1-klasowej 
szkoły w Szczytowcaoh; Spirydyona Kolan- 
kowskiego nauczycielem 1-klasowej szkoły 
w Oleksińcach; Pawła Zdunia nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Za­
rzeczu.

5. Zamianować zastępcami nauczycieli: 
Romana Bratkowskiego w gimnazyum w 
Kołomyi; Franciszka Ergetowskiego w gi­
mnazyum w Samborze; Franciszka Włodygę 
w seminaryum nauczycielskim męskiem w 
Krakowie.

6. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim w szkołach średnich: Lr. Michała Ko­
złowskiego, nauczyciela gimnazyum w Pod­
górzu.

7. Zorganizować) drugą szkołę ludową
1-klasową w Ptaszkowej (powiat Grybów) 
od 1 września 1899 i szkołę 1-klasową w 
Siółku (powiat Podhajce) od 1 grudnia 1898.

8. Wyłączyć gminę Damienice z za­
kresu szkolnego w Cikowicach (powiat Bo­
chnia) i zorganizować osobną szkołę ludo­
wą w Damienicach od 1 września 1900.

9. Wyłączyć gminę Niedźwiedzę z za­
kresu szkolnego w Łoniowej (powiat Brze­
sko) i zorganizować osobną szkołę ludową w 
Niedźwiedzy od 1 września 1899.

10. Przekształcić od 1 września 1899 
szkoły ludowe: 2-klasową w Inwałdzie (po­
wiat Wadowice) na 3-klasową, zaś 1-klaso- 
we szkoły: w Wierzbowie (powiat Podhajce), 
Tłumaczyku (powiat Kołomyja), Zręcinie 
(powiat Krosno), Zarudziu i Dyczkowie (po­
wiat Tarnopol), Biadolinach (powiat Brze­
sko), Ujanowicach (powiat Limanowa), Bo- 
jańcu (powiat Żółkiew), Krosienku (powiat 
Przemyślany), Tyśmienicy (powiat Tłumacz) 
i w Gruszce (powiat Tłumacz) na dwukla- 
sowe.

11. Systemizować posady katechetów 
rzymsko-katolickiego i grecko- katolickiego
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BORSZOWIECCY.

XX.
(Ciąg dalszy).

Zarumieniła się, nie mogąc wyjawić 
całej swojej myśli....

Na drugi dzień — bo pan Borszowie- 
cki naglił do pospiechu — byli już w Bor- 
szowcach. Przyjechali późnym wieczorem i na­
zajutrz z rana Olenia doznała nieskończenie 
miłego wrażenia, obudziwszy się w swoim 
własnym pokoju.

— On tu jest.... blisko.... — myślała, 
a serce jej podnosiło się w piersi z wielkiej 
radości — dziś go mogę zobaczyć !...

Zadzwoniła na Karolę, uszczęśliwioną 
z powrotu ukochanej panienki i z ogromnym 
zapałem zaczęła się rozpytywać, rozglądać 
w około. Dzień cały zszedł jej na rozmai­
tych zajęciach i na rozmowie gospodarskiej 
zBibińskim. Wszystko ją  zajmowało, cieszy­
ło, czuła się jak odrodzona — tylko jednego 
jeszcze jej brakowało. Jutro — dłużej nie 
wytrzyma! — musi go zobaczyć!

Pan Borszowieeki natychmiast po obie- 
dzie pojechał do Złotówki, chcąc się najprzód 
z Mieczysławem rozmówić. Aleksandra poszła 
na dalszą wędrówkę po gospodarstwie, obe­
szła potem cały ogród — ojciec nie wracał.

dla szkół 5-klasowych męskiej i żeńskiej w 
Lubaczowie od dnia 1 września 1899.

12. Zorganizować od 1 września 1899 
dopełniające kur-sa rolnicze przy szkołach 
ludowych : 3-kla -owej w Padwi Narodowej, 
4-klasow: j w Potoku Złotym i przy 2-klaso­
wej szkole w Mędrzechowie.

13. Przyjąć do wiadomości sprawozda­
nie krajowego inspektora szkolnego z lu- 
stracyi szkół ludowych w powiecie podha- 
jeckim.

14. Aprobować do użytku w gimna- 
zyach książki p. t.:

a) ćwiczenia łacińskie dla klasy II. 
Według książki Steinera i Scheindlera uło­
żył dr. Zygmunt Samolewicz. Wydanie dru­
gie. Lwów 1898. Cena egzem, oprawnego 
1 zł. (2 k.).

b) E. Fiderer. Gramatyka języka gre­
ckiego szkolna. Wydanie drugie. Lwów 
1898. Gena egzem, oprawnego 1 zł. 50 ct. 
(3 k.),

15. Polecić na nagrody dla młodzieży 
szkół pięeio- i więcej-klasowych i wydzia­
łowych, jakoteż do bibliotek okręgowych 
dziełka :

a) K. Bruehnalski. Opowiadania i obra­
zki z technologii żelaza i innych kruszców. 
We Lwowie 1898.

b) W. Skiba. Z historyi odkryć i wy­
nalazków. (Pismo-papier-druk). Lwów 1898.

Rada Państwa.

W ied eń , 17 listopada.

(Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
dep. z  dnia 16 listopada b. r.).

Przed przejściem do porządku dzien­
nego, t. j. do dalszej dyskusyi nad wnio­
skiem o postawienie w stan oskarżenia hr. 
Kazimierza Badeniego za wypadki listopa­
dowe, złożył dep. D a s z y ń s k i  następujące 
oświadczenie :

Zważywszy, że dep. Wolf odważył się 
zarzucić mi na przedostatniem posiedzeniu 
kłamstwo i oszczerstwo, czuję się spowodo­
wanym przytoczyć na poparcie moich wy­
wodów następujące fa k ta : W oberżach i pi­
wiarniach w niemieckich okolicach Czech 
znajdują się skarbonki dla* posła Wolfa i tą 
drogą zbierane bywają dla niego składki. 
W Ohebie n. p puszki takie umieszczono 
w księgarniach, winiarniach, w panoramie 
i t. d.; w Libercu w dwóch piwiarniach. 
W fabrykach przy wypłacie zbierają od ro­
botników i robotnic składki na Wolfa. (Gło­
sy : Słuchajcie !). Mam tu na piśmie potwierdze­
nia 12 robotników z pewnej przędzalni, że przy 
wypłacie potrącono im pewne kwoty dla Wolfa. 
W Komotau, w Zatecu, w Dux, w Brtix, w 
Cieplicach i t. d. urządzane bywają takie 
składki, które wynoszą wcale znaczne kwoty. 
Deutsche Volks Ztg. w Libercu wykazała 
890 zł. z samego Liberca, w okolicy zaś ze­
brano 2000 marek w złocie. Gmina Rochlitz 
tak jest biedną, że nie mogąc utrzymać 
swoich ubogich, pozwala im przez jeden 
dzień w tygodniu żebrać; dla Wolfa jednak 
zebrała 50 zł. (Głosy: Słuchajcie !). Wszę­
dzie sprzedają karty korespondencyjne z wi­

Usiadła więc z książką na werandzie od za­
chodniej strony; rozwinięte już drzewa osłania­
ły ją od promieni zachodzącego słońca. Przy­
pomniało jej się, jak dwa lata temu siedziały 
tutaj obie z Otyldą, niedługo po przybyciu 
do Borszowiec. Wtedy, biedny Leon przyje­
chał, stęskniony za nią, a ona go tak zimno 
przyjęła,... He to zmian do tego czasu!...

Gdy tak siedziała rozmyślając, usłyszała 
nagle szalony tętent konia w galopie, potem 
ktoś szybkim krokiem biegł żwirem usypaną 
drogą w około domu, przez kamienne scho­
dy werandy.... i ujrzała Tadeusza u swoich 
stóp.,.. Blady był, oddychał szybko ze zmę­
czenia i wzruszenia, ale oczy mu promie­
niały ; drżącemi uśmiechem szczęścia usty 
szeptał urywane słow a:

— Pani moja.... królowa moja.... skarb 
najdroższy.... — i ręce jej pocałunkami o- 
krywał.

Równie wzruszona i szczęśliwa, była 
jednak dziwnie onieśmielona tern powitaniem. 
Po raz pierwszy tak otwarcie do niej prze­
mawiał, po raz pierwszy uczuła wyraźnie, że 
jest jego własnością, wyłączną, jedyną.... i to 
ją  onieśmielało.

—  Powstań pań.... — rzekła głosem 
cichym, ale ani mu rąk swoich nie odbie­
rała, ani odwracała prześlicznych swoich 
oczu, tonących w jego wzroku.

Posłuchał j e j , wstał i usiadł przy niej 
na krześle.

— Szalony jestem.... prawda? — prze­
bacz!... — rzekł przesuwając dłonią po czole.

— Szaleni my oboje. .. — potwierdziła.
I nagle przyszło jej do głowy, że nie

postępują tak, jak powinni.... Stosunek ich 
obecnie zaszedł tak daleko — byli wobec

dokami i podpisem Wolfa. Za taki podpis 
płaci się 10 ct. (Powszechna wesołość).

Mówca zarzuca dalej Wolfowi, że daje 
się przez fabrykantów niemieckich używać 
za narzędzie przeciw robotnikom socyalisty- 
cznym i szczegółowo opowiada o przebiegu 
niektórych zgromadzeń.

Pod koniec mowy p. Daszyńskiego po­
jawił się w Izbie p. Wolf. Schonerer poin­
formował go o treści mowy, Wolf jednak, 
nic nie mówiąc, wyszedł na korytarz.

Po p. Daszyńskim zabrał głos deput, 
P r  a de, zapytując Prezydenta, na jakiej pod­
stawie właściwie udzielił p. Daszyńskiemu 
głosu. Prade zapewnia, że składki w Liber­
cu przeznaczone są nie dla Wolfa, lecz dla 
utrzymania wydawanej przez niego Ostd. 
Rundschau (Soeyaliści w ołają: Ależ to jego 
prywatna własność). Co do walki przeciw 
międzynarodowej demokracyi socyalnej mó­
wca stoi w zupełności po stronie Wolfa i 
zwalczać będzie wraz z nim to stronnictwo, 
gdziekolwiek się z nietn spotka.

Prezydent dr. F  u c h s odpowiada p. 
Prąd emu, że udzielił p. Daszyńskiemu głosu 
do zapytania. Żałuje, że p. Daszyński nadu­
żył głosu do oświadczenia, dziwi się jednak, 
że pyta o to p. Prade, który właśnie w ten 
sam sposób postąpił. (Wesołość).

W dalszej dyskusyi nad wnioskiem o 
postawienie hr. K. Badeniego w stan oskarże­
nia po przemówieniach dwóch socyalistów 
B e r  n e r  a i Z o l l e r a  zabrał głos członek 
stronnictwa niemiecko - postępowego dep. 
M e n g e r.

Upatruje on w wypadkach listopado­
wych roku przeszłego zdradę stanu i nadu­
życie władzy urzędowej. Domaga się ukara­
nia hr. Badeniego i zapowiada, że jeśli wię­
kszość obecnie przegłosuje wniosek o posta­
wienie hr. Badeniego w stan oskarżenia, to 
mówca przy każdej rozprawie budżetowej, 
mianowicie przy tytule „Ministerstwo spra­
wiedliwości" będzie powtarzał żądanie, aby 
P. M inister sprawiedliwości wezwał proku­
ratora Państwa do wniesienia skargi przeciw 
hr. Badeniemu o zdradę stanu i nadużycie 
władzy urzędowej. W tern, że hr. Badeni nakło­
nił większość Izby do przyjęcia lex Falken- 
hayn, widzi mówca gwałtowną zmianę kon- 
stytucyi, a więc zdradę stanu.

W toku mowy Mengera, lewica, spo­
strzegłszy, że w głosowaniu mogłaby uzyskać 
większość, poleciła dalszym swym mowcom 
wykreślić się z listy zapisanych jeszcze do 
głosu. Otóż gdy wiceprezydent Izby F e r -  
j a n c i c po mowie p. Mengera, o godz. 3 
po południu oświadczył, że rozprawę prze­
rywa i zarządza dalszy ciąg dyskusyi nad 
wnioskami nagłymi w sprawie niesienia po­
mocy państwowej dla ludności, dotkniętej klę­
skami elementarnemi — podniosła się na ła­
wach lewicy ogromna wrzawa. Wołano „gło­
sować natychmiast". Wśród wzburzenia i ha­
łasów odbywało się najpierw głosowanie nad 
tern, czy ma być przyjętą propozycya wice­
prezydenta. Za nią oświadczyło się 154, prze­
ciw niej 152 posłów.

Lewica przyjęła rezultat głosowania 
ogromną wrzawą i wykrzykami: matactwo, 
głosowanie nielegalne.

Gdy nieco się uspokoiło, zabrał głos 
dep. F u n k e  (niem. post.) i zaprotestował 
przeciw ważności głosowania, powołując się 
na to, że w chwili, gdy Prezydyum przy­

stąpiło do stwierdzenia stosunku głosów, 
pojawili się w sali posłowie katolickiego 
stronnictwa ludowego i oddali swoje głosy, 
czem przeważyli szalę zwycięztwa na stronę 
propozycyi Wiceprezydenta. Posłowie ci nie 
mieli już prawa głosowaania.

Wiceprezydent F  e r j a n c i c oświadcza, 
że je3t zwyczajem dopuszczać do głosowania 
tych posłów, którzy w chwili głosowania 
pojawiają się w sali. Sprawę uważa za za­
łatwioną i przystępuje do rozprawy nad 
wnioskami nagłymi.

Dep. M a y r e d e r  i K a i s e r  prote­
stują przeciw głosowaniu, przyczem gwałto­
wnie uderzają na katolickie stronnictwo lu­
dowe.

Dep. K a i s e r  wnosi, aby dla uzyska­
nia zupełnej pewności, przeprowadzić głoso­
wanie imienne.

W i c e p r e z y d e n t  odpowiada na to, 
że rezultat głosowania został już ogłoszony, 
nie może przeto uwzględnić wniosku dep- 
Kaisera.

Wśród wielkiej wrzawy uzasadnia na­
stępnie dep. B i a n k i n i wniosek o dostar­
czenie ludności dotkniętej klęskami elemen­
tarnemi, zapomogi ze skarbu państwowego-

Izba załatwiła ten i inne jeszcze p°' 
dobne wnioski, przekazując je  komisyi bu­
dżetowej.

Dep. E n g e l  i towarzysze wnoszą iu- 
terpelacyę z powodu systematycznego wyda; 
lania z Niemiec austryackich rolniczych 1 
przemysłowych robotników. Interpelanci pod­
nosząc, że wydalania słowiańskich robotni­
ków odbywają się, jak to jest rzeczą stwier­
dzoną, z motywów narodowo-polityczrycK 
zapytuje Rząd, czy gotów jest bezzwłocznie 
spowodować urząd spraw zagranicznych, aby 
zechciał użyć swojego wpływu, celem poło­
żenia tamy tego rodzaju nieprzyjaznym i nie­
zgodnym z pojęciami humanitarnemu prze­
śladowaniom obywateli austryackich narodo; 
wości słowiańskiej, niemniej użyczyć im tej 
opieki, jaka powinna im w całej pełni przy­
sługiwać w myśl międzynarodowego prawa 
i z tytułu istniejącego pomiędzy Au-try% 
i Niemcami przyjaznego stosunku.

Interpelacyę tę podpisali wszyscy iVlło- 
doczesi i członkowie konserwatywnej wiel­
kiej własności.

W tej samej spraw ie wnosi także in­
terpelacyę p. J a w o r s k i ,  imieniem Koła 
polskiego. (Interpelacyę tę podaliśmy już we 
wczorajszym numerze Gazety. Przyp. Red)-

Dep. S t a p i ń s k i i towarzysze wno­
szą interpelacyę w sprawie niedostatku W 
powiecie brzozowskim ; deput. O k u n i e W- 
s k i z powodu rzekomego rozdawania orde­
rów w Galicyi w celach politycznych ; dep- 
S t a  p i ń s k i  i towarzysze dla czego ®0 
zniesiono stanu wyjątkowego także w inuyc*? 
politycznych powiatach galicyjskich. Ci sarn) 
posłowie interpelują w sprawie budowy li®1 
Chabówka - Nowy Targ do granicy węgi0r' 
skiej.

Dep. B i e l o h l a w e k  żąda wyznacz0' 
nia jednego dnia w tygodniu na załatwień10 
wniosków, pochodzących z inicyatywy posłbW' 
Prezydent przyrzeka uczynić temu życzeń1 
zadość.

Dep. E o s  e r  domaga się załatwień10 
rozmaitych petycyj.

siebie zupełnie jak narzeczeni — nie wolno 
im więc było zachowywać dłużej tajemnicy.... 
rodzice powinni się dowiedzieć!... Powie­
działa mu to po prostu, otwarcie.

Tadeusz milczał chwilę.
— Myślałem o tern dużo powróciwszy 

ze Lwowa — rzekł — i bez wiedzy mojej 
pani.... postanowiłem oświadczyć się twoim 
rodzicom, gdy tylko tutaj powrócą. Rzeczy­
wiście.... tak dłużej być nie może! Gdy­
byśmy byli grzeczni.... — dodał zagiądając 
jej w oczy z rzewnym uśmiechom — gdy­
byśmy byli tak jak pierwej.... to co innego.... 
ale ja  oszalałem....

Znowu delikatnie ujął jej rękę i tulił 
do ust....

— Więc powie pan.... jak mama 
wróci.-.. — szeptała trochę niespokojna.

A jeżeli nie pozwolą? Teraz, miała 
trochę nadziei. Przyjaźń Leona i pochlebne 
jego słowa o Tadeuszu, poparcie w danym 
razie — ach! biedny Leon !... jak bezlitośnie 
zapominała teraz o jego nieszczęśliwej mi­
łości !... — Leon więc.... i świat, którego 
zdanie wyrocznią było dla pani Borszowie- 
okiej.... A zresztą, ona sama teraz już tak 
matki się nie boi jak dawniej.... ona potrafi 
przemówić za sobą, przekonać ... Co do ojca, 
była pewna, że opozycyi żadnej nie postawi.

— Zechcą mi ciebie dać, panno Ale­
ksandro? — zechcą powierzyć taki skarb bez­
cenny, takiemu mizernemu człowiekowi? — 
rzekł przejęty obawą, tak samo jak ona.

— Cóż komu do tego, jeżeli ja  sobie 
tego „mizernego człowieka" wybrałam! — 
odrzekła z dumną minką i filuternym uśmie­
chem.

— No! no!... — dodała szybko, g 
że on się mieni na twarzy — nie wo® 
głowy tracić! — potrzebna mi ona!

— To prawda!... — potwierdził z*®1, 
skając czoło rękami — ja całkiem gł° 
straciłem.... i serce! — dodał szeptem.

— Jak to człowiek nigdy nie ®° . 
rachować na s ieb ie ! — mówił dalej P 
chwili — ja tak byłem pewny swojej W  
trzymałośei. ..

—  Pod tym względem to wyznaj?---̂  
i ja  się zawiodłam na panu.... — zauważy 
Oienia żartobliwie — ale i na sobi0---' 
także!

— Było nas dwoje takich silnych, 
zważnych, panujących nad sobą.... " u L u i 
wda? i gdzie się to podziało! — mówił U 
samym tonem co ona.

— Będziemy niemi znowu, prawda, 
nie Tadeuszu? — rzekła poważnie. ■— . , 
trafimy zapomnieć o sobie — jak Pierv^ ’u',

— Uczynię wszystko co każesz 1 
znasz za stosowne.... — abdykował z P®u0 
rą, byle została przy nim, byle ws«ys 
jego dalsze w życiu czynności odbywały ^  
za wspólną z nią naradą i postanowieni0®-̂  
Nie ucieknie mi pani moja teraz? PraW 
że już nie uciekniesz...

— N ie ! — odrzekła i dodała z czar ^  
jąeym uśmiechem: — A jeżeli uciekną . 
mój narzeczony będzie miał prawo przł  
ehać po mnie i zabrać....

(Ciąg dalszy nastąpi).
N. S. J-



Z  komisyi budżetowej
Izby deputowanych.

(Telegram).

Komisya budżetowa Izby deputowanych 
odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem prowadziła w dalszym ciągu rozprawę 
szczegółową nad wypracowanym przez refe­
renta dep. Piętaka projektem ustawy o re- 
gulaeyi płac sług państwowych. Uchwalono 
najpierw §. 3, po odrzuceniu wszelkich po­
prawek w redakcyi subkomitetu.

W  toku obrad nad §. 4 oświadczył Pan 
M inister skarbu dr. K a i  z 1, że przy obecnie 
przedłożonej ustawie nie może być mowy 
o położeniu przymusowem. Przedłożenie rzą­
dowe nie jest absolutnie lichem, jak to myl­
nie przedstawiano, bo przecież podwyższenie 
płac służby państwowej kosztem 3 1/s, do 4 
milionów jest czemś poważnem. P. M inister 
prosi o odrzucenie wszystkich poprawek, dą­
żących do dalszego podwyższenia.

Paragraf 4 przyjęto z dodatkiem pos. 
Weisskirchnera, dotyczącym straży skarbo­
wej. Przyjęto również §§. 5 i 6 bez zmiany, 
poczem przerwano obrady. Następne posie­
dzenie dziś przed południem.

Ugoda austro-węgierska.

(Telegram).

A u s t r y a e k a  d e p u t a c y a  k w o t o ­
wa  odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie, 
w którem wzięli udział także P. Prezydent 
Ministrów hr. Thun i P. M inister skarbu 
dr. Kaizl.

Referent B e  e r  przedłożył sprawozda­
nie z ostatniego stadyurn rokowmń ugodo­
wych i omawiał wyczerpująco wszystkie czę­
ści węgierskiego nuntium. Mówca doszedł 
do wniosku, że nuntium  to opiera się na zu­
pełnie błędnej podstawie i że nawet według 
metody obliczania, przyjętej przez węgierską 
deputacyę kwotową, przypada na Węgry o 
wiele wyższa kwota udziałowa. W końcu 
mówca wyraził żal, że rokowania obu depu- 
tacyj kwotowych nie doprowadziły do ża­
dnego zbliżenia.

Zaprojektowaną przez referenta odpo­
wiedź na nuntium  węgierskie przyjęto je­
dnogłośnie. Równocześnie polecono referen­
towi, aby wypracował równobrzmiące spra­
wozdanie dla obu Izb Rady państwa. Celem 
uchwalenia tego sprawozdania, zbierze się 
jeszcze raz deputacya kwotowa. Dzień ze­
brania oznaczy przewodniczący deputacyi br. 
Schoenborn w porozumieniu z referentem.

Ś c i ś l e j s z y  k o m i t e t  d l a  z w i ą z ­
ku  c ł o w o - h a n d l o w e g o  obradował 
wczoraj nad ustawą o statystyce towarów. 
Po dłuższej rozprawie uchwalono §§. 1—5, 
ze stylistyczną zmianą §. 3.

P. Lecher wyraził życzenie, aby pro­
wadzono samoistną statystykę austryacką o 
ruchu towarowym między Austryą a W ę­
grami.

Następne posiedzenie dziś wieczorem.

% Poznania.

(Kulturne podniesienie prowincyj wschodnich. — 
„Obowiązek honorowy11 wychowywania dzieci 

polskich na Niemców).
O konferencyi, która odbyła się w pru- 

skiem ministerstwie skarbu i miała na celu 
porozumienie się co do kwestyi „kulturnego 
podniesienia prowincyj wschodnich11, podają 
gazety niemieckie następujące szczegóły:

M inister skarbu, dr. Miąuel, kierował 
obradami. W nich uwydatniała się dążność, 
aby w doborze odpowiednich środków iść 
solidarnie z rządem państwowym. Obrady 
odnosiły się tylko do szczegółów programu, 
Ułożonego przez rząd już przed całymi mie­
siącami, po większej części za inieyatywą 
hr. Posadowsky’ego, który „zna potrzeby 
Wschodu11 z osobistego, długoletniego do­
świadczenia.

Osiągnięto też zupełne porozumienie co 
ńo mających się przedsiębrać środków. Głó­
wnie radzono nad sprawą budowy muzeum 
krajowego, biblioteki krajowej i instytutu 
uygienicznego, przyczem zapewniono sobie 
także materyalne poparcie ze strony poznań- 
®kiej administracyi miejskiej i prowineyo- 
halnej. Rząd, jak zapewniają referujące o 

konferencyi dzienniki, gorąco popiera te 
Plany i prawdopodobnie już w etacie na r. 
1899/1900 znajdować się będą pozycye, 
^zg lędn ia jąee  owe „kulturne" cele.

Półurzędowa Nord. Allg. Ztg. stwier- 
^ a ,  że powyższe narady „doprowadziły do 
^pełnego porozumienia w sprawie instytu- 
eyj, mających na celu wzmocnienie niem­
o ż n y  na wschodnich kresach monarchii 
buskiej “.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

Gdy dotychczas nie ma urzędowego po­
twierdzenia wiadomości o rozporządzeniu re- 
geneyi gdańskiej, nakazującej rzekomo nau­
czycielom ludowym, aby w gronie rodzin 
mówili tylko niemieckim językiem, to urzę- 
downie stwierdzonem jest w dzienniku po­
wiatowym miasteczka Jarocina przyjęcie u- 
chwał na zebraniu nauczycieli obwodu in­
spekcyjnego jarocińskiego, zwołanem przez 
inspektora szkolnego powiatowego dr. Rude- 
nicka. Uchwały te wkładają pomiędzy inne- 
nn „obowiązek honorowy" na każdego nau­
czyciela w prowiacyi poznańskiej, aby po­
wierzone sobie dzieci polskiego pochodzenia 
przeprowadzić na niemczyznę, żądać, aby 
dzieci polskie wszędzie po niemiecku mówi­
ły, ażeby przywrócono „pierwotną niemie­
cką pisownię" ich nazwisk i ażeby własne 
dzieci swoje wychowywali na Niemców.
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Rok 1856. Najj. Pan udaje się wraz z 
Najj. Panią do Pesztu.

Rok 1860. Najj. Pani odjeżdża dla pora­
towania zdrowia na wyspę Maderę. Podróż Najj. 
Cesarzowej skierowana była przez Monachium, 
Bamberg i Moguneyę do Antwerpii, gdzie Najj. 
Pani wsiadła na okręt. Najj. Pan towarzyszy 
Swej Małżonce do Bainberg, zkąd udaje się do 
Sztutgardu i po kilku dniach podróży powraca 
do Wiednia.

Rok 1867. Najj. Pan powraca z wystawy 
paryskiej do Wiednia, witany serdecznie i go­
rąco przez ludność i burmistrza stolicy.

Rok 1869. Pobyt Najj. Pana w Suez.
Rok 1879. W Krakowie, w pałacu książąt 

Ogińskich przy ulicy Wolskiej, przychodzi na 
świat Najd. Areyksięźniczka Marya Krystyna, 
najstarsza Córka Ich ces. i król. Wysokości Ar- 
cyksięcia Fryderyka i Jego Małżonki Księżniczki 
Croy -Diilmen.

Z Wiednia odjeżdża Najd. Areyksięźniczka 
Marya Krystyna do Hiszpanii, gdzie ima poślubić 
króla Alfonsa XII. Mieszkańcy stolicy żegnali 
przyszłą królowę hiszpańską z żalem i z dumą 
błogosławiąc piękną Arcyksiężniczkę na pełną 
chwały, lecz ciężką dalszą drogę życia.

Rok 1888. Dzień Urodzin Najd. Aroyksię- 
źniczki Izabeli Maryi Teresy, siódmej Córki Ich 
ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksięeia Fryde­
ryka i Jego Małżonki Księżniczki Croy-Diilmen.

Rok 1896. Jej ces. i król. Wysokość Najd. 
Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania wysłuchawszy 
jako w dzień niedzielny odprawionej w kaplicy 
zamkowej Mszy św., po przejażdżce, na której 
powoziła piękną czwórką kasztanów, odjeżdża 
wieczorem z Łańcuta, a dziękując najłaskawiej 
hrabstwu Romanom Potockim za gościnność, 
przyrzeka przyjechać na rok przyszły wraz z 
Córką na czas dłuższy.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Dmytrowie ks. Leonowi Audykowskiemu, dotych­
czasowemu proboszczowi w Kurzaszowie.

— Odsłonięcie pomnika króla Ja­
na III. Wydział Stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda" wzywa członków do li­
cznego zebrania się na obchód odsłonięcia po­
mnika króla Jana III Sobieskiego. Punkt zborny 
w Rynku obok sztandaru Stowarzyszenia „Gwia­
zda" o godzinie pół do 10.

Prezes „Sokoła" ogłasza następujący rozkaz:
„Z powodu zaszłej wczoraj zmiany progra­

mu, staną druhowie umundurowani (w płaszczaeh 
dawnego typu) dnia 20 b. m. z uderzeniem 
godziny 9 (nie 8) rano w sali „Sokoła" do 
pochodu na uroczystość odsłonięcia pomnika So­
bieskiego.

Wzywam do jak najliczniejszego udziału 
z uwagą, że użycie płaszcza nowego typu, lub 
stawienie się w stroju (bez płaszcza), jest wy- 
kluczonem. Dalsze rozkazy na miejscu zboru".

— Krajowa rada górnicza odbyła 
wczoraj w gmachu sejmowym doroczne posiedze­
nie, pod przewodnictwem członka Wydziału kra­
jowego, dr. Józefa Wereszczyńskiego. W obradach 
wzięli udział pp. profesorowie: Kreutz i Szajno­
cha z Krakowa, Gąsiorowski z Borysławia i Su- 
szycki z Jasła, oraz profesorowie Politechniki 
pp.: Syroczyński, Pawlewski, Niediwieeki i Fe­
dorowicz. W toku obrad poruszono potrzebę za­
łożenia dwóch krajowych szkół kamieniarskich 
w Krzeszowicach i Trmbowli. W dalszym eiągu 
uchwaliła rada domagać się wydania noweli do
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ustawy gminnej dla ochrony przedsiębiorstw ko­
palnianych, jeżeli właściciele za blisko budują 
domy przy szybach. W końcu oświadczyła się 
rada za potrzebą zbadania zagłębia węglowego 
w Księstwie Krakowskiem.

— Jerzego Brandesa, który przybywa 
do Lwowa w piątekl8 b. m. o godz. 8 min. 45 
wieczorem (czas kolejowy), powitają na dworcu 
członkowie Koła literacko-artystycznego pod prze­
wodnictwem prezesa dr. Józefa Wereszczyńskie­
go. Punkt zborny: Poczekalnia II klasy.

U p. prezydenta miasta dr. Małachowskie­
go odbyło się wczoraj posiedzenie komitetu, zaj­
mującego się przyjęciem Jerzego Brandesa. Uło­
żono szczegóły przyjęcia. P. prezydent zawiado­
mił przy tej sposobności, że jest projektowana 
wycieczka Brandesa do Łańcuta i do Podhorzec.

Brandes przybył wczoraj o godzinie 5 min. 
45 wieczorem do Krakowa. Na dworcu kolejo­
wym oczekiwali go pp.: Kossak Juliusz, prezes 
Koła artystycznego, p. Żdziechowski, prezes 
Związku literackiego, prof. Józef Winkowski i 
inni.

Po przywitaniu Braudes odjechał do Grand- 
hotelu, gdzie komitet zamówił dla niego apar 
tamenta.

— Z Tow. przyrodników im . Koper­
nika. Na posiedzeniu z dnia 15 b. m. przed­
stawił dr. Marcin Ernst teoryę ruchu wirowego 
słońca i wnioski o budowie fizycznej słońca, wy­
nikające z obserwowanych zjawisk rotacyi. Pierw­
sze badania nad mchem wirowym słońca były 
przywiązane do równocześnie, z początkiem w. 
XVII dokonanego odkrycia plam słonecznych 
przez Galileusza i Fabrycyusza. Ruch ten odbywa 
się w ten sposób, że części powierzchni słońca, 
bliższe osi rotacyi, mają ruch powolniejszy, części 
bardziej odległe mają ruch szybszy. Wynika to 
ze spostrzeganego ruchu plam i pochodni (pro- 
tuberanców), ale też zgadza się z wywodami 
teoretycznymi. Okazuje się, że szybkość ruchu 
wirowego każdej cząstki zależną jest od ciśnie­
nia, gęstości, temperatury etc., panujących w tem 
miejscu bryły słonecznej. Wywody teoretyczne 
pozwalają ocenić grubość niektórych warstw na 
powierzchni słońca, oraz jeszcze wiele innych 
ciekawych rzeczy.

Po odczycie dr. Ernsta zabrał głos prof. 
Zuber, wykazując w krótkim wywodzie, że solne 
utwory podkarpackie, tak w Galicyi jak i w Ru­
munii nie tylko do mieeenicznej formacyi należą, 
lecz, że je zarówno w starszych formacyaeh (eoeen, 
kreda) odkryto, przyczem żadnych różnic petro­
graficznych nie zauważono.

— W y d z ia ł Kasyna miejskiego, zebrany 
w dniu wczorajszym z powodu śmierci prezesa 
swego ś. p. dr. Stanisława Tabaozyńskiegu, uczcił 
pamięć zmarłego przez wpisanie do protokołu 
posiedzeń słów żalu, wyrażonych z powodu tak 
wielkiej a niespodziewanej straty i uchwalił: 
przesłać pozostałej wdowie pismo kondolencyjne, 
złożyć u trumny wieniec z napisem: „Nieodża­
łowanemu prezesowi — Kasyno miejskie" i we­
zwać plakatami członków Kasyna do oddania 
ostatniej posługi.

— Na Strzelnicy miejskiej odbędzie 
się w niedzielę wieczorek w połączeniu z przed­
stawieniem amatorskiemu Amatorowie odegrają 
komedyę Oskara Błumenthala p. t.: „Dwa razy 
dwa".

— Z Tow. ludoznawczego. W piątek, 
dnia 18 b. m. odbędzie się w sali muzeum bo­
tanicznego na Uniwersytecie odczyt p. t.: „Szkice 
etnograficzne z Syberyi".

— Posag. C. k. Namiestnictwo na przed­
stawienie pp. dr. Feliksa Hónigsmanna i dr. 
Fryderyka Koliscliera, wykonawców testamentu 
bł. p. Joela Biera, nadało stosownie do posta­
nowień aktu fundacyjnego w dniu 15 listopada 
1898, jako w rocznicę śmierci fundatora, po­
sag w kwoeie 290 zł. za rok 1898 Breinie 
Bier, ubogiej krewnej fundatora w Zahajcach, 
powiatu podhajeckiego.

— W y d z ia ł Stowarzyszenia nauczycielek 
oznajmia swym członkom, że w sobotę 19 b. m. 
o godzinie 9 odbędzie się w kościele Maryi Ma­
gdaleny żałobne nabożeństwo za zmarłych człon­
ków Stowarzyszenia.

— Za dusze zm arłych członków Stow. 
wzajemnej pomocy drukarzy lwowskich odprawi 
się w piątek, dnia 18 b. m. o godzinie pół do 8 
rano żałobna Msza św. w kościele 00. Karme­
litów, na którą zarząd Stowarzyszenia wszyst­
kich członków z rodzinami zaprasza.

—  Prof. dr. Mikulicz z Wrocławia, 
przybył ze swoim asystentem do Zagrobeli pod 
Tarnopolem, ażeby dokonać operacyi u ordyna- 
towej z Rudnickich Czarkowskiej-Golejewskiej.

— Szkarlatyna. Z powodu epidemii 
szkarlatyny w Tarnowie, zamknięto szkołę wy­
działową żeńską, oraz ludową Staszica, na czas 
nieograniczony.

Według odezw starostwa tutejszego do 
magistratu lwowskiego z 4 i 6 b. m., wygasła 
w Kleparowie epidemia szkarlatyny, natomiast 
w Żubrzy sprawdzono 7 wypadków tej choioby.

=  Nagła śmierć. Samuel Schmer, 15-le­
tni syn właścicielki kramiku pod 1. 7 przy ul. 
Lenartowicza, który od dzieciństwa był cierpiący 
na serce, zmaił nagle dnia wczorajszego o go­

dzinie 5 po południu, a Zawezwany lekarz miej­
ski orzekł, że śmieró nastąpiła wskutek udaru 
sercowego.

(a;) Tow. budowy kolei Lwów-Win- 
nik i, na którego czele stoją: hr. Dunin Bor­
kowski, hr. Łubieński i p. Piepes - Poratyński, 
zwróciło się do gminy m. Lwowa z prośbą o 
udzielenie na koszta tej kolei, preliminowanej w 
wysokości 1,400.000 zł., prestacyi w sumie 
250.000 zł. Komisya miej. do tej sprawy zała­
twiła tę petycyę odmownie.

(a j) Echa z katastrofy pod Turką.
Pani Zeilerowa, która w katastrofie pod Turką 
straciła męża swego, zażądała od zarządu kolei 
państwowych odszkodowania w sumie 90.000 zł. 
Kolej oświadczyła gotowość udzielenia jej w drodze 
ugodowej 25.000 zł. P. Zeilerowa nie dała je­
szcze odpowiedzi na tę propozycyę.

—  Zmowa zecerów. W Stanisławowie 
urządzili pracownicy tamtejszych drukarni zmo­
wę. Pomimo to jednak drukarnie nie zawiesiły 
pracy; pryncypałowie bowiem wykonują pilne 
roboty sami przy pomocy praktykantów.

— Ze Stanisławowa donoszą do Czasu, 
że palacz, który przed kilku dniami przewrócił 
maszynę na tamtejszym dworcu kelejowym i roz­
bił kilka wagonów, z obawy przed karą znikł 
bez śladu.

— W Krakowie odbył się wczoraj po 
południu pogrzeb ś. p. Józefa Tychowskiego, 
ofiary wypadku kolejowego w Czarnej, koło Tar­
nowa. Kondukt prowadził ks. Kania, wikary pa­
rafii św. Mikołaja. Obok karawanu postępowali 
koledzy zmaiłego, niosąc zapalone pochodnie; 
za trumną szło pięcioro drobnych dzieci, żona 
zmarłego i około dwa tysiące osób.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W Wie­
dniu, Alfred Berres, generał-porucznik, urodzony 
w r. 1830 we Lwowie.

— W Budapeszcie przytrzymano wczo­
raj Stanisława Korytowskiego, który niedawno 
umknął z więzienia śledczego w Stanisławowie. 
Odprowadzono go do starostwa i tam przesłu­
chano protokolarnie. Ponieważ dyrekeya policyi 
nie otrzymała ani okólnika, ani rozkazu uwię­
zienia od stanisławowskiego sądu, przeto na 
razie zaniechano formalnego uwięzienia Korytow- 
skie~o, lecz pozostanie on czasowo internowany 
w gmachu dyrekcyi policyi.

—  Kobiety na Uniwersytecie. W Uni­
wersytecie berlińskim immatrjdcolowało się w se 
mestrze zimowym 160 pań, z nich 12 zamę­
żnych. Z Prus pochodzą 102 panie, z Saksonii 
jedna, z Meklenburgii jedna, z Rossyi 26, z 
Ameryki 21, z Anglii 3, z Austryi 2, ze Szwe- 
cyi, z Danii, z Rumunii i z Bułgaryi po je­
dnej. Katolickich pań jest 7, protestantek 101, 
żydówek 47, 5 kobiet nie podało swego wyzna­
nia, 7 kobiet słucha teologii (protestanckiej), 3 
słuchają medycyny, 3 prawa, 6 nauk społe­
cznych, reszta należy do fakultetu filozoficznego 
i to największa część słucha filologii, literatu­
ry, filozofii, historyi powszechnej, historyi sztuk 
pięknych. Jedna z pań poświęca się epecyalnie 
badaniu starożytności, inna wyłącznie ekonomii 
społecznej. Matematyki i nauk przyrodniczych 
słucha 18 pań.

— Rotm istrz niemieckiego 15 p. uła­
nów, Stolberg-Wernigerode, który podezas mane­
wrów koło Strassburga, w pasyi zabił sierżanta 
Scheinhardta, ukarany został 3 laty i 4 miesią­
cami więzienia.

— Najbogatszem miastem w Rossyi 
jest Irkuck, który posiada 4,800.000 rubli ka­
pitału, a bardzo mało długów; Moskwa ma 
6,119 000 rubli kapitału, długów zaś 13,814.657 
rubli; Petersburg 6,607.959 rubli kapitału, 
suma jego długów wynosi 18,897.315 rubli.

notatki l i t a c M y s t y c m
Z teatru. Wczorajsze wznowienie „Sa- 

fandułów" było bardzo szczęśliwym pomysłem ; 
dało bowiem pole do popisu artystkom takim, 
jak panie: Gostyńska i Stachowiczowa, oraz pp.: 
Fiszerowi, Chmielińskiemu i Feldmanowi, któ­
rym dzielnie sekundowały młodsze siły. Sceny, 
w których występuje nieoceniona trójka „Sa- 
fandułów": Vauclin, Fromental i margrabia, wy­
szły wczoraj koncertowo. Pani Stachowiczowa, 
jako Małgorzata, miała dużo wdzięku i uczucia, 
a pani Gostyńska w roli Rozalii niezrównany 
humor. Pan Wostrowski jako Marceli Cayalier, 
p. Nowacki w roli Urbana, p. Walewski jako 
Valcreuse zasługują na szczere uznanie. Wszyst­
kie słowem, nawet mniejsze role odegrane były 
bez zarzutu. To też całość przedstawienia 
zarówno pod względem gry artystów, jak też 
odpowiedniego urządzenia sceny, składała się 
wybornie; widocznie przygotowanie tej sztuki 
było obmyślane i kierowane starannie. Publi­
czność licznie zgromadzona bawiła się dosko­
nale i nie szczędziła oklasków. — Tak przygo­
towane wznowienia sztuk o wartości trwałej, 
będą miały niewątpliwie zawsze chętnych widzów 
i prawdziwe powodzenie.
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„Trzej muszkieterowie" na scenie.

Arcydzieło Dumasa ojca, napisane w r. 1844, 
nie przestało być młodem a bohaterowie jego 
należą zawsze do najpopularniejszych osobistości. 
Powieść Dumasa doczekała się ogromnej ilości 
scenicznych przeróbek; żadna jednak z nich nie 
utrzymała się na scenie, bo przepyszny, barwny 
i żywy dar opowiadania Dumasa znikał w tea­
trze, a pozostawała tylko sama dosyć naiwna bajka 
a postacie pozbawione temperamentu. Mimo tego 
autorowie nie dali za wygranę i jak donoszą z 
Londynu, dwóch dramaturgów, młody p. Ha­
milton i doświadczony p. Sidney Grundy, prze­
robili jednocześnie „Trzech muszkieterów" dla 
sceny, każdy po swojemu, i codzień w dwóch 
teatrach: G-lobe i Her Majesty ogląda Londyn 
ulubionego d’Artagnan i jego towarzyszy. Sztuki 
obydwie nie szczególne, ale za to wystawa ma 
być nad wszelki wyraz wspaniała i bogata.

„Studio". Pojawienie się w r. 1898 w 
Londynie pierwszego zeszytu pisma p. t.: „Studio", 
stało się sensacyjnym wypadkiem, po raz bowiem 
pierwszy w piśmie artyetyeznem umieszczono re- 
produkcye różnych przedmiotów sztuki, zastoso­
wanych do przemysłu. Powodzenie „Studio" ro­
sło z każdym rokiem, dziś stało się ono naj- 
pierwszą tego lodzaju publikaeyą. Obejmuje ono 
bowiem wszystkie działy sztuki i wszystkie kraje 
Europy. Obecnie zacznie wychodzić w dwóch wy­
daniach. W Paryżu ukazał się już pierwszy ze­
szyt „Studia" w języku francuskim, zawierający 
te same ryciny i tekst, co angielskie wydanie.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz dziewiąty „Gej­
sza", operetka w 8 aktach Sidney a Jonesa.

W piątek na dochód budowy domu aka­
demickiego im. Adama Mickiewicza. „Łapownicy" 
komedya w 4 aktach A. N. Ostrowskiego.

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Dwie sieroty", dramat w 5 
aktach D’Ennery i Cormon;

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
dziesiąty „Gejsza", operetka w 8 aktach Sidneya 
Jonesa.

W niedzielę po połndniu o godzinie pół 
do 4 Isze uroczyste przedstawienie popołudniowe 
w dniu odsłonięcia pomnika króla Sobieskiego : 
„Dzika różyczka", komedya w 1 akcie Józefa 
Blizińskiego, oraz „Paziowie królowej Mary­
sieńki", operetka w 2 aktach St. Dunieekiego

Wieczorem o pół do 8 drugie uroczyste 
przedstawienie w dniu odsłonięcia pomnika króla 
Sobieskiego. — Rozpocznie „Apoteoza" z udzia­
łem całego personalu teatru hr. Skarbka, oraz 
„Prolog" St. Rossowskiego.

Nastąpi: „Halka", opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki.

„Polska" Brandesa,
( Georg Brandes: „Polenu. Paris, Leipzig, 
Munchen. Yerlag von Albert Langen. 1898.

W. oct., str. V II. i 390.)

Książka w obcym języku, omawiająca 
nasze stosunki, przestała być dla nas zwy­
kłem i zaciekawiającem zjawiskiem. Przy­
zwyczaili nas do niego nasi poezciwi nad- 
sprejscy sąsiadzi, wysilający się na coraz 
nowsze i coraz szlachetniejsze pomysły w 
sprawie tak piekącej „kwestyi polskiej" i 
zasypujący nimi po prostu półki księgarskie. 
Ale właśnie ta nadmierna ilość mniej lub 
więcej rozsądnych a zawsze bardzo pięknie 
o niemieckiej humanitarności świadczących 
projektów wytępienia naszego narodu, spra­
wiła, że my, zawsze tak wrażliwi na wszy­
stko, co obcy o nas mówią, zobojętnieliśmy 
zupełnie na tę literacką obławę na wszystko, 
co polskie, pocieszając się starem przysło­
wiem, które zapewnia, że nie wszystkie głosy 
idą w niebiosy, że zatem nie na wszystko 
trzeba zważać.

Z zupełnie innem  uczuciem ogląda się 
po raz pierwszy sporą, ładnie wydaną książkę, 
z imieniem naszej ojczyzny jako tytułem a 
podpisaną krótko: „Georg Brandes". To już 
nie pierwszy lepszy karyerowicz pruski, de­
biutujący na niwie literackiej ze swymi an- 
tipolskimi projektami, ale człowiek znany i 
ceniony w całej Europie przemawia do niej 
o tym kraju, o którego istnieniu tak chę­
tnie chciałaby zapomnieć. Rozumie się za­
raz, że słowa takiego Brandesa muszą za­
ważyć na szali opinii, że książka jego bę­
dzie dla wielu jedynem źródłem informacyi 
o nas, a ponieważ w naszem obecnem poło­
żeniu opinia Europy jest dla nas nadzwy­
czaj ważną, więc czuje się, że to ważny 
fakt polityczny, którego lekceważyć nie mo- 
żna. Doniosłość tej książki polega na nazwi­
sku jej autora, nie będzie więc od rzeczy 
przypatrzeć mu się trochę bliżej.

Izraelita z pochodzenia, a Duńczyk ro­
dem, ujrzał Jerzy Brandes światło dzienne

w- Kopenhadze w roku 1842. Ukończywszy 
studya filozoficzne w mieście rodzinnem wsła­
wił się po raz pierwszy swemi pracami do- 
ktorskiemi o „powieści historycznej" i „o po­
jęciu fatum  w tragedyi starożytnej". Począt­
kowo poświęcił się badaniu ścisłej filozofii. 
Punktem wyjścia był dla niego system He­
gla, w którego duchu napisane były dwie 
wymienione wyżej prace i którego termino­
logią do dziś chętnie się posługuje — pó­
źniej oparł się głównie na dwóch wybitnych 
przedstawicielach nowożytnej filozofii: Stuar­
cie Millu i Hipolicie Tainie. Od pierwszego 
przejął zapatrywania o swobodzie, zarówno 
politycznej, jak społecznej, drugiemu zawdzię­
cza w znacznej części zasady estetyczne i 
historyczno-literackie.

Stanąwszy na tak nowożytnem stano­
wisku musiał Brandes eo ipso przejść w opo- 
zycyę do całego prawie ruchu, a raczej za­
stoju umysłowego, w jakim podówczas znaj­
dowała się Dania, hołdująca przestarzałym, 
prawie średniowiecznym jeszcze pojęciom. 
Jakoż rozpoczął wkrótce, bo już jako 24 le­
tni młodzieniec, otwartą a nawet gwałtowną 
walkę z okazyi dzieła teologa N. Nielsena, 
który starał się wykazać, że wiara i wiedza 
to dwie sfery zupełnie różne, nie mające ża­
dnego z sobą związku i że jedna nie powin­
na wkładać swoich trzech groszy w zakres 
drugiej. Brandes, któremu religia nie nakła­
dała żadnych więzów, bo żadnej nie trzy­
mał się ściśle, wystąpił w broszurze „Dia- 
lizm w naszej nowszej filozofii" ostro przeciw 
tej teoryi, biorąc w gorącą obronę zupełną, 
niczem nie krępowaną swobodę myśli. To 
było hasłem burzy, która ogarnęła całą Da­
nię i zajęła wszys:kie umysły. Dosięgła ona 
punktu kulminacyjnego, kiedy młody krytyk 
w roku 1871 rozpoczął na Uniwersytecie ko­
penhaskim szereg odczytów o „głównych 
prądach literatury w XIX. stuleciu." Myślą 
orz^wodnią tych odczytów było, że wiek 
XIX. nie tylko nie postąpił naprzód, lecz 
owszem, cofnął się o krok w tył, że jedyny 
i prawdziwy kierunek wskazać mogą trady- 
cye wieku ośmnastego. Umysł ludzki, prze­
rażony płomieniem i wrzawą uliczną wiel­
kiej rewolucyi, zraniony szyderstwami Yol- 
taire’a, uciekł pod zasłonę mgieł romantyzmu, 
mimowoli, nieświadomie zmienił się w raka 
i idąc wstecz błąkał się poomacku ; robactwo, 
wyplenione pazurami rewolucyi, zaczęło się 
znowu gnieździć i wzrastać w czaszkach ludz­
kich. Ażeby zatem dojść do prawdziwego, 
racyonalnego postępu należy przejść do po­
rządku dziennego nad rzekomemi zdobycza­
mi epoki romantycznej i rozpocząć na nowo 
pracę, którą rozpoczął wiek ośmnasty.

Wykłady te wywołały niezmierne wra­
żenie i zainteresowanie. Przypuszczano pra­
wie szturmy do sali, całemi godzinami cze­
kano przed budynkiem uniwersyteckim wśród 
deszczu i śniegu, aby dostać miejsce w sali, 
przez całe tygodnie nie mówiono o niczem 
innem, jak o nowości tych idei i śmiałości 
człowieka, który tak otwarcie odważył się 
odsłaniać szczerby ubóstwianej literatury oj­
czystej. To też gromy, rzucane na śmiałka, 
stawały się coraz gwałtowniejszymi i spo­
wodowały w końcu usunięcie go z Uniwer­
sytetu, gdzie aż do tego czasu był jedynym 
pretendentem do katedry estetyki po Hau- 
chu. Sam bowiem Hauch na łożu śmiertel- 
nem pisał, że uważa Brandesa za „bezwa­
runkowo najbardziej uprawnionego do obję­
cia osieroconej po nim katedry". Przy obsa­
dzaniu jednak tej posady z pomiędzy wszyst­
kich profesorów jeden tylko miał odwagę 
dania swego głosu za Brandesem.

Z tej walki o „swobodę myśli", prowa­
dzonej z obu stron z wielkiem natężeniem 
i gwałtownością, wyszedł Brandes zupeł­
nym zwycięzcą. Odczyty jego o „Głównych 
prądach", wydane następnie jako czteroto­
mowe dzieło, stanowią epokę w literaturze 
północy z powodu zmiany pojęć, jaką wy­
wołały. „Oo dzień przedtem uchodziło za 
zjawisko współczesne a żywe — powiada 
Óla Hausson w swej „Młodej Skandyna­
wii" — nagle cofnęło się o porządny krok 
wstecz, tracąc barwę i świeżość; piśmien­
nictwo poromantyczne wywierało odtąd na 
pokolenie młodych wrażenie organizmu nie 
mai zwiędłego, niemal obumarłego, wraże­
nie kwiatów zasuszonych, skamieniałości, 
okazów przechowywanych bądź w spirytu­
sie, bądź na szpilkach — podczas gdy z 
drugiej strony zakwitło życie nowe, bujne i 
gorączkowe. Prawie wszystko, co od tej po­
ry zakiełkowało i zakwitło w krajach pół­
nocy, pochodzi od siejby, przez Brandesa 
w rozorany zagon rzuconej. Dzieła nowych 
poetów, to szczepy „Głównych prądów"; z 
tego bogatego drzewa każdy odcinał sobie 
gałązkę, którą zasadzał na swym własnym 
osobistym talencie; jego zasadami karmili 
się ludzie; na ich tle rozwijały się dzieje i 
losy człowieczego rodu".

(Giąg dalszy nastąpi).
Tadeusz Pini.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda towarowa; Cukier surowy loco 

Aussig 12-70 do 12-75, loco Ołomuniec
11-85 do 11-95, loco B erno-W iedeń 1190 
do 12-—, za grudzień loco Aussig 12 75 
do 12 80, cukier w kostkach primi 37-371/, 
do 37-50, secunda 37-12V* do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 17-80 
do 18-—. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4'25, galicyjska przeźroczysta 18 25 
do 18-75.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął wczoraj podczas 

posiedzenia Izby deputowanych na dłuższem 
posłuchaniu P. Prezydenta Ministrów hr. 
Thuna.

Najj. Pan udzielił wczoraj również au- 
dyencyj: P. Ministrowi wyznań i oświaty hr. 
Bylandt - Rheidtowi, P. Ministrowi obrony 
krajowej generałowi hr. Wel.sersheimbowi, 
ministrowi węgierskich honwedów generało­
wi Fejervary’emu i ks. kardynałowi Arcy­
biskupowi praskiemu Sehoenbornowi.

W Niemczech wysunęła się na porzą­
dek dzienny znowu sprawa księcia Lippe- 
Detmold. Dla zrozumienia rzeczy przypo­
mnieć należy dość szorstki telegram, wysłany 
swojego czasu przez cesarza Wilhelma do 
regenta księstwa Lippe - Detmold w odpowie­
dzi na jego skargę, że oficerowie załogi w 
Detmold nie oddają honorów wojskowych 
żonie i dzieciom regenta. Telegram ten 
brzmiał: „Do regenta księstwa Lippe - Det­
mold. Nakazałem, mojemu generałowi, aby 
oddał regentowi, co jest regenta, a nic wię­
cej. Po za tem wymawiam sobie ton, na 
.jaki pozwalasz sobie pan w swoim liście". 
Telegram ten nie załatwił jednak sprawy. 
Obrażony bowiem regent opracował obecnie 
obszerny memoryał, przedstawiający jego za­
targ z cesarzem, i rozesłał go do wszyst­
kich królów i książąt Rzeszy niemieckiej. 
W memoryale tym książę wywodząc, że nie 
jest poddanym cesarza, lecz niepodległym 
władcą tak samo, jak n. p. król bawarski, 
wirtemberski i t. d., robi uwagę, że to samo, 
co spotkało jego dzisiaj, jutro spotkać może 
każdego innego księcia i domaga się., aby 
stosunek pomiędzy niemieckimi ’ panującymi 
a generałami uregulowano na drodze pra­
wodawstwa państwowego.

Wedle najnownych doniesień, otwarcie 
parlamentu niemieckiego nastąpi dnia 6 
grudnia. Stronnictwo socjalistyczne posta 
nowiło wnieść niezwłocznie po otwarciu par­
lamentu intarpelacyę do rządu w sprawie 
wydalania zagranicznych obywateli.

Dzienniki petersburskie podają treść 
nowego projektu ustawy, wniesionego już do 
rady państwa, o utracie i nabywaniu pod­
daństwa rossyjskiego. Nowe prawo dzieli się 
na dwie części: pierwsza omawia warunki, 
w jakich poddany rossyjski traci prawa pod­
daństwa ; druga — warunki przyznania pod­
daństwa rossyjskiego obywatelom państw in­
nych. W części pierwszej zamieszczono prze­
pis, moc-ą którego dziesięcioletni ciągły po­
byt za granicą bez pozwolenia rządu i bez 
odnawiania pasportu prowadzi za sobą utratę 
poddaństwa głowy rodziny, żony i dzieci 
nieletnich. O części drugiej tak informują 
dzienn ik i: „Przepisy w przedmiocie przy­
znawania poddaństwa, w porównaniu z do­
tąd obowiązującymi, utrudniają naturalizacyę 
cudzoziemców w Rossyi. Naturalizacya wprost 
wzbroniona jest cudzoziemcom, nie dającym 
należytej rękojmi prawomyślności, nie ma­
jącym stałego zajęcia i środków do życia, 
tudzież żydom zagranicznym".

W przejeździe przez Tryest wyraził się 
książę Jerzy grecki w obec jednego z za­
mieszkałych tam notablów greckich, że nie 
otrzymał jeszcze urzędowej nominacyi na gu­
bernatora Krety. Książę zapewniał, że zo­
stawszy gubernatorem, starać się będzie o 
zupełną i równą sprawiedliwość w obec 
wszystkich mieszkańców.

W ostatnich czasach wojska tureckie 
dopuścić się miały nowych gwałtów na pe­
wnych punktach granicy turecko-bułgarskiej. 
Rząd bułgarski wystosował z tego powodu 
reklamacyę do Porty.

Z Konstantynopola zaprzeczają donie­
sieniu, jakoby ambasador rossyjski Zinowiew 
zapewnić miał serbskiego posła Nowakowi- 
cza, że rząd rossyjski poprze notą własną 
zażalenie serbskie w sprawie gwałtów Ar- 
nautów w Starej Serbii.

W Tsintau (pod Kiaoczau) obchodzono 
uroczyście zajęcie Kiaoczau przez Niemców. 
W uroczystości wziął udział książę Henryk 
pruski. Stojąca w porcie na kotwicy korwe­
ta austro-węgierska „Frundsberg" wysłała de- 
putacyę.

W Kanei utworzono już pierwszy od­
dział żandarmeryi, który składa się z 10 ma­
hometan i 20 chrześcian.

W sprawie Dreyfusa nastąpił ważny i 
decydujący fakt. Sąd kasacyjny bowiem 
wezwał rząd, aby tenże zawiadomił Drey­
fusa, że rewizya jego procesu jest postano­
wiona. Opozycya antisemicka rozwija go­
rączkową czynność, celem wstrzymania rzą­
du od tego kroku, ale napróżno. M inister 
Dupuy szanując decyzyę najwyższego trybu­
nału i uginając się przed jego postanowie­
niem, poczynił odpowiednie kroki, celem za­
wiadomienia Dreyfusa. Jaki będzie dalszy 
tok postępowania, nie wiadomo jeszcze. Drey­
fusowi ma być przedstawiony cały arkusz 
pytań. Obrońca Dreyfusa wniósł podanie do 
trybunału, aby mu wolno było znosić się 
bezpośrednio ze swoim klientem. Zdaje się, 
choć o tern teraz nie ma mowy, że skończy 
się na przewiezieniu Dreyfusa do Francyi; 
inaczej bowiem bieg sprawiedliwości byłby 
bardzo powolny i uciążliwy.

Tymczasem występują coraz to nowe 
rewelacye w sprawie Dreyfusa i tak dono­
szą z Neapolu do Daily News, że pułkownik 
Schwarzkoppen miał oświadczyć Caselli, iż 
to właśnie Esterhazy, Henry i Paty de Clam 
dostarczali mu tajnych infonnacyj mrzeczach 
wojskowych francuskich, ale ostamie, do­
starczone przez nich dokumpnta były fał­
szywe; ponieważ w tvm czasie wstąpił do 
sztabu generalnego Dreyfus i rozciągnął nad 
nimi ścisły nadzór tak, że uczynił im nie- 
dyskrecye niemożebnemi. Ztąd właśnie po­
chodzi złość tych ludzi przeciwko Dreyfu­
sowi. Gdy podniesiono skargę przeciwko 
Dreyfusowi, Schwarzkoppen już wiedział, że 
ostatnie, dostarczone mu akta były fałszywe. 
Za dostarczanie dokumentów Esterhazy, Hen­
ry i Paty de Clam otrzymywali pieniądze, 
które jednak dzielić mieli z innymi ofice­
rami. W dalszym ciągu swych rewelacyj 
twierdzi Casella, że pułk. Panizzardi za­
pewnił go z wszelką pewnością, iż generał 
Pelleux jeszcze na długi czas przed proce­
sem Zoli wiedział, że list, o którym mówił 
w procesie, był sfałszowany przez Henry’ego. 
Nadto oświadczył Panizzardi, że list t. zw. 
petit bleu, o sfałszowanie którego oskarżają 
obecnie Picquarta, jest autentyczny. Petit 
bleu został napisany w obecności Panizzar- 
diego przez Schwarzkoppena i był przezna­
czony dla Esterhazego.

Gazety omawiając uchwałę trybunału 
kasacyjnego co do zawiadomienia Dreyfusa, 
twierdzą, że jestto nadzwyczaj ważny krok 
naprzód w sprawie rewizyi, którą dotychczas 
jeszcze uważano za wątpliwą.

Dzienniki, popierające rewizyę, mnie­
mają, że ostatnie rozstrzygnięcie trybunału 
stanowi dowód, iż zeznania pięciu b y ły c h  
ministrów wojny nie zrobiły żadnego wra­
żenia na trybunał i nie przekonały go o wini0 
Dreyfusa.

Dzienniki przeciwne rewizyi sądzą, iż 
uchwała trybunału nie przesądza jeszcze 
kw estyi; niektóre z nich wyrażają opin1?’ 
że uchwała ta stanowi pogwałcenie zasady 
rozdziału zakresu władz.

Figaro zapewnia, że jednym z pierw- 
szych świadków na korzyść Dreyfusa, któ­
rych przesłucha trybunał kasacyjny, będzi0 
Picąuart. Wczoraj właśnie ustało odosobnie­
nie, w którem był trzymany.

Voltaire twierdzi, że w papierach Ester­
hazego, które w ostatnich dniach skonfisko­
wano, łatwo można znaleźć ślady stosunków 
finansowych pomiędzy Esterhazym a Hen- 
rym. Dziennik dodaje : Jeśli istotnie ze sztab0 
generalnego znikły jakieś dokumenta, t0 
trzeba w tej sprawie iść za śladami Hen- 
ryego  i Esterhazego. „

Osoba, dobrze poinformowana co do 
sprawy Henry’ego, a bezwarunkowo wiar°' 
godna, podaje ciekawy szczegół dodatkowy 
do historyi samobójstwa podpułkownika.^ O 
w celi, w której znaleziono zwłoki Henry’0!?0’ 
na podłodze, tuż obok kałuży krwi, 10Z® 
najświeższy numer gazety Eclair. Numer te 
wyszedł z druku już po uwięzieniu Henry 0& 
i mieścił notatkę o jego sprawie.

Jak donosi Sik le , sędziowie trybuna  ̂
kasacyjnego od paru dni otrzymują . 
pogróżkami. Mianowicie grożą im śmi0rC^| 
jeśli nadal zajmować będą stanowisko pr j 
chylne dla rewizyi procesu Dreyfusa-

W związku ze znanymi wywodami 
da Salisbury’ego o konferencyi antiaD.ar . 
stycznej, zasługuje na uwagę to, co P 
St. Petersburskie Wied. o stanowisku A 
w obec programu konferencyi. Anarchiz „ 
zdaniem petersburskiego dziennika y" ^
pie swoje siły tylko z opieki, jakiej .
mniejszym lub większym stopniu 0 gj#- 
pewne mocarstwa. Jeśli taka opieka
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nie, to ruch anarchistyczny będzie można 
skutecznie zwalczać zwykłymi środkami po­
licyjnymi i istniejącemi ustawami. W ażnem- 
by było, aby rząd angielski raz prze­
cie zdecydował się na odmówieme^ sen ro­
nienia anarchistom. Gdyby wszystkie inne 
rządy zgodziły się na jednolite postępowa­
nie, to ostatecznie opór Anglii byłby dla 
reszty Europy nieszkodliwym. Przesiedlanie 
się masami anarchistów do Anglii nie by­
łoby dla innych państw wcale niewygo- 
dnem. Mocarstwa lądowe, co prawda, musia­
łyby wytężyć wszystkie siły, aby przepro­
wadzać troskliwą międzynarodową^ kontrolę 
nad anarchistami, którzy opuszczają ziemię 
angielską.

telegram  gazety lwowskiej
Rada państwa.

. W iedeń, 17 listopada. (Telefonem)  Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów Rząd 
przedłożył ustawę o ulgach podatkowych dla 
instytueyj, zajmujących się interesami kre­
dytowymi i wydawaniem obligacyi.

Prezydent zawiadamia, że w miejsce 
dr. Porzta, który złożył mandat do komisyi 
ugodowej, wybrany został p. Janda.^

P. Krempa i towarzysze wnieśli in ter­
pelację w sprawie budowy nowego rz. kat. 
kościoła w Pniowie.

P. Prezydent Ministrów hr. Thun od­
powiada na szereg interpelacyj dawniej­
szych. Między innemi w odpowiedzi na in­
terpelację pp, Gregorica i towarzyszy w 
sprawie ogłoszenia manifestu Cesarskiego lo  
trześnia b. r. w Cylei i w Marburgu w ję- 
zyku niemieckim. P. Prezydent Ministrów 
oświadcza, że stało się to tylko dla tego, że 
tłómaezenie nie było jeszcze gotowe, a eho- 
dz'ło o to, aby ludność jak najrychlej o 
manifeście zawiadomić. Ani Ministerstwo, 
ani nikt w ogóle nie miał zamiaru Słowen- 
ców przez to obrazić. ,
, . P. Minister obrony kraj. hr. Welsers- 
ueimb odpowiada na in terpelację pp. b>- 
Sz«ra i tow. w sprawie znanych wypadków 
Wf> Frysztaku. P. Minister oznajmia, że za­
rządzono w tej sprawie ze strony sądów cy­
wilnych i wojskowych bardzo surowe śledztwo, 
które z powodu wielkich rozmiarów nie jest 
Jeszcze ukończone. W tej chwili P. Minister 
yle tylko może powiedzieć, że ekscesy były 

rzeczywiście bardzo groźne i że żan- 
armerya znalazła się w położeniu kryty- 

eznem, które zniewoliło ją  do użycia broni.
, ogólności jednak należy pamiętać o tern, 
Ze zadania żandarmeryi, szczególnie wobec 
^zburzonych tłumów należą do najtrudniej­
szych i ie  w spełnianiu tych zadań trzeba 
audarmeryę sądzić sprawiedliwie. Postępo- 

Wa°ie żandarmeryi regulują bardzo surowe 
Przepisy^ a każdy wypadek u ży c ia  przez żan- 

&rma broni musi być przedmiotem ścisłego 
°chodzenia ze strony władz.
, H  M inister obrony krajowej odpowia- 
a dalej na interpelaeyę p. Bojki i tow. w 
Prawie znieważenia naczelnika gminy Ba­

jasz przez oficera. P. Minister oświadcza, ze 
a .er ów za postępek swój został odpowie- 

ukarany
, . Z kolei Izba przystępuje do porządku 
uzrennego t. j. do dalszej rozprawy nad wnio­
skiem postawienia b. Prezydenta Ministrów 

r> K. Badeniego w stan oskarżenia.
Pierwszy mówca deput. Pacak oświad- 

ie  zabrał głos dla tego, ażeby spełnić 
obowiązek honoru w obec hr. Badeniego i 
° eprzeć rozmaite niesłuszne na niego na- 
P^ści. Mówca oświadcza, że hr. Badeni jest 
®§zem honorowym w najlepszem tego wy­
razu znaczeniu. (Oklaski na prawicy). Hr.

edeni jest mężem stanu, który byłw  Austryi 
^w iern ie jszy m i naj i epszym sługą Najj. Pana. 
walaski na prawicy. Członkowie polskiego 

ronnictwa ludowego wznoszą rozmaite okrzy- 
“ •. Pomiędzy posłem Stapińskim a pp. Milew- 

i Barwińskim przychodzi do bardzo ży- 
J*] wymiany słów). Poseł Pacak zaznacza 
f  e!'® e położenie narodu czeskiego w danej 

wui było bardzo przykre. Hr. Badeni dążył 
wszelkiemi siłami do równouprawnienia, do 
awarcia pokoju pomiędzy oboma szczepami.

Godz. pół do 4 po południu, poseł Pa- 
Cak mówi dalej.
, Wiedeń, 17 listopada. (Dep. pryw. 
rejonem). kuloarach Izby zapewniają, 
j  katolickie stronnictwo ludowe uchwaliło 

8 osować przeciw wnioskowi o postawienie 
r - Badeniego w stan oskarżenia.

Wiedeń, 17 listopada. (Telefonem). Ko- 
j 1̂ 3, ekonomiczna wybrała dziś p. Ko­

kowskiego referentem dla traktatu handlo­
w o  z Japonią. Posiedzenie komisyi dla 
ego przedmiotu odbędzie się w poniedzia­

łek wieczorem.
n w K,0misya zarazy bydlęcej wybrała 
j  Wielowieyskiego referentem przedłożenia 
f o g a ^ 6^ 0 W sprawie tępienia zarazy u nie-

K raków , 17 listopada. (Dep. pryw. 
telef.). Najd. Arcyksiążę Ferdynand d’Este 
przybył tu dzisiaj o godzinie. 2 minut 43 
po południu i zamieszkał w Gra d-Hótelu. 
Na dworcu kolejowym, z powodu wyraźnego 
życzenia Najd. Arcyksięcia, nie było żadnego 
urzędowego powitania. Program pobytu Najd. 
Arcyksięcia nie, został dotychczas urzędownie 
zakomunikowany. Przypuszczają tu, że Najd. 
Arcyksiążę wywiązując się z obietnicy, danej 
za ostatnim pobytem w Krakowie, zatrzyma 
się tu przez jeden lub dwa dni, celem bliż­
szego poznania miasta.

K raków , 17 listopada. (Dep. pryw. 
telef.) Najd. Arcyksiążę Ferdynand Leopold 
przejechał dzisiaj rannym pociągiem po­
spiesznym przez Kraków, dążąc z Wiednia 
do Przemyśla.

K raków , 17 listopada. (Dep. pryw. 
Ulefonem). Jerzy Brandes zwiedzał dzisiaj 
w towarzystwie konserwatora dr. Stanisława 
Tomkowicza, p. Odrzywolskiego i dr. Zdzie- 
chowskiego Wawel, kościół Najśw. Maryi 
Panny, muzeum książąt Czartoryskich i inne 
osobliwości i zabytki miasta. O godzinie 5 
po południu na cześć Brandesa odbędzie się 
herbata u prof. Uniwersytetu dr. Kazimierza 
Morawskiego a o godzinie 8 uczta w salo­
nach Koła literackiego.

N ow y Sącz, .17 listopada. (Telefonem). 
Dnia 28 b. m. rozpocznie się tutaj rozprawa 
przeciw 250 obwinionym z zbrodnię gwałtu 
publicznego i kradzieży podczas znanych 
rozruchów antisemiokich w Starym Sączu. 
Oskarżonych podzielono na 4 partye. Roz­
prawę będą prowadzili pp. radcy Pogorzel­
ski (z Krakowa) i Błonarowicz (z Wadowic).

W ied e ń , 17 listopada Wiener Zty. 
ogłasza: Najj. Pan raczył wyrazić prezyden­
towi wyższego sądu krajowego w Wiedniu, 
Krallowi, z okazyi przeniesienia go na wła­
sną prośbę w stan spoczynku, Najwyższe u- 
znanie za wieloletnią znakomitą służbę.

Najj. Pan zamianował prezydenta sądu 
krajowego w Pradze, Kabinę, prezydentem 
wyższego sądu krajowego w Wiedniu, a wi­
ceprezydenta wyższego sądu krajowego w 
Pradze, Jansę. prezydentem wyższego sądu 
krajowego w Pradze.

Wiedeń, 17 listopada. Policja po dłu­
gich badaniach stwierdziła, iż przyareszto- 
wany w dniu 13 b. m. pod zarzutem fał­
szowania lCKfuntowyeh banknotów Banku an­
gielskiego i już wydany sądowi krajowemu 
Jean Roka jest tą samą osobą, którą w ro­
ku zeszłym pod nazwiskiem Mikołaja Bast- 
gena skazano w Rumunii na karę więzienną 
za fałszowanie angielskich not funtowych, 
oraz banknotów 20 frankowych.

Współwinowąjczynię Roki - Bastgena, 
niejaką Helenę Capaeran, również wydano 
sądowi krajowemu,

Wiedeń, 17 listopada. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu katolickiego stronnictwa 
ludowego przewodniczący dr. Kathrein za­
wiadomił zebranych o piśmie, które wysto­
sował do prezesa Koła polskiego p. Jawor­
skiego z powodu pojedynku Gniewosza z 
Wolfem. Zawiadomienie to przyjęto z apro­
batą do wiadomości.

W iedeń, 17 listopada. (Telefonem) Ko- 
misya budżetowa przyjęła dziś ostatecznie 
całą ustawę o polepszeniu płac dla sług pań­
stwowych według wniosków referenta dr. 
Piętaka.

G rac, 17 listopada. Podczas zaprzysię­
żenia nowowybranego burmistrza Grafa wy­
stawał Namiestnik Bacąuehem do Rady 
miejskiej przemowę, w której szczególniej 
położył jej na serce pielęgnowanie dynasty­
cznej wierności i patryotycznego ducha, 
gdyż są ta węzły łączności, obejmujące ró­
wnomiernie wszystkie ludy Monarchii.

Burmistrz Graf omawiał następnie wy­
padki, jakie zaszły od czasu jego pierwszego 
wyboru w dniu 3 maja 1897 i zakończył o- 
świadczeniem, że nowo wybrana Rada miej­
ska będzie miała zawsze swoje obowiązki na 
oku, nie da jednak odebrać sobie prawa 
swobodnego wypowiadania zdania. Posiedze­
nie zakończyło się manifestacyą żałobną, z 
powodu zgonu ś. p. Najj. Pani Cesarzowej 
Elżbiety i pełnym zapału okrzykiem na cześć 
Najj. Pana.

B udapesz t, 17 listopada. Najj. Pan 
przybył tu dziś rano.

Budapeszt, 17 listopada. Z sejmu wę­
gierskiego. W dalszym ciągu rozprawy nad 
porządkiem dziennym, po końcowych prze­
mówieniach wnioskodawców, oświadczył pre­
zydent ministrów br. Banffy, że przewlekła 
rozprawa jest smutnym objawem, iż czy to 
świadomie czy nieświadomie tamuje się tok 
pracy parlam entarnej. Może to doprowadzić 
do poważnych niebezpieczeństw. Walka ta, 
jakkolwiek skierowana przeciw osobie Pre­
zydenta ministrów, może doprowadzić jednak 
do zachwiania konstytucyi. (W tem miej­
scu opozycya przerywa br. Banffy’emu, pod­
nosząc długotrwałą wrzawę. Odzywają się 
głosy : To oszczerstwo!) Br. Banffy chce 
mówić dalej, lecz słów jego, zarówno jak 
słów przewodniczącego Izby, wśród powsze­
chnej wrzawy dosłyszeć nie można.

W końcu oświadcza Prezydent mini­
strów, że nie powiedział, jakoby walka była 
zwrócona przeciw konstytucyi, a jedynie za­

znaczył, że walka ta jest niebezpieczną i że 
zadaleko posunięta akcya może mieścić w 
sobie pewne niebezpieczeństwa. (Żywe okla­
ski na prawicy). Prezydent ministrów o- 
świadcza się wreszcie za przyjęciem wnio­
sku Oerleya, t. j. że prowizoryura budżeto­
we raa przyjść na porządek dzienny nastę­
pnego posiedzenia. Zresztą sprzeciwia się 
Prezydent wszelkim wnioskom, które wzywa­
ją rząd węgierski do dania oświadczeń w 
sprawie ugody.

Br. Banffy czyni uwagę, że rząd nie 
może obecnie powiedzieć więcej, aniżeli już 
powiedział, a mianowicie, że przywiązuje 
wielką wagę do rychłego załatwienia prze- 
dłożeń ugodowych, które także i w Austryi 
pomyślnie załatwione być powinny. Rząd 
stoi na tem stanowisku, że wspólność cłowa 
powinna być utrzymana dopóty, dopóki da 
się pogodzić z przepisami ustawy i z korzy­
ściami dla Węgier. (Huczne oklaski z pra­
wicy).

W głosowaniu Izba odrzuca wniosek 
Barabasa, ażeby prowizoryum budżetowe po­
stawić na porządku dziennym posiedzenia 
wtorkowego. Przyjęto natomiast wniosek opo- 
zycyi, ażeby nad wnioskiem Oerleya głoso­
wać imiennie i głosowanie to odroczyć do 
dnia następnego, t. j. do dzisiaj.

B udapesz t, 17 listopada. Na wczoraj- 
szetn posiedzeniu rady miasta Budapesztu, 
Prezydent ministrów br. Banffy wybrany 
został znaczną większością obywatelem ho­
norowym stołecznego miasta rezydencyjnego.

Paryż, 17 listopada. Hiszpańscy człon­
kowie komisyi pokojowej przedstawili me- 
moryał, w którym stanowczo i w całej roz­
ciągłości obstają przy prawach zwierzchni­
ctwa Hiszpanii nad Filipinami.

P a ry ż , 17 listopada. Trybunał kasa­
cyjny nabrał przekonania o zupeinem podo­
bieństwie pisma i papieru znanego borde- 
reau, do skonfiskowanych niedawno temu li­
stów Esterhazego. Dla usunięcia możliwych 
w tpliwośei, zarządził jeszcze ekspertyzę w tej 
mierze.

Publicysta Pressense został, za swoje 
artykuły w obronie Dreyfusa i Picquart,a, 
z list leffii honorowej wykreślony.

Kane-*, 17 listopada. Jeden batalion 
wojsk włoskich opuścił Kaneę. Ohrześeiań- 
sey mieszkańcy odprowadzili Włochów do 
Sudy.

Chrześciańscy i tureccy notablowie od­
byli w Sitii zgromadzenie, na którem do­
szło do pewnego zbliżenia się wzajemnego.

Paryż, 17 listopada. (Telefonem). Były 
porucznik rossyjski Hurko, z powodu zama­
chu popełnionego w Monte Carlo, areszto­
wany i trzymany w areszcie paryskim aż do 
załatwienia formalności wydania go Ros- 
syi, znaleziony został wczoraj w celi nie­
żywym.

P a ry ż , 17 listopada. (Telef.) Librę 
Parole w formie kategorycznej zapewnia, że 
Rossya w ciągu pertraktacyi w sprawie Fa- 
szody kilkakrotnie ofiarowała się rządowi 
francuskiemu z chęcią interwencyi na ko­
rzyść Francyi.

P a ry ż , 17 listopada. (Tel. pryw.) Zmarł 
tu dr. Grubi, znany lekarz Chopina.

P a ry ż , 17 listopada. (Telefonem). W obec 
pogłosek, podanych wczoraj przez dzienniki, 
że śledztwo przeciw Picquartowi już zostało 
ukończone, Journal twierdzi, że rozstrzy­
gnięcie gen. Zurlindena nastąpi dopiero 
w poniedziałek, jeśli zaś P icąuart zostanie 
postawiony przed sąd wojenny, to rozprawa 
nie odbędzie się przed 12 grudnia.

Zamiaru urządzenia składek na sza­
blę honorową dla Picąuarta zaniechano na 
prośbę przyjaciół pułkownika.

Siecle oświadcza, że upoważniony jest 
do ogłoszenia, że gabinet na ostatniej radzie 
ministrów nabrał przekonania, iż w śledztwie 
przeciw Picąuartowi zaszły jaskrawe niepra­
widłowości i że tendeneya prowadzących 
śledztwo zmierza ku temu, aby P icąm rta 
jak najdłużej przetrzymać w więzieniu. Mi­
nister wojny został zmuszony do zrobienia 
użytku z przysługującego mu prawa i do za­
rządzenia w tej sprawie surowego śledztwa.

Manchester, 17 listopada. Chamber­
lain wygłosił tu wczoraj mowę, w której 
wywodził, że W. Brytania pragnie tylko ta­
kich nabytków w Chinach, które są nie­
zbędne do zagwarantowania jej stanowiska 
jako państwa morskiego. Układ z Rossyą, 
gdyby był możliwy, byłby pożądany, — 
mówca jednak zrobił już z tego rodzaju 
traktatami doświadczenie, iż żaden układ 
taki nie może zachować długo znaczenia, 
jeżeli albo interesa obu stron nie wyma 
gają, by przy traktacie takim wytrwano, albo 
też, jeżeli jedna ze stron nie jest dość silną, 
by wytrwanie przy nim wymusić. W rzeczy­
wistości W. Brytania pragnie lepszych gwa- 
rancyj dla zabezpieczenia polityki wolnego 
dostępu do Chin, niż je dać może traktat 
spisany; gwaraneye te można jednak zna­
leźć tylko w ogólnej zgodzie wszystkich na­
rodów na to, by w Chinach uprawiano li­
beralną politykę handlową.

Chamberlain wyraził dalej radość, że 
stosunki W. Brytanii z Niemcami i ze Zje­
dnoczonymi Stanami Ameryki Północnej sta­
ły się ściślejszymi i serdeczniejszymi, niż

były niedawno. Interesy tych dwóch państw 
są analogiczne z interesami W. Brytanii, — 
nie ma jednak mowy o zawarciu formalnych 
traktatów, których zresztą W. Brytania nie 
potrzebuje. Wielka Brytania — mówił dalej 
sekretarz stanu dla kolonij — jest w stanie 
dać sobie sama ra d ę ; gdy zaś wchodzi w 
aljansy, może ona tyleż dać, ile sama otrzy­
muje.

W dalszym ciągu swej mowy podniósł 
Chamberlain przyjacielskie stosunki z mo­
carstwami, których interesy zgodne są z in ­
teresami W. Brytanii; wyraził jeszcze raz 
radość, że powiodło się osiągnąć taki po­
stęp w stosunkach z Niemcami i rzekł, że nie 
ma nigdzie na świecie całym miejsca, w 
którem interesy niemieckie pozostawałyby 
w poważnej sprzeczności z interesami W. 
Brytanii. Chamberlain uważa zatem za rzecz 
możliwą osiągnąć ogólne porozumienie z 
Niemcami nawet bez stałego przymierza.

Waszyngton, 17 listopada. Stany Zje­
dnoczone zamierzają wypłacić Hiszpanii go­
tówkę na rachunek wysp Filipińskich i nie 
chcą wcale wchodzić w jakiekolwiek układy 
z właścicielami hiszpańskich zapisów długu 
państwa. W departamencie wojny objawiła 
się w ostatnich dniach energiczna czynność 
w tym celu, ażeby przygotować oddziały 
wojskowe do służby zamorskiej. Dziesięć puł­
ków wojska regularnego otrzymało rozkaz 
pogotowia do służby w okolicach podrówni- 
kowych.

Mowa tronowa wioska.

R zym , 17 listopada. Mowa tronowa, 
którą król Humbert zagaił wczoraj sesyę par­
lamentu, wspomina u wstępu o ubolewania 
godnych niepokojach w rozmaitych częściach 
Włoch. Oddaje armii pochwały za jej zacho­
wanie się wśród tych wypadków i apeluje do na­
rodu, aby łącznie z królem i rządem działał ce­
lem zapobieżfnia ponowieniu się tego rodzaju 
wypadkom. W dalszym ciągu powiada: Na­
sze stosunki ze wszystkierni mocarstwami są 
nader serdeczne, czego dowodem sposób przy­
jęcia naszej inieyatywy do antianarchisty- 
cznej konferencyi. Uregulowanie sprawy kre- 
teńskiej znajduje się na najlepszej drodze 
do pomyślnego załatwienia. Wspomniawszy 
następnie o mającej w Rzymie zebrać się 
konferencyi antianarchistycznej, poświęcił 
król słowa gorącego wspomnienia zamordo­
wanej w okrutny sposób Najj. Pani Cesarzo­
wej Elżbiecie.

Mowa tronowa zaznacza z naciskiem, 
że stanowczym zamiarem rządu jest, prowa­
dzić dalej w Afryce politykę ściśle pokojo­
wą. Dalej zapowiada rozmaite projekty ustaw 
natury ekonomicznej i socyainej.

Mowa tronowa kończy się następują­
cym ustępem : Nasze działanie w koncercie 
europejskim państw zgodnie z naszymi sprzy­
mierzeńcami skierowane było do tego wy­
sokiego celu, który wedle powszechnego 
przeświadczenia tkwi w utrzymaniu trwałe­
go pokoju. Dlatego z zadowoleniem przyłą­
czyliśmy się do wielkodusznej inieyatywy 
zaprzyjaźnionego z nami monarchy, miano­
wicie. aby na kongresie europejskim zasta­
nowić się wszechstronnie nad możebnością 
ogólnego rozbrojenia.

W oczekiwaniu rozwiązania tego powa­
żnego problematu, z całą ufnością spoglą­
damy w przyszłość. Włochy potrzebują spo­
koju, tak na zewnątrz, jak wewnątrz, 
aby mogły poświęcić się rozumnym refor­
mom dla prawdziwego dobra swych obywa­
teli.

Mowę tronową przerywały co chwila 
gorące oklaski. Ustęp, odnoszący się do za­
machu w Genewie, dał Izbie pochop do im­
ponującej i sympatycznej dla austryackiej 
Dynastyi m anifestacji. Król był również 
przedmiotem owacyj.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 listopada 1898, godzina 

2 minut 11 Alpejskie Towarzystwo górnicze 
177-— , Węgierskie akcye kredytowe 381-50, 
Akcye angio-austryackie 153-50, Akcye ban­
ku Union 290 50, Kredytowe ziemskie 446 —, 
Kredyty 352-75. Akcye kolei południowej 
69 75 Losy tureckie 57-75, Akcye kolei 
państwowej 353 50 Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 290 50, 4-procentowe galic. 
obligacje propinaeyjne z 1889 r. 97-80, 
Akcye tytoniowe 119 25 galicyjskie obliga­
c je  iudemnizacyjne 96 80, Akcye kolei Eben- 
tai 258 25 Akcye banku dla krajów koron­
nych 221-50 4-procentowa węgierska renta 
złota 119-50, Akcye banku związkowego 
261-— , Rubel papierowy 1-28-12. W ęgier­
ska renta papierowa 97-75 Rimurania 264.50. 
Usposobienia słabe.

Odpowiedzialny redaktor ^rSCiO¥}86l[},
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Nadesłane.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-letuiej 
praktyce w atelier/,e dentystycznym bł. p. J. Weissa 
i dr. A. W eissa, otworzyłem własne A telier przy 
ulicy Kopernika 1 S, I piętro. _ 1022

Z głębokim szacunkiem E m il  P a r d e s .

Pociąg
j p o sp .! osob.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)

TI> ®  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

© F

na pałasze i 
Warunki bardzo przystępne Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne g dżiny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popol., ul Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 listopada 1898.
HOTEL Ol-0'

PP. M. hr. Drohojowski z W iednia, M, br. 
Pinińsey z Koszułowie, Dr. Mikuliez i dr. Ćhlumski 
z Wrocławia, W. hr. Tyszkowski z Brodów, T. W y­
socki z Uwiną.

W v s t 8S* ViJ ■ty

3Iuzeum  p rzem y sło w e  m ie jsk ie  o-
iw artt eorissieonie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
v  niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
pT.;i"iR'v i 7, pe-indnia. •— BifiLoHka m«zealua 
otwarta ‘.odziełsuitt od jfortsmy 11 przeo do 
do gotisiny 'i po południu (w medzisb/ » święta 
od goasroy 10 do g. i). —  W stęp w cnie 
powszednie ~0 et., w niedziele wouiy.

N iosstsjgęts Yi yst&tr a zjednoczonego
' • • ' *' '■< ; • 3 /yf rr v ' p k" i1 y (’ »';

! przy jdaso sw. Ducha- i 10, pierw*
tro, je-st erwsita codziennie- od godzisy

Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O sso liń sk ich .
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny ź po południa z wyjątkiem 
niedziel i świąt, uroczy ty cb. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu

5-10

1-30

6-45

7-30 
7-40 
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

101

1-40

1-50

2-15

2-30

5-00

5-25

5-40

5-55

r ™ “k h I

i 7-57g

i 8'45

8T2B
8-31!

8-53
9-10

1 9 ' 3 9

1 9 4 5

1 9-55

10-soi
12-lóg

Z Podwotoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Krakowa. (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Ickan (G ałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, H usiatyna, K ałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 16/a do 15/<, w łącznie) z Mezo - Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia. B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Sko’ego i S try ja (z H rebenowa tylko od 10/7 do 31/8 w łą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

tbu, Kórosmezo, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów', na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko­

pyczyniec, Brodów na  dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berbometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od 1/6 do 01/5 wł. i od I8/9 do 80/9 wł. codziennie 

od */„ do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzucbowie tylko od ®/6 do 30/_„ wł. i od la/e do wł.
Z Brzuchowic tylko od 1;7 do 1“/8 wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od 1/7 do 80/9; 
z Jas ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od %  do 15/0 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezb - Laborcz (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, G ałacu), Suczawy, K impolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Korósmezb, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Pociąg

4-106

5-20
6-00

6.05

6*15

1-35

1-55
2-08

2-40

2-50

Z e  L w o w a  odchodzą:

] Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
M ezó,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ławoeznego (M unkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, BuKaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezo, H usiatyna, Radowiec, K impolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Po dzamcze

8-50

9-15

9.25
9-35

953
9-55

10-55
12-50

2-15

300

311
3-16
3-26
4-55

10-40

i"20ff
6-30Ś
6-40|
6-55j
7-00 
7-10
7-151
8-40

10-05

11-00

11-271

« » » ■

Do

Do

Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów

Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 81/a wł. K ałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa

Do 

Do
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janow a od ‘/7 do 16/9 wł, tylko w niedziele i święta!
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam- 
Do Brzuchowic tylko od */6 do wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, K ałusza, H usiatyna, KóTos- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez R ze szó w  
lub Tarnów

Do S tryja — Skolego tylko od ‘/B do 80/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do “ /„ wł.
Do Brzuehowie tylko od 8/5 do u /9 włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przemyśl

Do Janow a od V6 do 15/9 w łącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do '16/„ wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (M unkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do wł. codziennie; od iiJanowa od ł/6 do 3l/B i 16la do :l0/9 

do ’6/,. wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia. Warszawy, W rocławia, B erlina) Oby- 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Grzyma­
ło wa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Grzyma­
ło vva /, dworca Podzamcze'

U W A G A : Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objete s ą t łu s ta m i ramka®1 
Binro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. trzec iego  Maja w Hotel1* 
Im perial, udziela w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie#0 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

€ “ © n  n
i w z w s k i ą  Izb y b artd law sJ i p r z e s t a w a j

Lwów, d. 17 listopada 

I  A ł to y e  z a  s z t u k ę .

1 898.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-C.-.ern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. ga!. po 200 zł. w. a.

„ kred. gai. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 50u kor. wa. 
Banku gai. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ..................... .....

SL L i s t y  z a a t a w n e  za i 00 zł.
Banku a . i£.»%  Wit. wy i. z l«*/? pr.

„ „ „4l ,,0/„ „ lo s . w 50 l
. „ 4«(, „„wtiOLpoWłOE. «
„ £ra.;. 4 ce/o w- a - los- w p  "
r , l - w .  a. ios. w 57 i. „

. ■■■<” krń;.-.-:łL'.-:em. V7:, -e-
• ■ - • - • -

"''.i' >. zieŁiic. «i
l a W 4.1 */.. i it - - •
•i ... 38 ;.r . . .

O b l ig l  za i 00 zł. c
Gal. tuadaszu propinae. 4°/0 w. a. "  
Bnkow. funduszu propin. 5“/0 w. a. °  
K v< analne Banku kr. 5°/„ (2. eui.l a"

'• i -Ą- lokalne dtto 4*/# po 200 kr. &■ 
kraj. wa.' s roku 1873 ^ 

„ Wc w a-nroks iS&l * 
4c/‘ oo SCO ko iu s ^

'  z roi:a l a 9 Ś .....................
P»*y«5. s . I  wawa 44/» po 200 b ; :-

I V .  L o a y .

M iasta Krakowa . . . ' .
St&rdsławow* . . .

V  c M o n e t y ,

Dukat cesarski
Napoleond’o r .....................
Fół I m p e r i a ł ...........................
R sbai rosyjski srebrny . . .

,  papierowy . .
10 m arek niem ieckich . .

p łacą 
walutą 

-ił. et.

żądają 
ausi-r. 
zł. et.

"fiu.— 213 —

■180 — 
378 — 
200 -  

- S
S

I
1

•
I

I
I

2S0 - m n  -

;C8.yO 21L -

łg
l^

g
g

 
1 

1 
i 110 70

100 7!
97 2'

101 6
98 ?•

97 a0 98 -

97 50 
95 3 )

98 ■ 0
96 -

97 30 
102 50 
102 30 
100 50 
97 50 

104 -

9 ; -

■■03 -  
101 2f 
98 2(

97 30 
94 80

98 -  
95 5r

27 -  28 5(
51 -  -  -

5 65 
9 52 
9 50 
1 20 

137 40 
58 70

5
9 Rf 
9 60 
1 25 

128 40 
59 10

Kurs giełdy wiedeńsfelej.
D nia 15 listopada ,1,358.

A. OgiLsny dług ęać#4sfa. płacą żądaja 
Jednolity  dług państw a w fcaskaot.

m a j- l is to p a d ..................................... H I  — 10120
lu ty -s ie ip ie ń ..................................... ’;G0.80 Ltl

Jednolity  d łu* pwóstw-.i w srebrz.*
styczós1! -lipiec .  '.00.75 U.T 90

f  „VT- I-vV'0'I/'";; i- 'H O 80 i -

Losy mroku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 165.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. -5 pr. 140. -  141.—

„ 1850 po 100 zł. 5 nr. . 1 5 9 . -  159.5U
„ „ 1864 po 100 zł. ś  . . 196. - 197.—

„ 1864 po 50 t i .  . 196. • 197.—
Listy zast. domen, państw , po 120 

■cl. 5 p re ..............................................  150.50 151.50

iS, j&iwg’ p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państw a
reprezentow anych krajów  koronnych).

Austr. ren ia  złota woina od podatku
za 100 zł. 4 p re .................................... 119.70 119.90

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kr. 4 pre. , . . 10135 101,5ó

%S* O lłllg a o y ®  feol
Koi.A.reyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —
„ za 200 zł. sak. 5“/« pr.(ostem p.
akeye) . . _ ...............................

Koi. Cesarza F ran c iszk i Józefa za
100 zł. 5 p r ............................................ 127.50

Kol. Areyks. Rudolf* w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kri. Karola Ludwika po 200 zł.m k. 
ipstfcrepL akeye) 5 p r .....................

© biig-aey®  ełez-w ts.z tjństw a
Ko!ej Are. A ibreehta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 p r. . .
Koi- Czeskie; zaeh. za 200/ 1000 i
_ 5000 zł. 4 pre....................................

Kol- Czeskie;' emiss. z r. 1885 za 200
kor. 4 pre.................................• , .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pro.  ................................

Koi. g»L K arola Ludwika za 200-
•09 i i .  4 p r ....................................... I

Eo .-. ]wowsko-8zem.-jasskiej z r. 1894 
za 2*'-0 ker. 4 pr, . . . . . .

Kol. Atoyks. R&.dolia (Balskałumar- 
i& 200 marek 4 pre. . . .

£», 23<£tkg (krajów  korony węgierskiei)
Vł§g. sło ta  ren ta  za 100 zł. 4 pr, 119.75 119 95 

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p re ...................................  97 85
obi. prop. za 100 zł. 41/, p r. 00.15 
obi. pr. reguł. C isy.«al00sł.i%  138.—

K po i. prem iowa za 100 zł. .
/  \  H za 50 zł. . . .  —.—

JL, -0&ii,g,a© yiS indeairj.izaeyjne.
K roasyi i S ia ro a ii za 100 ał. 4 p r —
Węjfjsr sa 100 sł. 4 pr. . . . .  9575

SP. a jiaft tssL Jio jsań  p a fty a s& t.
Losy rogul. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ................................................... 130.—
Pożycz, reg. Dunaju z r, 1873 Ins.5pr. 108.—
P s i. kraj. Bukowiny z- r, 1893 los.

za 200* kox. 4 pis, . . . . .
Bski>w’ń*V5» 'A 1. -ęTcpia^eyjus i ?

119.20 120.2,

127.50 1,28.20

99.10 100.10

210 80 211.80
(kolejowe).

i 13.10 —. —
133.— —,—
99.15 100.15

99.40 100.40

98.25 99.25

99 - 1 0 ) . -

99.70 100.70

118.fr:) __—

98.05 
10115 
138 75

96 70

1 8 1 .-  
109. -

97.41 93.49

19-3.- 1 0 4 .-

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 8pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOGzł. 4pv. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ................................  .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100frank. 2 p r 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

pianą żądają j

8ó.81
97.30

97 80 
18.3 ■■

35. — 91.50

3 2 . -
57.y5

33 -

68.4-f
dłn.tneL ie t y  z a n a w a s .  Obli*, hipot. i listy 

(za 100 c l  Nom,).
Anglo Austr. banku los. w 301.4,/s'pr. 100.50
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 pr. 98.—

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr. —.—
„ . .  „ „ „ „ 1889 3 pr. 117.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. ~
„ „ „ „ los. 4 pr. 98.60

Gal. ake. ban. hip. 10pr. prem.Ios.5pr. 110.—
» „ „ „ l o s .  56 la t nr. 1.00 20
„ „ „ „ ,  SD la t za i0\!
koron 4 p r .................................................96,75

Gal. Tow. kred, ziem. 4 p r. los. 56 la t 95 50
* „ „ „ 4 pr, lot. 41 la t 38.—
„ » » „ i  "pr. stare  . 97.25
» » „ 4 pr. za 300kor. 95 —

Banku krajowego dla (iaijcyiLodom .
4’/* pr. 51‘z* la l zwrotne . . . 100 67 191.60 

Banku krajowego oblig. komun, 2
Bmissya 5 p r ..........................................102.10

Banku krajowego oblif?. komun. 8 
Em issya 42 la t uaiOtTkor. 4*/* pr. 100.50

Banku kraj. los. 57-/. 1. za 8®kor.4t>r. 98.—
* obi. kol. io». s*2(K>kor.4pr. 37.50

Austro-węg, bauku 401/* lat ios. 4 p r. 100.10
» „ * 50 ia t ios. i  p r, —.— —

8 ,  O b l% M y « z  prawem pierwszeiistwas&lOCtó.nojs. 
Czesie, kolei półn. za 300 zł. 5 
Tow. źegl. par. po D unaju za 100 i

zŁ  8 pr.  .....................................
Tow. ż«gi. par. po Dun. Em. *1886 4pr.
K o n i póła . ces. F erd . sau z r.1888 4pr.

V r t, n r  ,188 1 C-PT.
- - » K „ iSSSdpr.

Kol. L w ' w-Czer.-iassTzr. 1SS4 za ŚOO 
zł. 4 p r. . . . . . . . . .

Kolei Lwów-ezern. z r. 1S84 za 300
sł. 4 p r ................................................

Gai. Kol. lek. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
W j*. gai. kolei 1879 za SOOał. 5pr.

« .  a * 1878*# SO0 t i .  5f  r.
a „ „ „ 1887s»Sti 0 i ł .  t e r ,

J .  L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
iSakł. kred. dla a. i p. l i i i  t i .  . .
Olary 40 zł. iak.....................................
Tow. i s gi. na, Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Potyczka 33. Insfcraka 80 sł. - .
Losy rs. Krakowa 30 z ł..................... .
Pożyczka ». Lublsay 30 zi. . . .
IHlffy iO iił. mk.  ...........................

krsyżns as.str to w 10 }?

1 0 1 .—

3 9 . -

118025
105.75
9 7 . -

1 1 1 .-
1(0.70

97.50 
96,80
93.50
f)C_
95.70

102.75

101.25
89.—
98.60

1 0 i . l t

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.15
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 24.60
Salm a 40 zł. mk....................................81.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.—
St. Genois 40 zł. mk..................................80.50
Pcżyezka m. Stanisławowa 20 zł. , 51 —

„ „ Tryestu lOOzł.mk.ói/jpr. 165.—
„ „ „ 50 zł. 4 p r. . 73.—

W uidsteiu 20 zł. mk...................................60.—

K , Aiatoye banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 120 zł , . . 153.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1416. -
Zakł. kred. dia handlu i przem . 352.75 

banku kredyt. 200 zł. . . . 383.50 
austr. tow. esk. 500 zł. . 740.—

Gai. banku hipot. 200 z ł.................... 380.—
„ ,, dia handlu i przem. 200zł. 206.50

Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 223 75
„ A sstro-wgg. 600 z ł................... 912 —
„ Związków. (U nionbauk) 200zł. 291. -  

Osp.sk. banku zwsązk. 100 r.ł. . , 133.50 
S irnostenska haska  100 . . . .  130.—

e n i f

Weg. i 
Dolno

25.-0
8 i -  

ill
55.-"

153-7J

* s »
384.''
75il."
387-7
210.2242**

992
13* 5;
l3Dń°

L , A S o y o  Przedsiębiorstw  transportow y oh.
Buk. kol. lek. ake. pierwsz. 300 zł. 2C9 — 31' '  

B „ „ akeye zakład. 200 zł. 165 — G °-'
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3470.— 3480'' 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw .) 200zł. —
Koi. Lwów-Bełzee (ako. pierw.)200ał. — —"

„ Łwów-Ozern.-Jassy S00 zł. . . 291.— 292-' 
* wsehoda.-gaiie.-Iokaln. 200 zł. 196.— 200"
„ państwowych 200 z ł.....................— — '
„ Hołudniowej 300 zł. . . .
„ wę*. galieyj. I. 200 zł. . . . 214 —

A ustr. Tow. żegi. na Dunaj aSOOzł.mk. 442.—
214 ̂  
444."

A A o y e  Przedsiębiorstw  nrzemysłowyob.
3 6 5 "—.— — Tow. kopalń węgla w Brtiz 100 zł. 362 -

107.25 103.25
G al karpackie naft. tow. 500 kor. —. --
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 17725

116.— —.— Prazkiego tow. żelaza, przem. 200 zł. 8 8 8 .-
100.30 101 30 Sehsdniey 500 kor..................... .....  . 705 -
103. - 193.40 Tareek. *ars. łytoaiow. 500 frant 320 75
100.10 101.10 TrifoU. tow. kop. węgla 70 zł. . . 172 -
100 50 101.50

H . W  e bt s  I ».
9150 92 50 Berlin za 100 marek -5 pr. . . . 58.95

Londyn za 10 ?ant. «zi. i  pr. . . 
Paryż za 100 fran. . . . . . .

130 50
98 25 99.25 47.57
99.50 100. -- Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . _,__

108 40 109 4 Niemiecki-', banki __ —
108.40 109.40 W łoekis b a n k i ..................................... 4380
98.60 99,40 Francuskie banki ..........................

Bswfcjearakia baakf . . . . 4735

6 70 <1_ Q. W  j  ! s  i  y .
201.— 202.— Bukat ce sa rsk i..................................... 5 71

61.— 6 8 . - Austr. węg. 8 gaid. ziota moneta . 
20-fraeakuw ka.....................................

_____
170 - .180.- 9 5̂4
29.75 : 0.75 2 0 -m a r k ó w k s ..................................... 11.78
2-7.50 28 20 Rossyjski p ó łim p e r ia ł.....................

Niewieoki# banknoty za 100 marek
_________

23 75 2 4 . - 58^95
62 85 (53 85 Włoski* biskfj.oty za 109 lir. . . 43.80
19 30 2 0 - Rshi# ................................................................ 1.27

Menl^ austryacką i węgierską, w szelk ie losy, jakoteż 
monety zagraniczne

k u p u ją sprzedaję najkorzystniej

Sokal 1 L ilien , Dom bankowy i kantor wymiany
Złocenia z prowincji wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 

.jakiejkolwiek prowńyL 1



C. k. Dyrekcya okręgu ekarbowrg) w Wadowicach.
Do 1 22.957. = (7247 3 - 8 )

O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A O Y I .
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje nin:ejszem trzecią publi­

czną licytację, celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionych sta- 
cyaeh mytniczych. Licytacja ustna odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach w dniach 22, 28 i 24 listopada.

Oferty pisemne, należycie opieczętowane, zaopatrzone w w'adyum wr wysokości 1/6 ceny 
wywołania, i ostemplowane marką na 1 koronę, wniesione być mogą najpóźniej do godziny 
9 rano daia tego, w którym odbędzie się ustna licytacya.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, zawarte w obwieszczeniu wysokiej c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 21 marca 1898 1 88.904, mogą być przegląduięte w tutejszej 

k. Dyrekcyi, tudzież w Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

L.
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N a z w a
Cena

wywo­
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lic
yt
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Należytość od sztuki.

gościńca
stacyi mytniczej 

i jej własm ść

bydła 
pociągo­

wego w za­
przęgu

bydła pędzonego 

ciężkiego lekkiego

złr. c e n t ó w

1 kętski Babice ad Oświęcim 
za 16 kim. 3601

dn
ia 

22 
lis

to
pa

da
 

18
98

4 2 1

2 krakowski Czaniec za 16 kim. 2112 4 2 1

3 n
Dolna wieś 
za 16 kim.

952 4 2 1

4 a Inwałd za 16 kim. 1717 4 2 1

5 podwiślański Komorowice za 
16 kim. 810 4 2 1

6 kęiski Kań zuga za 8 kim. 658

dn
ia 

23 
lis

to
pa

da
 

18
98

2 1 7*

7 krakowski Kozy za 8 kim. 515 2 1 7*

8 karpacki Kuków za 16 kim. 650 4 2 i

9 ł)
Lipnik Leszezyay 

za 16 kim.
2335 4 2 i

10 krakowski Lipnik Góra 
za 8 kim.

826 2 1 7*

11 myślenicki Lubień za 16 kim. 913

dn
ia 

24 
lis

to
pa

da
 

18
98

4 2 i

12 karpacki Maków za 16 kim. 1305 4 2 i

13 podwiślański Monowice za 16 kim. 1556 4 2 i

14 żywiecki Zwardoń za 16 kim. 28 4 2 i

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 10 listopada 1898.

L. 30226j98 (7293 8 - 8 )
Celem wydzierżawienia poboru myta 

drogowego na stscyi w Zagrobeli położonej 
na gościńcu podolskim bezwarunkowo na prze­
ciąg jednego roku tj na czas od 1 stycznia
1899 do końca giudnia 1899, ewentualnie 
Warunkowo tj. na wypadek gdyby wypowie­
dzenie w czas a mianowicie ze strony skarbu 
do 2 października, zaś ze strony dzierżawcy 
najpóźniej do 15 września 1899, względnie
1900 nie nastąpiło, także na rok 1900 i 1901 
rozpisuje się niniejszem pod warunkami za­
wartymi w drukowanem ogłoszeniu c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 21 
września 1898 1. 86904 trzecią publiczną 
licytację, która się odbędzie w e k  Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu w dniu 5 
grudnia 1898 o godzinie 9 rano.

Na stacji myiowej w Zagrobeli pobiera 
się należytość za 16 kim. w wysokości 4 et. 
od sztuki bydła pociągowego w zaprzęgu, 2 
ct. od sztuki b jd ła  pędzonego ciężkiego a 1 
ct. od sztuki bydła pędzonego lekkiego.

Cena wywołania wyn si na jeden rok 
1222 zł. Kto chce wziąć udział w licytacji, 
winien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego 
Wadyum w wysokości 1/6 części ceny wywo­
łania.

Pisemne c farty, sporządzone śc śle we­
dług formularza i zaopatrzone w powyższe 
Wadyum, mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzierżi- 
wnego tak liczbami, jakoteż słowami; należy 
je wnosić do Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu do godziny 1 po 
południu dnia 4 grudnia 1898

Bliższe warimki licytacyjne mogą być 
podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w e. k Nadzorach straży 
skarbowej tegiż okręgu skarbowego.

0. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu. 
Tarnopol, dnia 11 listopada 1898.

Gesch. Zl. E 263/98 (5) (6806 3 - 3 )
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

Credit Anstalt vertivten durch Dr. Moritz 
Paschkis in Gzernowitz findet am 13 Dezem-

b tr 1898 yormittags 10 Uhr bei dera uoten 
bezeichneten Gericbte, Zimmer Nr. II in Ho 
rodenka die Yersteigerung der inSiem&kowce 
unter Grundbuchseinlage Nr. 6 gelegenen 
dem Sehuldner Wasyl Biłej, Jurka gehorigen 
Bealitat sammt Zubehór, bestehend aus le- 
bendigen und todten Iuventar statt.

Die zur Yersteigerung gelangende Lie 
g.-nsehaft ist auf 600 fi., das Zubehór auf 
i 41 fi. bewertet.

Das geringste Gebot betr&gfc 2/3 Theil 
des Schatzungswertes d. i. 494 fi. unter d e  
sem Betrage findet ein Yerkauf nieht statt.

Die Yersteigeruagsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kuadeo kóanen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte Z mmer Nr. II 
wahrend der Geschaftsstunden eingesehen 
werden.

Bochte, welche diese Yersteigerung un 
zulass g m&chen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor B>- 
ginn der VersteigeruBg bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Lieg.ra- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverf!threns werden die Personen, 
fiir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Baehte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Yersteigcrungsverfihrens begriiudet 
werden, in  dem Falla nur durch Ansehlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie wed^r 
im Surengrl des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohahaften Zustellungsbevollmaehtigtennam- 
haft m-chen.

Die Anberaumung des V, rsteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage fiir 
die zu versteigerode Liegenschaft anzumerken

Fiir die aus Leben und Ort des Aufent- 
haltes unbekanaten Glaubiger wird der Ad- 
vocat Dr. Letz in Horcdenka ais Curator 
bestimmt.
Vom k. k. Bezirksgerichte, Abtheilung II.

Horodenka, am 24 September 1898.

L. cz. E. 634/98 (9) (6560 3—3)
Na żądanie Sary Kanner w Pruchniku, 

odbędzie się dnia 13 grudnia 1898 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali rozpraw licytacya realności 
lwh. 88 ks. gr. gm kat. Rzeplin objętej wraz 
z przy należnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1667 zł. 24 ct., przy­
należności zaś na 119 zł.

Najniższa cena wynosi 1170 złr a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zeło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Pruchnik, dnia 7 października 1898.

L. cz. E. 65/98 (5) (7158 3 - 3 )
Na żądanie p. Markusa Giinsberg* od­

będzie się dnia 13 grudnia 1898 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie n'żej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya a) 3/4 czę­
ści oała  hip. lwh. 359 ks gr. gm. kat. Kosz­
tów objętych, w połowie Karola Paradowskie­
go, a w połowie Wolfa Brhfa własnego, b) 
3/4 części ciała hip. whl. 1566 ks. gr. rze­
czonej gminy Iwana Leszczyszyna syna Hryń- 
ka własnego, c) 3/4 części ciała hip. w. hl. 
1567 ks. gr tejże gminy, Leib Fadenhecbt 
żarn. Brief własnego i d) 3/4 części ciała hip. 
objętego whl. 156S tejże gminy, Karola Para­
dowskiego własnego a to pói i trzech chat.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 190 zł.

Najniższa cena wynosi 127 zł. 50 ct., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalbży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytasyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 15 września 1898.

G. Zl. 261/96 5 (6730 2 - 3 )
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

Credit - Anstalt, yertreten durch Dr. Moritz 
Paschkis, findet am 13 Dezember 1898 um 
10 Uhr vormittags bei dem unten bezeichne­
ten Gerichte, Zimmer Nr. II in Horodenka 
die Yersteigerungj der dem Sehuldner Wa­
syl Jakowczyk in Serafińce gehorigen Grund- 
buebskórpen E. Z. 219. 1689, der Katastral- 
gemeinde Serafińce sammt Zubehór, bestehend 
aus einer Masehine, einen Wagen und zwei 
Pferden statt.

Der zur Yerste gerung gelaogenden Lie- 
genschaften sind und zwar die E. Zl 219 
auf 920J fi die E. Zl. 1689 auf 180, das 
Zubehór auf 72 fi bewertet.

Das geringste Gebot betragt der ersten 
661 fi. 40 fi , der z * eiten 120 fi. ó. W , 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziebendengUrkun- 
dan (Grundbuchs - Hypothekenauszug, Kata 
strerausiug, Schazungsprotokoll u s. w.) kón- 
nen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr, II wah­
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung un-

zulassig maehen wiirden, sind sp&testens im 
anberaumten Yersteigerungstermine, vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens s>e in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahres werden die Personen, 
fiir welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Yersteigerungsyerfłhreas begriindet 
werden, in dem Palle nur durch Ansehlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmachtigten nam- 
haft maehen.

Die Anberaumung di s Yersteigerungs- 
termines ist im Ltstenblatte der Einlage fiir 
die zu verste:gernden Liegenschaft einsutragen.

K. k. Bezirksgericht, Abth. II.
Horodenka, am 30 September 1898.

L. cz. E. 440/98 (4) (7310 2—3)
Na żądanie Herscha Flascha, odbędzie 

się dnia 30 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 9 licytacya realności whl 196 i 
428 ks gr. gm. Urynów.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 30 zł. i 60 zł.

Najniższa cena wynosi 20 zł. i 40 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości me mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 5 października 1898.

Geschaftszahl E. 700/98 4 (6707 1 - 3 )
Auf Betreiben der Bukowinaer - Boden - 

Credit - Anstalt, vertreten durch Dr. Moritz 
Paschkis in Czt-rnowitz, findet am 13 Dezem­
ber 1898 10 Uhr vormittags bei unten dem 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. H  in 
Horodenka die Versteigerung der dem Yer- 
pflichtaten Semen Białogłówka Wasyla gehó- 
rigen Grundbuchskórper der Einl. Nr. 128 
des Grunbuches der Gemeinde Serafińce und 
der Maria Knihinicka geb Petryna gehorigen 
Grundbuchskórpers der E. Zl. 1571 dessel- 
ben Grundbuches sammt Zubehór, bestehend 
aus Wiithschaftsgeraten, lebendigen und tod­
ten Iawentar statt.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie­
genschaften sind und zwar die E. Z. 128 auf 
1350 fi., das Zubehór auf 73 fi., die E Z. 
1571 auf 150 fi. bewertet.

Das geringste Gebot betragt bei der 
ersten 952 fi., bei der zweiten 100 fi., unter 
diesem Betrage findet ein Yerkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkunden 
kónnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. II  wahrend 
der Gescbaftss;stunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig maehen wtirden, sind spatestens 
im anberaumten Yersteigerungstermine vor 
Beginn der Yersteigerung bei Gericht anzu­
melden, widrigens sie in Ansehung der Lieger- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des Yer- 
steigerungsverfahrens werden die Personen, fiir 
welche zur Zeit an den Liegenschaften Rechte 
oder Lasten begriindet sind, oder im Laufe 
des Yersteigerungsverfahrens begriindet wer­
den, in dem Palle nur durch Ansehlag bei 
Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhoften Zusteilungsbevollmachtigten nam- 
haft maehen.

Die Anberaumung des Yersteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage fiir 
die zu versteigernden Liegensehaften anzumer­
ken.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II,
Horodenka, am 28 September 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 262 z dnia 18 listopada 1898.
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L. 26.196. (7812)

O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, co następuje:
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spo ywczego od mięsa i wina w okręgach 

dzierżawnych w wykazie wymienionych na bezwarunkowy przeciąg trzech lat od 1 stycznia 
J8S9 do końca grudnia 1901, lub na bezwarunkowy przeciąg jednego roku 1899 z milczą- 
cem przedłużeniem na lata 1900 i 1901, odbędzie się w lokalu urzędowym podpisanej Dy­
rekcji dnia 24 listopada 1898 o godzinie 9 przed południem publiczna ustna licytacya 
z dopuszczeniem ofert pisemnych, na której przedmioty wyszczególnione najwięcej ofiarują­
cemu wydzierżawione zostaną.

Biorący udział w licytacyi czy to ustnie czy też za pomocą ofert pisemnych, mają 
złożyć wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania.

Dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owoco­
wego obowiązani są w myśl ust. kraj. z 15 kwietnia 1894 Dz. ust. kraj. Nr. 88 pobierać 
na rzecz funduszu krajowego 80% dodatek krajowy do państwowego podatku spożywczego 
i uiszczać za prawo poboru tego dodatku 80% czynszu dzierżawnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież szczegółowy wykaz miejscowości do 
poszczególnych okręgów dzierżawnych należących, przejrzeć można w c. k. Dyrekcyach 
okręgów skarbowych w Samborze, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie i Sanoku, we wszyst­
kich komisyaratach c. k. straży skarbowej Samborskiego okręgu skarbowego, we wszystkich 
c. k. Starostwach tego okręgu, Magistratach większych miast i u Zwierzchności gminnych 
większych miejscowości.

W Y E A Z.

L.
 

bi
eż

ąc
a

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
wydzierżawienia

Cena
wywołania

Wysokość
wadyum

Licytacya 
odbędzie się

złr. ct złr. ct.

1 Stryj
Prawo poboru podatku 
spożywczego od mięsa 18989 50 1900 -

dnia 24 

listopada 1898.
2 Medenice n 871 — 87 —

3 Turka Prawo poboru podatku 
spożywczego od wina 876 — 38 —

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 11 listopada 1898.

H. cnpaBH  E . 226/98 5 (7266 1 - 3 )
Ha nonH p£H 8 Mapin ropuH O B H u, 3acT y- 

naeHOH u e p e 3 a^B. ,ąp. ^oópuH B C K oro , bi^,-
6y,ąe ca  12 rp y ^ a a  1898 nepe,ą noayftHeM 
o 10 roflHHi b HH3me 03HauemM cy^i', ko- 
MHaTa u. II. nepeTopr pea^HocTen bhk. ran .
u. 425 rpoM. Caoóofla oó hh th  3 npuHajesKHO-
c th m h , cKviaĄaiouHMH o n  3 3 in-ryK x y ^ o 6n , 
cT ap o ro  B03a , n n y r a  h  óopoH n.

IIpo^aTH ca Marona He^BnasunicTB no- 
BH3in a  e on,iH6Ha Ha 863 3p .} npHHaaeacHicTB 
Ha 81 3p.

HafiHU3ma no^aua b h h o c h tb  697 s ji. 
10 Kp.) HOHH3me TOi' k b o th  He Bi,a,6y,ąe ca 
npofla®.

y c a o B ia  n e p e T o p ry  i rp an o T H , Bi^Ho- 
caui ca  ąo  h c ą b h sb h m o c th  (B H Tar r in o -  
TCHHHŹ, BH Tar KaTaCTpajIBHHH npOTOKOJIH 
onjH eH a i t .  ą . )  MoryTB Ti, m;o iraioTB 0x 0- 
T y KynoBaTH, n e p e ra a H y T H  b HH3Jiie 03H&- 
nem M  c y ^ i  K oim aT a u. II. n i^ u a c  t o ^ h h  y-
paflOBHX.

llpaBa, KOTpi 6h  npoĄ aac p o ó a a H  h c - 
ĄonycTHMOK, HaaeacHTB H aH ni3HiHine Ha ą h h  
cy^oBiM , BH3HauemM ą o  n e p e T o p ry , n e p e ^  
nepeT oproM  3roaocH T H  b  c y ^ i ,  60 HHaKme m,o 
f l o  He^BHacHMocTH caMO'i Bace ó iaB m e He m o - 
ryTB  6yTH n i^ ao m eH i.

O  f l a a B m a x  B H n a ^ K a x  n o c T y n o B a H a  He- 
p e T o p r o B O r o  y B i ^ o M a a T H  c a  6 y ^ e  o c o ó h ,  r j i h  
K G jp H X  n ip ,  TOH u a c  n ą o  f l f i  H6,ąBHSBHM 0CTH 
a K ic B  n p a B a  a 6 o  T a r a p i  c y T B  y c T a H O B jie H i 
a 6 o  b  TOKy n o c T y n o B a H a  n e p e T o p r o B o r o  y -  
c T a H O B a e H i ó y p y T B ,  b  t I m  B ia n a /p c y  t L u b k o  
n p H Ó H T e M  b  c y p , i ,  a K  6 h  o h h  a H 'i H e  M e m K a a n  
b  o ó a a c T H  HH3m e 0 3 H a u e H o r o  c y p y ,  a H i  He 
B C K a u a a H  n o iM e H H o  n o B H O B a a c T p a  p,aa p ,o - 
p y u e H B ,  M e m K a r o n o r o  b  M ic p e B o c T H  c y p y .

T(. k . noBiTOBHH cyp; Biflp,'ia I.
Ko30Ba, p;Ha 15 BepecHa 1898.

L. cz. VI 102/96 (7) 1 (6707 1— 3)
Na żądanie Leiby Drillmana, odbędzie 

się dnia 14 grudnia 1898, o godz. 10 przed 
południem, wjsądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw licytacya realności whl. 197 ks. gr. 
gm. kat. Pruchnik wieś objętej, wraz z p. n. 
składającemi się z konia, dwóch jałówek, jed­
nej krowy, woza, pary bron, pługa, uprzęży 
na konia i 3 fur nawozu, pod warunkiem 
przez wierzyciela egzekwującego przedłożony­
mi, które sąd zatwierdza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licjta- 
cyę, jest ocenioną na 694 złr. 78 ct., przy­
należności zaś na 109 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 527 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w tusądowej kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­

dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie w-każą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd oowiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 7 października 1898.

L. cz. E. 321/98 (5) (7309 2 - 3 )
Na żądani.- c. k. uprzyw. galic. akcyj 

Banku hipoteczni go we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1 grudnia 1898 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya realności Ik. d. 38/n. 39 
w Sokalu whl 223 ks. gr. gra. Sokal.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4000 zł.

Najniższa cena wynosi 2000 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby b-ć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy "sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, d. 20 października 1898.

L. cz. E. 296/98 (4) (7088)
Na żądanie wierzyciela Michała L-bdy, 

zastąpionego przez Wojciecha Lebdę, odbędzie 
się dnia 14 grudnia 1898 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV licytacya 2/10 ezęśei 
realności whl. 11 ks. gr. Poręba, składającej 
z dwóch parcel budowlanych i 17 parcel gr. 
Salomei Legutko zam. Maciakowej własnych.

Część nieruchomości, wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na 124 zł. 58 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 83 złr. 6 ct. 
a w , poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wjciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz-ć podczas godz n urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie pra*a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby byó 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 22 września 1898.

L. cz. E. 138/98 (4) (7114 1 - 3 )
Na żądanie Zakładu kredytowego wło­

ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Schatzla w Brzeża- 
nach, odbędzie się dnia 15 grudnia 1898 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya realno­
ści whl. 151 ks. gr. gm kat Słoboda objętej, 
a to pola, chaty i stodoły.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 180 zł

Najniższa cena wynosi 110 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 15 września 1898.

L. cz. E 274/98 3 (6717)
Na żądanie Seliga Stangera, odbędzie 

się dnia 15 grudnia 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II  w Nadwórnie licytacya realno 
ści whl. 473 gm. kat. Nusawizów, zobowiąza­
nego Nuchima Halperna własnej wraz z przy­
należnością, którą stanowi jedna krowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 865 zł. a. w. mianowicie 
grunt na 200 zł., zabudowania na 600 zł., 
przynależne śó zaś na 65 zł.

Najniższa cena wynosi 576 zł. 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaez-j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamizeszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 8 października 1898.

L. cz. E. 234/98 (5) (6559 1 - 8 )
Na żądanie Jeryny Rasperskiej, Kstńki 

Rakoczy i Lei Weintraub odbędzie się dnia 
15 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
2 licytacya realności objętych wjk. hip. 661, 
1234, 1359 i 1849, gm. kat. Kozłów a to 
pól, dwóch chat i chlewa.

Nieruchomości powyższe, (wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1500 zł.

Najniższa cena wynosi 700 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je; 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Kozowej, dnia 25 września 1898.

L. cz. E. 275/98 (6) ( 7 2 0 5  1 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem,fzastąpionego przez adwokata dr. 
Tilla, odbędz e się dnia 15 grudnia 1898 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II licytacya real­
ności whl 90 gm kat. Słoboda objętej, Iwa­
na Hucałów (lików ) własnej, wrazjz przyna- 
leżnościami, składającemi się z trzech koni, 
jednego wozu żelaznego, j-dnego pługa, je­
dnego ekscipatora i jednej sieczkarni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1400 zł., przynależności 
zaś na 164 zł.

Najniższa cena wynosi 1173 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupimia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inatzej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Kozo wie, dnia 20 września 1898.

L. cz. E. 342/98 (4) (6678)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 

w Kulikowie, odbędzie się dnia 15 grudnia 
1898 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I licytacya 
realności objętej wykazem hipot. 1. 621 gmi­
ny Kulików, składającej się z parc gr. 2654/1, 
2655/2, 2992/2 i 2993.

Nieruchomość powjźsza, wystawiona na 
licytacyę, jest oeeniona na kwotę 555 zł. a. W-

Najniższa cena wynosi kwotę (S70jzł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kitastralny, protokoł ocenienia 
i t,. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądz:e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ńężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będ$ 
o aalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
h źy zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Kulikowie, d. 10 października 1898.

L. cz. E. 158/98 (9) ■ (7177 1—3
Odnośnie do obwieszczeń tus. z dnia 6 

ptździernika 1898. E 158/98 (4) w Nr. 235, 
286, 237. Gazety Lwowskiej naprowadzonych, 
zawiadamia się, iż rozpisana tamże licytacya 
realności dłużnika Tomasza Fonfary, objęta 
wyk. hip. L. 508 ks. gr. gm. Lisowice wyk- 
hip. 590, 591, 592. i trzeciego ciała hipote­
cznego wyk. hip. L. 131. ks. gr. gm. kat- 
Boleehów miejscowości Bolechów ruski tudzież 
2/10 części ciała hip. 1. 546. ks gr. gm. Bo- 
lechów, nie jak przedtem mylnie zapodano b 
596 miejscowość Bolechów ruski objętej, wraz 
z przynależytościami odbędzie się 15 grudnia 
1898 o 10 rano w sądzie niżej wymieniony*11 
na rzecz Karola Wenderling*. i Emilii Rusin.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Bolechowie, dnia 2. listopada 189°.



L. cz. E. 256|98 3 (7223 1 - 8 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lutowiskach, odbędzie się dnia 14 grudnia 
1898 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
2/8 części ciała hip. whl. 6 i 104 i 4/12 czę­
ści ciała hip. whl. 8 gm. kat. Żurawin obję­
tych, własność Jana Horodyskiego „Prokopiec" 
stanowiących.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 273 zł. wa.

Najniższa cena wynosi 248 zł 77 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Lutowiska, d. 20 października 1898.

L. cz. E. YII1 368/98 (5) (7253)
Na żądanie Magistratu stoł. król. miasta 

Krakowa, zastąpionego przez adwokata dr. Jana 
Hajdukiewieza w Krakowie, odbędzie się dnia 
14 grudnia 1898 o godzinie 10 prz,-d połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29 licytacya realności uznanej za pusikę 
Po -lk. 245 Dz. VIII w Krakowie przy ul. 
^erokiej położonej, whl. 167 ks. gr. gm kat. 
Kraków objętej, o powierzchni. 18°D.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
J®st oceniona na 360 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 180 złr. a. w., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
ssutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta (wyciąg L.bular- 
wyciągkatastralny, protokoły ocenienia itd ), 

tooże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niż-j 
Wymienionym, w biurze Nr. 31.

Tzkie prawa, wobec których niniej :za 
'eytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 

j.° Kądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
"oytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
!'° do samej nieruchomości nie mogłyby być 

ze skutkiam podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

fclężary na powyższej nieruchomości bądź 
jmecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
hcytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
? dalszych wydarzeniach tego postępowania 
Jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
W Krakowie, d 31 października 1898

L- ez. VII. 500/96 (8/III) (7302 1 - 3 )
Na żądanie Mali Goldy 2-im Majblum. 

^będzie się duia 14 grudnia 1898 o godz. 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. III. w Brodach licytacya 
palności objętej wyk. hip. 1. 273 gminy Sta- 
,e ,Brody, dłużnika Kuny Kawałek a wzglg- 

tegoż masy spadkowej własnej 
: Nieruchomość ta, wystawiona licytacyę,

oceniona na 3110 zł. 87 ct. 
b . Najniższa cena wynosi 2073 złr. 92 ct., 
^utk^ ^  ceny sprzedaż nie przyjdzie do

t . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Î J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i w yciąg katastralny, protokoły ocenienia  
Jy d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
jd^jrzeć podczas godzin urzędowych w  sądzie 

ej w ym ienionym , w  biurze Nr. III. 
u Takie prawa, w obec których niniejsza 
8i«i cya był»by niedopuszczalna, należy zgło- 
W s^ u najpóźniej przy wyznaczonym  
fj^ ip ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 

co do samej nieruchomości n ie m ogłyby  
U ż ze skutkiem podnoszone, 

ci , Te osoby, dla których jakie prawa iub 
OK JK na powyższej nieruchom ości bądź 

już istnieją, bądź w toku postępowa­
l i  Keytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
n(a °  dalszych wydarzeniach tego postępowa­
ł y  J®óynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^ J’ j eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
p ie n io n e g o  i n ie wskażą temuż sądowi 
Zav?.0nioeiłika do doręczeń, w  siedzibie sądu 

bheszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

W Brodach, dnia 24 października 1898.

ez- E 336J98 (3) (7237 2 3)
Na żądanie bukowińskiego zakładu kre- 

lg °Wego w Gzerniowcach odbędzie się dnia 
V ^ “dma 1 8 9 8  0 godz. 11 przed południem 
W t i0 niżej wymienionym w oddziale II, 

aĈ a reaJno®cl wKh 72 ks. gr gm. kat.
objętej, składającej się z p. bud 

> P- grunt. i32|4, tudzież realności whl. 
Z >, U jętej, tej samej gm iny, składającej się 

1150 z przynależytościami składają- 
z budynku m ieszkalnego i stodoły. 

1 N i e r u c h o m o ś c i  te, wystawione na licy-
M  t  S\  ocenione na 400 zł., przynależności 

ha 20 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 280 zł. w. o., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzęLwyeh w sądzie niżej wymienionym, 
oddział J1

S ia t . u, 19 października 1898.

i i o o k u r s a .
L. 2086 (7296 2— 3)

KONKURS.
Przy Wydziale powiatowym w Kol­

buszowej otwarte są posady sekretarza 
i kancelisty.

Termin wnoszenia podań do dnia 
15 grudnia 1898.

Z posadą sekretarza połączoną jest 
płaca 1200 zł., zaś z posada kancelisty 
600 zł.

Kompetenci na każdą z tych posad 
przedłożyć mają metryki chrztu, wy­
kazując nieprzekraczalny 40 rok życia, 
oraz świadectwo moralności i opis do­
tychczasowego życia. Nadto kandydaci' 
na posadę sekretarza przedłożyć mają 
świadectwa ukończonych studyów pra­
wniczych oraz odbytej praktyki przy 
władzach autonomicznych, administra­
cyjnych lub sądowych, w adwokaturze 
lub notaryacie; zaś kandydaci na posadę 
kancelisty przedłożyć mają świadectwa 
szkolne i wykazać, że są obznajomieni 
z manipulłicyą kancelaryjną i prowa­
dzeniem rachunkowości, oraz, że są 
biegli w języku polskim i niemieckim 
w mowie jak w piśmie.

Posady powyższe nadane będą 
prowizorycznie z możnością stabilizacyi 
po upływie jednego roku.

Kolbuszowa, dnia 10 listopada 1898.
Wydział Rady powiatowej.

L. Prez. 107 9198 (7307 2—3)
Poszukuje się dwóch rutynowanych dy- 

etaryuszy do hipoteki za wynagrodzeniem po 
1 zł. dziennie.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowjtarg, 12 listopada 1898.

L 1155 (7288 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia posady maszynisty 
przy budynkach przeznaczonych dla zakładów 
chemii i fizy>i w c. k. Uniwersytecie we 
Lwowie, rozpisuje się niniejszem konkurs 
terminem do 31 grudnia 1898 roku.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory:

Boczna płaca 400 zł., 100 zł. rocznie
jako dodatek aktywalay, pauszal na ubranie
21 zł rocznie, prawo używania mieszkania 
w n»turze w budynku zakładowym.

Do obowiązków maszynisty należeć 
będzie:

1. obsługiwanie i piecza o należyte fun- 
kcyonowanie urządzeń wodociągowych, znaj­
dujących się w gmachu chemicznym, w gma­
chu fizycznym i w ogrodzie botanicznym,

2. obsługiwanie i piecza nad naieżytem 
funkeyonowaniem urządzeń elektrycznych znaj­
dujących się w zakładzie fizycznym i che­
micznym.

3. czyszczenie i piecza o należyte fan- 
kcyonowanie dzwonków sygnałowych znajdu­
jących się w złkładzie chemicznym i zapa­
trywanie bateryj do dzwonków należących w 
świeże materyały.

4. Nadzór nad prawidłowem fuakeyo- 
nowaniem kaloryferów znajdujących się w za­
kładzie fizycznym i chemicznym.

5. wykonywanie wszelkich naprawek, 
wchcd:ących w zakres ślusarstwa a to na 
każdorazowe wezwanie jednego z przełożonych 
nazwanych zakładów.

W pi dan ach swych kandydaci winni 
wykazać:

1. znajomość czytania i pisania w języ­
ku polskim,

2. fizyczne uidolnienie do spełniania 
swych obowiązków a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się,

4. wykazanie się dokumentami, iż kan­
dydat iosiada zupełną kwalifikacyę na ślusa­
rza maszynowego (Maschinenschlo-ser).

Szczegółową instrukcyę, wydaną przez 
Senat akademicki dla ustanowić się mającego 
maszynisty, można przejrzeć w Sekretaryacie 
c. k. Uuiwersytetu.

Podania należy wnosić w wyż oznaczo­
nym terminie do Senatu akademickiego lwo­
wskiego c. k. Uniwersytetu.

Jeżeli kandydat zostaje w służbie pu­
blicznej, to swe podanie wnieść winien za 
pośrednictwem swojej przełożonej władzy

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłużeni podoficerowie c. i k. armii po­
siadający certyfikat uprawnienia a dopiero w 
ich braku mogą być uwzględnieni inni kan­
dydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 3 listopada 1898.

L. 102031 (7311 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum opróżnione­
go z fundacyi jubilleuszowej Imienia Najjaś­
niejszego Cesarza Franciszka) Józefa I., usta­
nowionej przez Zygmunta Weisera, dla ucz­
niów państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie w kwocie rocznych 250 zł. w. a., 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 grudnia 
1898.

O to stypendyum ubiegać się mogą 
uczniowie rzeczonej szkoły bez .różnicy wy­
znania, którzy wykażą ubóstwo i dobry postęp 
w naukach.

Ubiegający się winni wnieść podania, 
zaopatrzone w wymagane dowody za pośred­
nictwem Dyrekcyi państwowej szkoły prze­
mysłowej przed upływem terminu konkurso­
wego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 13 listopada 1898.

Upadłości.
L. cz. S. 2/98 (1) (7251 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie otwie­
ra konkurs na wszelki gdziekolwiek się znaj­
dujący ruchomy, jako też na nieruchomy, a w 
kraju, w którym obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pr. p. Nr. 1 
położony majątek Mendla Wagnera, garbarza 
w Złoczowie.

Kierownictwo tezo konkursu porucza się 
c. k. Badcy Sądu krajowego Zubrzyckiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Rożankowskiego, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów słu­
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż lub 
ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż za­
stępcy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się ter­
min na dzień 22 listopada 1898 o godz. 10 
przed południem w c. k. sądzie obwodowym, 
w biurze Nr. 9.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej jako 
wierzyciel konkursowy, powinien takową, cho­
ciażby o nią spór był w toku, zgłosić w tym 
sądzie obwodowym wedle przepisu ustawy kon­
kursowej, pod rygorem zagrożonych tamże 
szkodliwych skutków prawnych, przed upły­
wem iO stycznia 1899 i podać ją na termi­
nie na dzień 24 stycznia 1899 o godz. 10 
przed połudmem w c. k. sądzie obwodowym 
Złoczowskim wyznaczonym, do uznania płyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydzi&łu wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie; na term/nie tym ma być usi- 
łowane przeprowadzenie do skutku ugody w 
myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej unreszczane będą w części urzędo­
wej Gazety Lwowskiej.

Złoczów, dnia 8 listopada 1898.

L cz. S. 12/98 (1) (7277 2 - 8 )
O. k. S a l obwodowy w Kołomyi niuiej- 

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jakoteż w 
krajach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego mają­
tku nieprotokołowanego kupca Dawida Hel- 
winga z Kołomyi, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowiony został jako komisarz 
konkursowy c. k. Radca Sądu krajowego pan 
Gliński, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adwokat dr. p. Dudykiewicz.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to ­
ku, do dni 42 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w c. k. Sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, i aby na ter­
minie na dzień 4 sfycznia 1899 godz. 10-tej 
przed południem do likwidacji ogólnej wy­
znaczonym, który zarazem jako termin ugo­
dowy się wyznacza, płynność i pierwszeństwo 
swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego

zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień
30. listopada 1898 godzinę 10 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 9. listopada 1898.

L. cz. S. 10/98 (1) (7196 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Mini Akselrad w Tarnopolu a mia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdywał, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
pana Antoniego Sabatowskiego, c. k. Radcę 
sądu krajowego w Tarnopolu, a tymczasowym 
zarządcą masy p. dr. Hermana Schwarza, 
adwokata krajowego w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28. listopada 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał, do dnia 27. grudnia
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 30. stycznia
1899 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do nkładów z wierzy­
cielami.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 9. listopada 1898.

L. cz. V. 38/96 (82) (7330)
Do likwidacyi pretensyj zgłoszonych do­

datkowo do masy rozbiorowej Herscha Thuna 
wyznacza się termin na dzień 23 listopada 
1898 o godzinie 10 rano w tut. sąd. sali Nr. 21. 

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 17 października 1898.

Kuratele.
L. 4259/96 (7236 2 - 3 )

Jakób Kurtyniak i tegoż żoua Nastunia 
Kurtyniak z Grabowca postawieni pod kura­
telą z powodu marnotrawstwa. Kuratorem 
Antoni Knihinicki z Grabowca.

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 10 lipca 1898.

L. cz. P. 160/98 (6) (7209 2—3)
Iwan Kostecki, rolnik z Jezierny, marno­

trawcą uznany. Kuratorem jego Maryan Ro­
gowski z Jezierny.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zborów, dnia 24. października 1898.

L. cz. P. 76/98 (4)  ̂ (7227 2 - 3 )
Iwan Bidoczko Semania z Dołhego umy­

słowo chorym uznany i pod kuratelę posta­
wiony został. Kuratorem jego Mykita Buga, 
rolnik z Dołhego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Tyśmienicy, 7 listopada 1898,
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L. 7/98 (4) (7259 1 - 3 )
Adam Nowak, syn Michała z Cwikowa 

został uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego jest Tomasz Kozaczka z 

Cwikowa.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Dąbrowa, 28 października 1898.

L. ez. P. 212/98 (1) (7264 1 - 3 )
Iwan Dołbun z Jazowa starego uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Biedka Milaniec 

z Jazowa starego
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, 13 października 1898.

L. cz. P. 213/98 (1) (7265 1 - 3 )
Ołeksa Dofruń z Jazowa starego uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Biłowusa 

z Jazowa starego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 14 października 1898.

L. cz. P. 121J93 (1) (7269)
Mikołaj Harasymszuk z Podhorzee uzna­

ny za umysłowo chorego.
Kuratorem ustanowiono Antoniego Kon- 

tnego z Podhorzes.
jC k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oiesko, dma 10 października 1898.

L cz. P. 119/98 (1) (7270)
Piotr Karpij z Ożydowa uznany za u- 

umytłowo chorego
Kuratorem ustanowiony Jan Koroluk z 

Ożydowa
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 10 października 189.3.

L. ez, IV. 63/94 (1) (7285 1 - 3 )
Dla M kolaja Woźniaka z Ozernichowiec 

uchwałą tutejszego są lu  z dnia 9 czerwca 
1894 1. 4604 z powodu marnotrawstwa za 
niewłasnowolnego uznanego, ustanawia się ku­
ratorem w miejsce zmarłego I*ana Mazare- 
nota, Ilka Lenkę z Ozernichowiec

0 . k. Sąd powiatowy Oddział II.
Zbaraż, 5 listopada 1898.

L. 13334,97 (.7254 1 - 3 )
Maryannę z Posadzkieh Czajka z Pisa- 

rowie z pobytu nieznaną uwiadamia się, że 
w celu doręczenia uchwały tabularnej z dnia 
29 maja 18 o5 1. 7193] ustanowiono dla niej 
kuratorem adw. dr. Plakowicza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 28 czerwca 1898.

L i c y t a c y e .
L. 25880 (7332)

OBWIESZCZENIE.
Opróżniona składowni-. tytoniu w Msza­

nie dolnej będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta pizydzieioeą jest z po­
borem materyałów tyioniowyeh do e. k. Ma­
gazynu tytoniowego w Nowym Sączu i ma 
na razie zaopatrywać w potrzebne materyaly 
tytoniowe 60 trafikautów tytoniowych.

W ciągu roku od 1 stycznia 1897 do 
31 grudnia 1897 pobrano dla b j składowni 
materyał tytoniowy w wartości 2 i 952 zł. 
69V2 et., względnie w wadze — klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 252 zł. 2-5 et., sprzedaż znaczków stem­
plowych, listów przewozowych i biauki tiw  
wekslowych 4512 zł. 95 ct., oddiobnej sprze­
daży tych znaczków wartość.owych przyznaną 
będzie_ składowoikowi prow.zya najwyżej w 
wysokości l 1/* Prc. od ich wartości.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż 'wszelkie inne wydatki, połą­
czone z prowadzeniem składowni

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na k-edyt maleryal ty­
toniowy w wartości -  zł. za zupełnem za­
bezpieczeniem wartości.

Oferta ma b jć  wystosowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu 

Przepisy te, jakoteż drukowane formu­
larze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I. instancji i u składowników tyto­
niu i u tych pierwszych nabyte

W razie żądania prowizji od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: stopy pro­
centowej od wart--ści sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 12 grudnia 1898 do godz. 12 w po­
łudnie u Naczelnika c. k.‘. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
150 zł.

Oferty nia zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzględ­
nione

Nowy Sącz, dnia 12 listopada 1898.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego

Wyroki prasowe.
31. 253 (6970)

©a§ f. f. SattbeS- alS ^refcgtridjt in 
^Jrog ł)at mit bent Srfenntniffe bom 12 0cto« 
ber 1898, f£r. 433, bie SBeiterberbreitung bet 
IRummet 41 bet geitfdjrift: „Visehr&d“ bom 
8 Dctober 1898 toegen beg ŚlrtifelS: „Kar 
dinalni chyba* nad) §§. 65 a, 300, 493 ©t. 
®. uttb 2Xrt. IV unb V beg ©efefeeS bom 17 
©ecember 1862, 9łr. 8 SR. ©. 351. ex 1863 
nerboten.

©a3 f. ?. SanbeS* aIS Igrefjgendjt in 
IjSrag Ijat mit bem Srfenntniffe bom 14 0cto* 
ber 1898, ^ r .  436/2, bie iEBeiterberbreitung 
berOłummer 350 ber geitfdjrifi; „Ceske Zajmy “ 
bom 10 Dctober 1898 toegen be3 StrtifelS : „Do- 
taz podany v nsske rade pany poslanci" nad) 
§ 65 a ©t. @. betboten.

2)a2 f. f. Sonbeź* al8 ^rejjgeridń ln 
$rag  Ijat mit bem (Srfenntniffe nom 17 0ctO’ 
ber 18^8, ijk. 437, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 41 ber $eitfdjrift: „Humoristieke 
Listy" nom 14 Cctober 1898 toegen be8 Strti* 
felS: „Obchodni soud* nad) §§. 491, 493 
©t. ®. unb Slrt. V. beg ©ejefceg bom 17 
©ecetuber 1862, fRr. 8 fR. ®. SM. ex i 863, 
nerboten

©aS f. f. flietg ' alg fprejjgeridjt in 
Soniggidfc Ijat mit bem ©rfenntniffe /bom 
14 October 1898, $ r  IV 20/1, bie SBeiter* 
nerbreitimg ber ©rucfjdjrift: „Organisace naród, 
deliiictvi ceskosloyanskeho ve vych. Olchach. 
Bychnoy n.j K D>98. Vaso Blah rodi! Ve 
ctruaeti dnech yydan bude . . .“, © rud bon 
$  fRatljonSfy in JDidjenau a. $ ,  nad) §. 493 
<©t 0 ,  nerboten.

©ag !. !. $retg* alg jJ5refigerid)t in 
SReidjenberg Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 18 0c= 
;ober 1898, SjJr. 61, bie SBeiternerbreitung ber 
91 c 29 ber „©er @ebirggboteu bom
i 5 0ctober 1898 toegen beS Slrtifelg : „©er 
33apft“ nad) §§. 122 a, 391 @t. &. unb 
Mrtifel V. beg ®ejc£eg nom 17 ©ecember 1862, 
iRr. 8 IR. ®. 331. ex 1863 nerboten.

©ag ! f Sreig* alg ^refjgerid)t in 
01inujj Ijat mit bem (Srfcnutniffe oom 17 
October 1898. 44, bie SSeiterberbreitung
ber IRummer 3 ber geitfdjrift: „Matice D-l-
nicka“ oom 12 Dctober 1898 toegen be2 9tr» 
tifelg: „Zloci.nei a hrdinovo“ nad) § 493 @t. 
53. 0 .  n e rb o te n __________

2)a2 f. f. ®rei2* alg S[3re6geri(Ąt in 
Sattaro ^at mit bem (Srlenntnijfe bom 15 ©ep« 
tember 1898, $ r . 5/2, bie SBcitetberbreitung 
ber SrojĄiire: „HeKojiHKo KpBaBax cjtuRa 
ii3 anóyjra IleapuBiii-HBerom eBor l̂,0Ma“ 
(„Nekoliko krvavh sh.ka iz ałbuma Petrcyic 
N,]-gos v g Doma“) nac^ §§ 4>7, 4S8, 493, 
494 a ©t. unb § 9 beg łprc5gefe£e2 net' 
boten.

31. 254 (7009)
©ag f. f. 9Rtnifterium beg Snttern ^at 

unterm 29 Dctober 1898, 79-<8/30? 3.,
ber in 6i)icago erjdjeinenben 3 eitfĄr ' f t : „Pm el 
iidu“ auf ©rutib beg § 26 be« 53re|geje§fg 
ben ij5o(tbebtt fur bie im Jtetd)gratE)e bertre* 
tenen Jftonigrei^e unb Sanber entjogen.

©ag I !. 2anbeg= alg H5reBgenĄt in 
3 a ta  fjat mit bem ©rfenntnijfe nom 10 0ctober 
lb98, 35r 39, bie SBeiteroerbreitung ber 5Rum  ̂
mer 39 ber gńtfdjrift: „Srpski Glas“ oom 6 
0ctober 1898 megen beg Slrtifelg: „Hryatska 
propaganda u vojsci“ naĄ § 493 ©t. 0 .
nerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg igrefegenĄt in 
gara  tjat mit bem Gcrfewttniffe bom 17 0ctobet 
1898, i£r. 40, bie 'ffieiternerbrettung ber -Rum* 
met 40 ber gcitfdjrift: „Srpski (llas“ bom 13 
0ctober 1898 tnegett ber 51vtifel: „Bosua i Her- 
cegovina“, „Kotor Oktobra 1898“, „DcVetnaest 
1 po S i t i “ , „Hryatska propaganda u vojsci“, 
„Jos o hrvatskoj propagaadi u vojsci“ unb 
„Iz K tora naua pisu:“ nad) §. 493 ©t.
0 .  nerboten-

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. firm. 1135 zar. II. 139 (7074)

0. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Bank handlowy 
stowsrzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie" po niemiecku „Handels 
Bank registrirte Genossenscbaft mit bechrank-

ter Haftuug in Lemberg" zos ała dnia 24 
września 1898 wpisaną w rejestrze stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych i że 
przytem uwidoczniono, że główny zakład jest 
we Lwowie, przedsiębiorstwo opiera się na 
statucie stowarzyszenia z 3 lipca 1898 a przed­
miotem tegoż jest:

A) Dostarczanie członkom swoim na 
umiarkowany procent golowych^pieniędzy po­
trzebnych im do obrotu w haudlu, przemyśle 
i gospodarstwie, za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

B) Podniesienie przemysłu w Galicyi 
i na Bukowinie przez zakładanie fabryk dla 
przerabiania produktów rolnych i lasowych 
swoich członków.

Oj Popieranie przemysłu domowego swo­
ich członków przez, umożliwienie wspólnego 
zakupna sarowych materyałów, dawania za 
liczek na gotowe towary i staranie się o 
zbiorowy i korzystny ekspo t wyrobów za 
granicę

D) Pośredniczenie przy zakupnie i sprze­
daży bydłs, nierogacizny 1 produktów zwie­
rzęcych jako też przy dostawach dla c. i k. 
armii i in-tytucyi publicznych.

E) Udzielanie członkom kredytów i za­
liczek celem podniesienia chowu i handlu 
bodłem nierogacizną, mięsem, ziemiopłodami 
produktami lasowymi i górniczymi, jakoteż 
ułatwianie eksportu tychże.

P ) Dostarczanie członkom wiarygodnych 
informacyj co do taryf kolej >wych o targach 
specyalnie wiedeńskim oraz udzielanie wska- 
żóweh co do obesłania targów tak co do miej­
sca jak i czasu, dalej uwidoczniono, że czas 
trwania Towarzystwa jest nieograniczony, 
przełożeństwo stanowią, naczelny dyrektor i 
zastępca naczelnego dyrektora dwaj dyrekto­
rowie i dwaj zastępcy dyrektorów którzy za­
stępują i podpisują Towarzystwo w ten spo­
sób, że du firmy Towarzystwa naczelny dy­
rektor i jeden członek Dyrekcyi a w razie 
stałej przeszkody zastępca naczelnego dyre­
ktora i jeden członek Dyrekcyi swe podpisy 
dołączają, że ogłoszenia następują w jednym 
z dzienników lwowskich, odpowiedzialność 
członków jest ograniczona do trzykrotnej de­
klaracji udziałów, a udział pojedynczego ceł n- 
ka wynosi 50 koron.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 15 października 1899.

L. ez IX 3576/95 15*/VII. (7075)
0. k. Sąd krajowy cyw. od. VII. we 

Lwowie oznajmia niniejszem Ludwikowi i 
Karolinie Paczyńskim, których miejsce poby­
tu nie jest znane, że w egzekucyjnej sprawie 
Franciszka Karpińskiego przeciw nim o 450 zł. 
a. w. z pn. ustanowiono dla nich kuratora 
w os bie adw. dr. Jabłońskiego we Lwowie, 
w celu doręczenia im uchwał sądowych.

Oraz wywa się tychże Baczyńskich aż«- 
by bezzwłocznie rzeezonemu kuratorowi po­
trzebnych informacyj, w celu strzeżenia ich 
praw udzielili, lub innego^ pełnomocnika tut 
sądowi oznajmili gdyż z zaniedbania tego wy­
nikłe skutki sarni sobiegpizypisać będą winni 

Lwów, dnia 8 października 1898.

L. cz. 0. II 201|98 (2) (1210)
Przeciw Michałowi Petruszczak Audrija, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w' Horodence przez Władysława Harmaiyka 
w Oknie pozew o uznanie własności do pg.
1. kat 815 gminy Oino.

Na podstawie poz wu wyznaczoną została 
do ustnej rozprawy audyeneya na dzień 29 
g udnia 1898 na 9 godzinę rano.

Ceb-m strzeżenia praw Michała Petru- 
szczaka Andrija, ustanawia się pana adw. dr. 
Białkowskiego w Horouence kuiatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Horodence, dnia 11 czerwca 1893.

L. cz. 0. I 174/98 (1) (7326)
Juliuszowi Holzowi ostatnim razem w Po- 

dwołoezystaeh zamieszkałemu, w spornej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem powia 
t.jwyin w- Pudwołoezyskach przeciw niemu na 
skargę E. J. Stromenger o 77 zł. w. a. i tym­
czasowe zarządzenie, ma być doręczoną uchwała 
z dnia 15 października 1898 liczba czynni ści 
0. I 174/98, którą zostało wydane tymczasowe 
zarządzenie i term n do rozprawy na dzień 
23 listopada 1898 wyznaczono

Ponieważ niewiadomo, gdzie Juliusz Holz 
obecnie przebywa, ustanawia się w celu strze 
żenią j°go praw, kuratora w osobie pana adw. 
dr. Teodora Msntla w Podwołoezyskach.

Tenże kurator zastępy wać będzie Juliusza 
Holza w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w' sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Podwołoezyskach, dnia 15 października 1898.

L. cz. 518 Kołomyja IV/98 (4) (7315)
Przeciw Gustawowi M tiller, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesioną została 
do c. k sądu obwodowego, oddz. IV w Ko­
łomyi przez Michała Żyborskiego właściciela 
realności w Kołomyi prośba o usprawiedli­
wienie względaie wykreślenie preten^yi prawa 
oświadczenia się do spadku po Barbarze Roth. 
Na podstawie prośby tej, wyznacza się P° 
myśli § 45 ust. z ks. gr. audyencyę w tut. 
sądzie b. Nr. 9 na dzień 24 listopada 1898 
godz 9 z rana, na której Gustaw Milller do­
wieść ma, że termin do usprawiedliwienia 
w mowie będącej preteisyi jeszcze nie upłyn^ 
lub, że skarga o usprawiedliwienie w wła­
ściwym czasie wniesioi.ą została, w przeci/ 
wnym bowiem razie wykreślenie pretensy1 
dozwolonem zostanie. Celem strzeżenia prtW 
z miejsca pobytu nieznanego Gustawa Muller*' 
ustanawia s ę  pana adw. dr. Rittigstun* 
w Kołomyi kuratorem.

Teoże kurator zastępy wać będzie Gustawa 
Mullera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełuomornika nie zamianuje-

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W Kołomyi, dnia 29 października 1898.

L. cz 0. II 87/95 (5) (7323)
Przeciw współwłaścicielom realności lwh- 

42 gm. Brzezówka i przeciw Katarzynie Ochab, 
przedtem w Brzezówce a obecnie w Bossy1 
przebywającej, której miejsce pobytu jest nie' 
znane, wniesionym został do c. k. sądu p0' 
wiatowego w Dębicy przez Izaka i Nutę Des/ 
serów pjze.w o zniesienie współwłasność1 
realności lwh 42 g m h y  Brzezówka w drodze 
fizycznego działu.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy' 
encyę na dzień 19 grudnia 1898 na godzhS 
9 rano, w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw nieobecnej Kata* 
rzyny Ochab, ustanawia się pana adw. dr- 
Friedberga w Dębicy kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwaj1̂  
Katarzynę Ochab w rzeczonej sprawie na JPJ 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona saffl* 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika m0 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. _ 
W Dębicy dnia 20 października 1898-

L. cz. 0. II  187(98 (2) (7824 1 - ^ )
Przeciw Agn eszee Wala, której miejsj 0 

pobytu jest nieznane, wniesionym zostały de 
e. k. sądu powiatowego w Nisku przez Szy' 
mona Jikobi w Nisku p zew o zniesie^10 
wspólnej własności realności objętej lwh b 1 
gm. Stróży z pn.

Na podstawie pozwu wyznaeza się audy] 
encyę do u tnej rozprawy procesowej na dzid1
16 grudnia 1893 godz 9.

Celem strzeżenia praw Agnieszki 
ustanawia się pana dr. Wacława DundaczK 
adwokata w Nisku kuratorem. . „

Tenże kurator zastępy wać będzie Agnl "
szkę Wala w rzeczonej sprawie na jej ^os* 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj0- 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
W Nisku, dnia 4 listopada 1898.

L cz. E. II. 1785/98 (9) (7^
Pani Sarze Mund i innym wierzycie1 , 

hipotecznym w sprawie toczącej] się Prwj0 
c. k. sądem powiatowym S. I. we j
przeilw pp. Kazimierze Mecheizyńsk1̂  j 
Władysławowi Bajerowi we Lwowie o 306 ^  
a. w. z pn. ma być doręczoną uchwał* 2 
28 sierpnia 1898 I. cz. E II. H85|9» 
którą ściągnięcie wykonalnej wierzytelnos 
kwocie 3000 zł. na rzecz Banku zaliczko^ 
we Lwowie dozwolonem zostało. . q ra

Ponieważ niewiadomo, gdzie p»nl 
Mund i inni wierzyciele hipoteczni P.rZ ^  
wają, ustanawia, się w celu strzeżeń11* z4 
praw kuratora w osobie Pana dr. J ul1 
Ilewicza adw. we Lwowie. .

Tenże kurator zastępywać będzje  ̂
wspomnianych wierzycieli §w rzeczonej SP^0„ 
wie na tychże koszt i niebezpieczeństwo, ^
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub P 
mocnika nie zamianują. . Tr

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział • 
We Lwowie, 27 października 1°9

L. cz. E. 389/98 (2 , C f J
W sprawie egzekucyjnej Jana » 

przeciw Józefowi Staroń o 210 zł. 50 Q 
być doręczoną Józefowi Staroń u c h w a ł a A  ,
12 czerwca 1898 1. cz. E 389/98 (1) Blr0. 
dozwolono przymusową licytacyę P ° ^ { „ j  a 
alności whl 529 gminy Wiszniów objg , 
że niewiadomo gdzie Józef Staroń Prz. ,ego 
ustanawia się dlań w celu strzeżen ia  
praw kuratora w osobie dr. Schweizera 
w Burs tynie i tenże kurator zastępyw jp,
będzie  na jego koszt i n ieb ezp ieczeń stw
póki on w sądzie się nie zgłosi lub P 
mocnika nie zamianuje. T„

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U- 
Bursztyn, 9 sierpnia 1898.



11
L, cz. C. 279/98 (1) (7267)

Przeciw Andruchowi Prociów, w osta­
tnich czasach w Sulimowie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Kulikowie przez Antoniego Czy hina i Wasyla 
Nazembyka ze Suhmowa pozew o własność 
1/8 z 1/4 części realności N. d. 75 w Suli­
mowie objętej lwh ’ 62 gm. Sulimów.

Na podstawie pozwu •’ yzna zony zestal 
termin do ustnej rozprawy n a  dzień 18 g ru ­
dnia lSOS o godz. 9 przed p lu d n i .m .

Celem strzeżenia praw Andrucha Pro­
tów  ustanawia się Pana Wasyla Szczupaka 
w Sulimowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drucha Prociów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 3 listopada 1898.

L- cz. O w. 1926/98 (1) (7049)
, Przeciw Pitikasowi Hornsteinowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
z°stał do c. k sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez filię c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hi­
potecznego w Tarnopolu pozew o sumę we­
bo w ą 300 fl. w. a

Na, podstawie pozwu wydano Pinkasowi 
rnsteinowi dnia 10 października 1898 na- 

J ‘z Zapłaty sumy 300 zł. z 6°|0 od dnia 30 
rześnia 1898, kosztami protestu 3 zł., ko- 

■ztami notylikaeyi 3 zł, 45 ct. i kosztami 
'Adowymi 7 zł. 55 ct., lub wniesienie w trzech 
mach zarzutów wekslowych.

. Celem strzeżenia praw Pinkasa Horn- 
■ eina, ustanawia się pana dr. Schmidta ad- 

okata w Tarnopolu kuratorem.
, Tenże kurator zastępywać będzie Pin- 
asa Hornsteina w rzeczonej sprawie na jego 
°szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
§nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II .
W Tarnopolu, dnia 25 października 1898.

[j- cz. Firm. 441/98 (7048)
0. k. Sąd cbwodowy jako handlowy 

daraopolu, podaje do wiadom ści, że do 
estru handlowego dla stowarzyszeń zarób- 
ffych i gospodarczych wpisano:

1. że na podstawie statutu z daty Ko- 
t/jczynce 29  sierpnia 1898 zawiązało się sto- 
c,^rz7szeil*e Pod firm ą: „Towarzystwo zali- 
U ,0Vl e 7’ Kopyezyńcach stowarzyszenie zare- 
l 2 cgrairiczoną pięciokrotną poręką-

siedzibą w Kopyczyńcach;
czen" j6 ce êra stowarzyszenia jest dostar- 
cent'6 n^om swoim na umiarkowany pro- 
0jjr Sotowyeh pieniędzy potrzebnych im do 
i ha 'riiW ^0sP°^arstwie. rzemiośle, przemyśle 
W h czł ^ ° m°Ĉ  sP ^ neS° kredytu wszyst-

,̂ e czas trwania przedsiębiorstwa jest
meograniczony;
która ze wybrano na przeciąg 3 lat dyre- 
\nrja -1111 Ssidę Bothmana, Herseha Haliczem 
BnehC1u realności z Kopyczyniec i Wigdort 

właściciela realności z Majdanu 
Leiho ».as'8P;:ćw dyrektorów : Nacłuna Grossa, 

ęzunnai Dawida Szkoln ka z Kopyczyniec; 
cfi0(jz °£tosienia od stowarzyszenia po- 
b itz ,,^ 0 umieszczane w jednym z dzien-
ll£Cw lwowskich;

rzy8z ze odpowiedzialność członków stowa- 
°gr4 iDla za zobowiązania stowarzyszenia jest 
fowa«CZ011̂  pięciokrotnej wysokości dekla- 
°Wanego udziału;

W SDr ’ Ze wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
pod stowarzyszenia wychodzić będą

stowarzyszenia i będą podpisy wane 
^JtUniej przez dwu członków Dyrekcyi.

sąd obwodowy jako handlowy 
nr Oddzicł Y.

darnopolu, dnia 8 października 1898.

l - cz pCw. 2996/98 I. (7018)
*hieisf«>rZef 'w Beirechowi Hocigowi, którego 

PObvin „i™ ™< t* r£  J ° bj tu iest nieznane, wniesionym zo 
przez i 7r, , ’ ^ d u  obwodowego w Tarnowie 
t przyn Lesera pozew o 312 zł. 25 ct

pozwu wydany zo- 
^da 1łqo°T7 nakaz zabezpieczenia z 2 listo-

Qgi Gw- 2996/98 (1).
^łaaawi.631- s*rzezeaia praw Beirecha fiUniga 
ta w m a M§ ? ana adw. dr. Ludwika Gl-ise- 

m a’?°w ie kmatorem.
Honig6 or zastępy wać będzie B irc- 

’ tiiebo-rfa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
**'e zgłoii dopóki on w sądzie się

r, . u° pełnomocnika nie zamianuje.

I,

C b- q peino:
vń m ^  obwodowy, Oddział II 

lamowie, dnia 2 listopada 1898
49075

C .,  . (7012)
5rakowifi r, i ^ kmjowy jako handlowy w 

111 ooieH wykreślenie z rejestru dlarwa ” j  ̂ lęsbienie z ruiesi-ru uia
,r°war kfitt z^ch fl"ny  „M. Gol !fiager“ 

ia nrl ^ y. w Krakov '
TT-fi^fi^ęhiorstwa.
Kraków, dni* iq  u.dnia 1 9  listopada 1897.

K. k» Staatsbalm-DIreetion fn Lemberg.
Zl. 69789 III. Kundmachung,

Die Lieferung naehstehends angefuhrten Mengen an Fiehten- 
oder Kiefer-Sehwellen nach Type II./III. fiir die Bau- 
streeke Ifi zeworsk-Rozwadów, wird im Offertwege ver- 

geben, und zwar:

z , des Lagerplatzes an der zu erbauenden 
Strecke

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Km. 4-0 Gemeinde Gerliczyna an der Kreuzung 
des chaussirten Gemeindeweges yon Przeworsk 
nach Leżajsk mit der Bahnlinie links u. rechts
der B a h n ...................................................................

Km. 7T5 Gemeinde Gorzyce am Waldwege der 
Bahnlinie links und rechts der Bahn . . . .  

Km. 1ST4 Gemeinde Dębno an der Kreuzung des 
Grenzweges zwischen den Gemeinden Dębno und 
Grodzisko, mit der neuen Bahnlinie rechts dei
B a h n ............................................................................

Km 19 02 Gemeiade Wierzawice, an der Kreu­
zung des chaussirten Geme ndeweges von Prze 
w7orsk nach Leżajsk, mit der neuen Bahnlinie
links und rechts der B a h n ....................................

Km. 2416 Gemeinde Wierzawice, an der Kreu 
zung des Gemeindeweges mit der nm en Bahn­
linie links und rechts der B a h n ..................

Km. 261 Gemeinde L»źajsk an dem von der 
B-zirksstrasse nach Budnik abzweigenden Feld- 
wege der neuen Bahnlinie links der Bihn. . 

Kra. 28T3 Gemeinde Leżajsk aa der Kreuzung 
der Bezirksstrasse nach Budnik mit der neuen 
Bahnlinie, links und rechts der Bahn . . . .  

Km. 29 38 Gemeinde Leżajsk an dem von der 
Bezirksstrasse n< ch Budnik abzweig^nden Feld- 
wege der neuen Bahnlinie links und rechts d-u
B a h n ............................................................................

Bei Km. 32 8 Gemeinde Jelna an der Kreuzung des 
von Bezirksstrasse nach Budnik abzweigenden 
Gemeideweges der neuen Bahnlinie links und
rechts der B a h n ......................................................

Km. 35 7 Gemeinde Buda an der Kreuzung des 
Gemeindeweges nach Łętownia mit der neuen 
Bahnlinie links und rechts der Bahn . . . .  

Km. 4312 Gemeinde Łęiowmia an der Kreuzung 
des Weges von Łętownia nach Budnik mit der 
neuen Bahnlinie links und rechts der Bahn . 

Km. 46-2S Gemeinde Łęlownia an der Kreuiung 
des Grenzweges „nowy gościniec11 zwischen dec 
Gętneinden Łętownia — Budnik mit der neueri 
Bahnlinie links und rechts der Bahn . . . .  

K # r 5 i  0 Gemeinde Budnik auf dem Stations 
piatze der nem n Bahnlinie rechts der Bahn . 

Km. 54-01 Gemeinde Stróża an der Kreuzung
des Feldweges mit der neuen Babnlinie linki
und rechts der B a h n .............................................

Km. 60 01 Gemeinde Nisko an der Kreuzung des 
Feldweges mit der neuen Bahnlinie links unó
rechts der B a h n ....................................  •

Km. 62 76 Gemeinde Nisko an der Kreuzung
der Landstrasse von Nisko nach Bzeszów d
neuen Bahnlinie, links und rechts der Bahn 

Km. 67-95 Gemeinde N isio an der Kreuzung
d s Gemeindeweges mit der neuen Bahalinn
links uud rechts der B a h n ..........................■ .

Km. 71T7 Gemeinde Pławo aa der Kreuzung 
des Gemeinde- und Wałdweges der neuen Bahn 
linie links und rechts der B a h n ......................

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Bei

Summa . .

5 n  m  £32 © o <*>a '■£ fl 03 A
SS fc- “5 .2 p

8300

6300

7400

7100

5600

5400

2900

3600

5300

4500

7700

5700

8300

4200

6900

6500

4000

7300
107000

Die gedachten Sehwellen kónnen im Ganzen anch in den 
Binbruchstatioaen u. z. in Przeworsk 56.300 Stiiek und in Bozwa- 
dów 50.700 Sttiek abgeliefert werden.

Die Ablieferuang obiger Schwelłenmengen muss beztiglich 
der Lagerniaize Nr. 1 —4 im Ganzen so wie die Halfte der ubrigen 
Lieferung spatestens bis 15. Juni 1899, der Best spatestens bis 15. 
Juli 1899 vo)lstandig effectuirt werden.

D;e auf cliese Lieferung Bezug habenden Offcrtformularien, 
sowńe die allgemeiaen und specielien Lieferungsbedingnisse, konneu 
bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirection eingesehen, beboben 
oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden, wosell-t auch 
nahere ctuskunfte iiber die Liefcruogsmodalitateo ert-heilt werden.

Die Offerte kónuen sich entweder auf das gauze Bedarfsąuan- 
tum oder auch nur auf einen Theil desselben erstrecken, wobei 
m mdesters die fiir einen Lagerplatz erforderliche Menge offerirt 
werden muss.

Die in allen ihren Theilen vollstandig ausgefililten Offerte, za 
dereń Yerfassuag nur die hiezu aufgelegten vorerwahnten Formu- 
larien bentitzt werden mii-isen, sind langstens bis 9. Dezember 1. 
J  12 Uhr Mittags yersiegelt bei der unterUrtigten k. k. Staatsbahn- 
direetion einzubringen.

Die Preise sind franco den yorstehends angefiihrten Depot- 
platzec ind. aller Spesen oder ab Eiabruehstationen Przeworsk 
oder Bozwadów zu notiren und im letzteren Falle kónnen die Sehwel­
len auch in den anderen Stationen der galiz. Staatsbahnen beige- 
stellt werden, jsdoeb. gegen Bezahlung der Bcgiefracht von 0-1 Kr. 
per 100 Kg. Ge*ieht und 1 Km fiir dereń Transport bis Przeworsk 
oder Bozwadów.

Der gefertigten k. k. Slaatsbahn-Direction steht es frei, die 
Offerte riicksicbtlich des ganzen offUrten Quantums oder nur eines 
Theiles desselben zu acceptiren oder ganz abzulehnen.

Zur Sicherstellug der offsrirten Schw-ellenlieferung ist ein Ya- 
dium in der Hohe yon 5°/0 des Lieferungswerthes bei der k. k. 
Staatsbahn-Directions-Cassa in Lemberg vor dem 9. December 1. 
J  zu erlegen.

Die Eróffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unter­
fertigten k. k. Staatsbahn-Direction am genannten Tage um 1 Uhr 
Naehmitags statt.

Offerte, welehe nach dem obigen Termine eingebraeht werden, 
oder den Bestimmungeu dieser Ausschreibung nicht entsprechen, 
bleiben unberiicksiehtigt.

Lemberg, im November 1898.
K. k. Staatsbałin-Direction.

C . k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Ogłoszenie dostawy. 7289

Dostawę poniżej wymienionych ilości progów świerkowych 
[ub sosnowych. Typy II./III., dla szlaku budowy kolei 
Przeworsk-Rozwadów, oddaje się w drodze publicznej licy- 

tacyi na moey przedłożyć się mających ofert i tak:

Miejsce dostawy na budować się mającym 
szlaku kolejowym

, £ ^<Z> "O & ^ ł—K
is o £

® s.co P-
f - lfO »—i

Przy Km. 4-0 Gmina Gorliczyna, przy krzyżowaniu 
szutrowanej drogi gminnej z Przeworska do Le­
żajska z linią kolejową, po prawej i lewej stro­
nie k o l e i ...................................................................

Przy Km. 7-15 Gmina Gorzyce,! przy drodze leśnej 
obok linii kolejowej, po lewej i prawej stronie
k o l e i ............................................................................

Przy Km. 1314 Gmina Dębno, przy krzyżowaniu dro­
gi granicznej między gminami Dębno i Grodzi­
sko z nową linią kolejową po prawej stronie
k o l e i .......................................................... ....

Przy Km. 19 02 Gmina Wierzawice, przy krzyżowa­
niu szutrowanej drogi gminnej z Przeworska do 
Leżajska z nową linią kolejową, po lewej i pra­
wej stronie k o le i ......................................................

Przy Km. 24-16 Gmina Wierzawice, przy krzyżowa 
niu drogi gminnej z nową linią kolejową po ta
wej i prawej stronie k o l e i ....................................

Przy Km. 261  Gmina Leżajsk, przy odgałęzieniu dro­
gi polnej od powiatowej do Budnik po lewej
stronie nowej linii ko le jo w ej...........................

Przy Km. 28-13 Gmina Leżijsk, przy krzyżowaniu 
drogi powiatowej do Budnik z nową linią kole 
jową, po lewej i prawej stronie kolei . . . .  

Przy Km. 29 38 Gmina Leżajsk, przy odgałęzieniu 
drogi polnej od powiatowej do Budnik, po lewej 
i prawej stronie nowej linii kolejowej . . . 

Przy Km. 32 3 Gmina Jelna, przy krzyżowaniu, od 
powiatowej do Budnik odgałęziającej się drogi 
polnej, po le se j i prawej stronie nowej linii ko­
lejowej ........................................................................

Przy Km. 35'7 Gmina Buda, przy krzyżowaniu drogi 
gminnej do Łętowni z nową linią kolejową, po
lewej i prawej stronie k o l e i ...............................

Przy Km. 43-12 Gmina Łętownia, przy krzyżowaniu 
drogi z Łętowni do Budnik z nową linią kole­
jową, po lewej i prawej stronie kolei . . . 

Przy Km. 46 28 Gmina Łętownia, przy krzyżowaniu 
drogi granicznej „nowy gośc.niec" między gmi 
nami Łętownia-Budnik z nową linią koDjową,
po lewej i...prawej stronie k o le i .......................

Przy Km. 51 0 - Gmina Budnik na placu stacyjnym 
nowej linii kolejowej, po prawej stronie kolei . 

Przy Km. 54 01 Gmina Stróża, przy krzyżowaniu dro 
gi polnej z nową linią kolejową, po lewej i pra­
wej stronie k o l e i ......................................................

Przy Km. 60 01 Gmina Nisko, przy krzyżowaniu dro­
gi polnej z nową linią kolejową, po lewej i pra­
wej stronie k o l e i ......................................................

Przy Km 62 76 Gmina Nisko, przy krzyżowaniu dro 
gi krajowej z Niska do Bzeszowa z nową linią 
kolejową, po lewej i prawej stronie kolei 

Przy Km. 67 95 Gmina Nisko, przy krzyżowaniu dro­
gi gminnej z nową linią kolejową, po lewej i pra­
wej stronie k o l e i .................................................

Przy Km. 71-17 Gmina Pławo, przy krzyżowaniu dro­
gi gminnej i leśnej z nową linią kolejową, po
lewej i prawej stronie kolei .  ..................

Bazem . .

8300

6300

7400

7100

5600

5400

2900

3600

5300

4500

7700

5700

8300

4200

6900

6500

4000

7300
107000

Progi te mogą być w całej ilości dostarczone także w staeyach: 
Przeworsku 56.300 sztuk i w Bozwadowie 50.700 sztuk. Dostawa 
wyż wymienionych ilości progów musi odnośnie do składowisk Nr. 
1 —4 w eałośsi, jak ró a ni A połowa z pozostałej jeszcze do dostawy 
ilości, najpóźniej do 15 czerwca 1899, reszta zaś najpóźniej do 15 
lipca 1899 całkowicie być uskutecznioną.

Wzory ofert, odn szące się do tej dostawy, jak również ogólne 
i szczególne warunki dostawy, mogą być n podpisanej c. k. Dyrek­
cyi rrzejrzane, pedjęte, gdzie również bliższe wyjaśnienia co do do­
stawy będą udzielone, lub za uiszczeniem pocztowego na wskazane 
miejsce przesłane.

Oferty mogą opiewać na całą wyż wymienioną ilość progów, 
łub też na częściową ilość tychże, przyczem jednakowoż musi być 
przynajmniej taka ilość oferowana, jaka na jedno miejsce składowe 
przypada.

Dotyczące oferty, które tylko na przepisanych do tego formu­
larzach sporządzone i stosownie wypełnione być muszą, należy naj­
dalej do 9 grudnia b. r. do godz. 12 w południe u podpisanej c k. 
Dyrekcyi przedłożyć.

Ceny oferowanych progów mają być franco wyż wymienio­
nych miejsc składowych lub też franco stacyi Przeworsk lub Boz­
wadów i w tym razie mogą być progi dostarczone także i w innych 
staeyach c. k. kolei państw, w Gal cyi, jednakowoż za opłatą prze­
woźnego po 0 1 ct. za 100 kg. wagi i 1 km. do stacyi Przeworsk 
lub Bozwadów.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysłużą prawo przyjęcia ofert w 
całości lub też częściowo, albo też odrzucenia tychże.

Na zabezpieczenie of rowanej dostawy progów należy przed 
9 grudnia b. r. złożyć widyum w wysokości 5°/, wartości oferowa­
nej dostawy w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państw, we Lwowie.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi w poprzód wymienionym 
dniu o godz. 1 z połuinia w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi.

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie odpowiada­
jące postanowieniom niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzględnione.

Lwów, w listopadzie 1898.

I G. k Dyrekcya kolei państwowych,



, Wspierajcie przemysł krajowy
Żądajcie wszędzie tutek N i e m o j o w s k i e g o

od*r!a«7ony'»b dw nm * m edalam 1' '/.asdurrt 
Należy strzedz się przed naśladownictwem. _____________

Najtańszym i nailopszem źródtem zakupu wszelkiego rodzaju p a p i e r ó w  
i p r s y b o r ó t #  s z k o l n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w zakres parnia, jest sidep 732

8, W. Niemojowskiego* Lwów, plac Maryacki 8.
   Szczegółowe) cenniki rozsyła sie franko. -

e r a  n  l i r a .

Do „Gazety Lwowskiej" 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9.
gdzie można nadawać takie  inseraty do 
wszyitkioh młejioowycL, ismiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

® r © f e n ©  © g ł n s K c n l a
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

K a r a f l o ł y  oferuje ogrodnictwo, Lubycza kró- 
lowska, poczta. 1018

" H ł a n o w l e  a k a d e m i c y  znajdą umieszczenie 
-  w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po­

kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po­
rządna usługa. Bliższa wiadomośó: Ajencya dzienni­
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9.

d o s z u k u j e  p o m a d y
stałej w większym skarbie uzdolniony 
rymarz, siodlarz, lakiernik, wysłużyw­
szy przy kawałeryi 10 lat, w sile wieku, 
żonaty, lat 88, poste restante Wojni- 

łów J  E. 1008

Dywany perski© i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
S k ł* d  d y w a n ó w  „ A U  L 0 U V E E “ j 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
aenniki darmo i opłatnie. 835

et. każda serya
10 sztuk.

0 seryj 2 zł. 15 ct. 
Kolekcya portretów historycznych w for­
mie marki listowej, wielkość 60X27 
mm., rytowanyc-h na stali, jedyny pod­
ręcznik dla młodzieży (tekst niemiecki). 
Dla zamówień z prowincyi należy za­
liczyć porto z rekom. 15 ct. Ajencya 

dzienników, pasaż Hausmana.

Także i  na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„ TE PPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pasfż Hausmana) 
N a prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

„MODY PARYZKIE“
D l a  n a s z y c h  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie 
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półroiznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenum eratę należy 
przesyłać wprost do administracyi „Mód Paryskich" 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 27, lub do Ajenoyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż flaus- 
mana 1. 9. — N um era okazow wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

<5p <Sp <Sp <55<3?vę> <5e><3!?<3?» 
Resztki chodników i wysortowane«f{ 
dywany, portyery, firanki, k a p y ,^  
koce, dery na konie, gobeliny i r ó ż n e j

^p rzedm io ty  dekoracyjna po cenach b a je - ^  
x r cznie tanich poleca
W Skład dywanów „AU LQUVRE“
^Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H? usmana)^ 
W  Także 1 na r a ty  bez podw yższenia cen.

Dia prowineyi cenniki gratis i franko.
<as><ag><ag>
w<5^<9g> j g p w w  tsp&Hs??

P ra M a  i S M
Rynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

.Nowości w futrzanych towarach ,ą 

.kapeluszach, bluzach, rękawiczkach^ 

.welonach, koronkach i wstążkach,
po zadziwiająco niskich cenach.

r „Maison de Nouveautcsu Madame 
Berta Fiedler, 835’

Lwów, plac Kapitulny 1. 8.

Wielki magazyn
M. lscovitscha Braci

z  W i e d n i a ,
Lwów, plac Halicki 1. 2.

naprzeciw Banku hipotecz. 
polecają  na sezon  obecny:

Paltoty zimo > e . od zt 17.—
Ubrauia marynarkowe . „ 14.—
U brania żakietowe . „ 18.—
U brania anglezowe . „ 20.—
U brania frakowe . „ 28.—

U w a g a !
D la PP. c. k. Urzędników państwowych 
po sprzedaży za okazaniem karty leg i­

tymacyjnej 10 pro. opustu. 953

W Wałik * kriAnMżOki* k
W y s t a w a  o g ó l n a  8 3 5

wschodnich 1 Innych 
obcych I krajow ych 
dywanów, p o rtyer, 
b ra n ek  i chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
- szystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wys tawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 

ni. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

u kk jAc *k k k &  W k 3 £33 nac 3

" u p i ę  fortepian krótki i skrzypce przegrane 
- Oferty Biuro dzienników, Pasaż Hausmanna.

Obwieszczenie.

W gminie Zniesienie pod Lwowem 
są do wydzierżawienia na 3 lata, od 
1 stycznia 1899, rzeźnia gminna i pra­
wo poboru gminnych opłat konsumcyj- 
nych za bicie wszelkiego bydła. Bliż­
szych informacyj udzieli ustnie Zwierz­
chność gminna.

Zwierzchność gminy Zniesienia.
Maryan Landesberg,

naczelnik gminy.

__________________ i c x x £ j
Do P. T. Właścicieli koni 835

Jeżeli Wielmożny 
amierza dobre i ‘aIU

. dery na konie
;kupić, zechce Wjeln*®" 

żny Pan udać *i? d 
składu dyw aców  

■ A U  L O U V EE
L w ó w , S yk stu sk a  ” • 
Tamże znajdzie Wi®1® 
Pan ogromny 
der po z d u m ieć*  

niskich cenach.
. N a prowincyę wł  * 
łamy na żądanie n»8 

bogato iisutrowane cenniki gratis i franko.

Biuro techniczne
rsądownie autoryzowanego geometry cywilnego

Mieczysława Haussera
znajduje się obecnie p rz y  ulicy Batorego 1. 6, we Łwowie:

W zakres czynności autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na sekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granic zatartych luk 
spornych, wydzielanie przy podziałach familijnych, informaeye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewidencyą i z opodatkowaniem stojące, sporządzanio planów sytua­
cyjnych i t. d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkrótszym czasie i za

umiarkowanem wynagrodzeniem. 780

Kolej lokalna Kraków-Kocmyizów.

Podaje się niniejszem do wiadomości, że Wysokie c. k. Ministerstwo sPraL 
wewnętrznych reskryptem z dnia 5 listopada 1898 r. 1. 34.477, na p o d s tąp  
Najwyższego upoważnienia i w porozumieniu z c. k. Ministerstwami kolei z 
iaznych i skarbu, udzieliło p Jakóbowi Judkiewiczowi, przedsiębiorcy bud • 
w Krakowie, jako koncesy ..'yuszow i będącej przedmiotem dokumentu J 
cesyjnego z dnia 31 lipca 1»98 r. Dz. u. p. nr. 139 kolei lokalnej z Kra*0 . 
do Kocmyrzowa, zezwolenia do zawiązania Towarzystwa akcyjnego pod hr 
(po niemiecku): „Localbahn Krakau-Kocmyrzów“, (po polsku): „Kolej loka 
Kraków-Kocmyrzów“, oraz zatwierdziło statut tegoż Towarzystwa.

Na podstawie §. 28 statutu zwołuje się przeto

I. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego

„Kolej lokalna Kraków-Koemyrzów“
na dzień 5 grudnia 1898 r. .&jxe

0 godzinie 10 przed południem, w którym to czasie odbędzie się wspo#1111 
walne Zgromadzenie we Wiedniu I., Ereiung Nr. 8, na II piętrze:

Na tem Zgromadzeniu przedmiotami obrad i uchwał będą:  ̂ i0.
1. Wybór przewodniczącego, protokolanta i dwóch weryfikatorów P 

kołu, będących zarazem skrutatorami. . :ego
2. Sprawozdanie pełnomocnika koncesyonaryusza z dotychczasowi) Jp^ 

działalności, przedłożenie dokumentu koncesyjnego z dnia 31 lipca ]L rycli 
u. p. nr. 139, dalej wszystkich protokołów, reskryptów, umów itd., z 
wypływają prawa i zobowiązania koncesyonaryusza, oraz wszystkie êraULtvyo 
znane ulgi, a w któreto prawa, zobowiązania i ulgi ma wstąpić TowarZJ 
akcyjne kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów. .. za-

3. Przedstawienie dowodu na dokonaną, a w myśl §. 5 statutu u 
wiązania Towarzystwa wymaganą subskrypcyę kapitału akcyjnego 
uiszczoną odnośnie co do powołanych co dopiero postanowień wpłatę
pitał akcyjny.  ̂ -adoW^*

4. Ustanowienie liczby wybrać się mających członków Eady zaW i»u
1 uskutecznienie ich wyboru.

5. Wybór komisyi rewizyjnej (2 członków i 1 zastępcy).  ̂ > ^ jj0ści

17).

subskrybowanych 
a mianowicie
jego pełnomocnikowi, prawo jednege głosu (f 

Wiedeń, dnia 14 listopada 1898.
Za koncesyonaryasza kolei lokalnej Krakńw-KoemJ

pełnom-v-nik

B r .  Z y g f r y d  W e r n e r  m. p*
(Przedruk nie będzie zapłacony.)

Śn iadan ia i Isolaeje,
P rzek ąsk i zlinne i eicpie,
W in o  i M iód szk lanki,
P iw o  p iliu e ó sk ie  z beczki,
Świeży gruboziarn isty  k aw io r,
M arynaty , Sery  i  delikatesy

poleca handel pod „P alm ą“ S .  i  S p ó ł k i
Lw ów , Akadem icka 1. ©. — L ok a l otwarty do 13 w  nocy.

Z drukarai Wł. Łosińskiego ul. Csaraieekiego 1. 12 dom Werner u Telefos nr. 569- ( Z m ą d c a  W ł .  J .  W e b e r ) . P a p i e r  f a b r y k i  p a p ie r u  J .  F f» ik « ,|ars*:ie®


